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Dwie Konstytucje - pomniki
W ii!L Narodowego JtfolaKonstytucji Trzeciego Naja.

Na Święto Trzeciego Maja
Dziś, kiedy w  Polsce wszystko się rozdwaja 
I wszystko rzuca sobie do nóg kłody,
Dobrze jest wspomnieć dzień Trzeciego Maja.
Ten święty pomnik narodowej zgody, 
ńwilutto  ̂ wiodące przez ciemności zamęt 
I najpiękniejszy wielkich serc testament.

Stos zapalony iskrą błyskawicy 
Nie strzela w  góię, lecz tli się i' dymi. 
żyjem y wprawdzie na własnej ziemicy 
W olni z wolnymi i rówri z równymi^p 
lecz  to jest maska, która wiecznie kryjle 
Gdzieś w  głębi serca hodowaną żmiję.

Krwawe ofiary, niezgojone blizny 
Nie przełamały wad naszego ducha —
W łasna ambicja świętsza od ojczyzny,
Każdy pizodować chce a nikt nie słucha,
Frazesów wielkich pełne nasze usta 
A treść wewnętrzna jałowa i pusta.

Ciągle upaja nas wojenna głorja 
A twardej pracy nie chcemy się imać —
Nie nauczyła nas jeszcze historja,
Żc łatwiej wolność zdobyć niż utrzymać 
I że w  Jedności jest siła narodu 
Która prowadzi nas do chwały grodu.

HENRYK  ZB lERZCHOW SKI.

Lwów, 3. maja.
Jeśli o konstytucji majowej po

wiada się, że pozostała —  skutkiem 
rychlej utraty niepodległości —  
martwym pomnikiem, pogląd taki 
nie jest zarzutem. Konstytucja bo
wiem wszelka jest tylko skutkiem 
i odbiciem, a nie może być źródłem 
ani przyczyną niczego. Nie ona 
] rzekształca i formuje, lecz ją for
muje życie.

Wynika stąd, że dobra jest każ 
da konstytucja, która oddaje praw 
dę i nie będąc dla warunków rze 
czy wisty ch ani za ciasną, ani za 
szeroką, pozostaje z n‘mi w  har- 
monji. Taką jest konstytucja an 
giclska; gdyby nie istniała, jako 
prawo pisane, żyłaby życiem nie
mniej reałnem jako prawo obycza
ju i tradycji.

Konstytucja majowa jest doku
mentem czasu. Stwierdza, że potęż
ne prądy, wywołane przez rewolu
cję francuską, dotarły do Polski i tu 
zostały przyjęte. Dokument taki po 
zostanie w  naszym dorobku narodu 
wym na zawsze czemś niezmiernie 
cennem. Słusznie pamięć tego faktu 
czczona jest w  Polsce niepodległej 
jako najuroczystsze święto państwo 
we. Ale trudno oprzeć się przekona
niu, że właśnie dla tej świetlanej 
pamięci le, tej się stało, że konsty
tucja maje ra nie doczekała się 
realizacjko'

Wówczas bowiem okazałaby się 
ponad wszelką wątplivraść wadL  
wość tej konstytucji, wadliwość w  
tern znaczeniu, że konstytucja m a
jowa wprowadzona przez zamach 
stanu, wyprzedzała swój czas. Pu  
ehem swym odpowiadając poglą
dom szczuplej garści pa tr jutów, mie 
ujmowała poglądów powszechnych. 
Hasła wolności i równości, opano
wawszy umysły najbardziej postę
powe, nie zdołały jeszcze umocnić 
Się i wkorzenić. Reakcja musiała 
wystąpić; uczyniła to przez akt Tar 
gow;cy.

Gdyby Targowicy nie było, na 
każdem innem polu wydałaby wal 
kę tej karcie, którą uważała za szko 
u<iwą i niebezpieczną. Kto i jakim  
kosztem byłby odniósł zwycięstwo

w dobie, gdy po wstrząsach rewo
lucji francuskiej i burzy napoleoń- 
sk.ej wszechwładnie zapanowała na 
kontynencie europejskim idea reak
cji1!1 Jakże wyglądałaby wówczas 
konstytucja majowa? Coby z niej 
pozostało? Jakie strzępy?

Rozważania te wiążą się naj
ściślej z chwilą bieżącą. Konstytu
cja marcowa, formalnie z drobnemi 
poprawkami jeszcze obowiązująca,’ 
jest i pozostanie pomnikiem myśli, 
która w  momencie ujmowania jej 
w artykuły prawa wydawała się 
realną, będąc tylko piękną. Bo już 
pierwsze lata praktyki stwierdziły 
brak harmonji między życiem a jej 
literą. Głosiła Judowładztwo dla lu 
du. który nie dojrzał do władzy. 
Dawała wolność tym, którzy zdo
bywszy ją, nie nauczyli się używać 
w miarę. Walczącym i poróżnio
nym przynosił' braterstwo. Dlate

go część jej postanowień pozostała 
martwa, a część została znienawi
dzona.

Ponieważ łatwiej jest obniżyć 
prawo do poziomu życia, niż po
ziom rzeczywisty dźwignąć do w y 
żyn idei, poczęto myśleć o rewizji 
konstytucji, rewizji zacieśniającej 
■raimy zbyt szerokie, radiulkuijąoej huj 
ndść zbyt szczodrą. Rewizja ta jest 
reakcją. Wszystkie projekty zmian 
konstytucji, dyskutowane dziś, idą 
wstecz. Są kapitulacją.

Czy taka kapitulacja jest .ko
nieczna? W ypada j>odnieść, że nie 
wszystkie grupy spułeczeństwa go
dzą się z nią jako czemś meuniknio 
nem, że przeciwstawia się jej myśl 
inną: skoro konstytucja uszyta zo
stała na zbyt szeroką miarę, należy 
raczej dbać o to, by naród do tej 
miary dorósł. Skoro nie dojrzał do 
władzy, trzeba go wychowywać.

Skoro nie umie korzystać z wolnoś 
ci, trzeba go uczyć. Skoro brak mu 
idei cementującej i niwelującej, 
ideę tę, ideę własnego państwa trze 
ba tworzyć.

Ów wychowa wczy kierunek nie 
został niestety pi zyjęty. Przygniotła 
go i zdławiła myśl, że harmonję 
można osiągnąć tylko przez ogra
niczenie praw. Zamiast rozbijania 
duszy obywatelskiej, aby dorosła do 
konstytucji wielkiej, przygotowuj! 
się ją do przyjęcia konstytucji ma
lej, tej przyszłej, ścieśnionej.

Stąd na każdym Kroku widzimy, 
iak oducza się społeczeństwo tego, 
co opanowało ono niezupełnie. Od
ucza się samodzielności i odpowie
dzialności, oducza się rządzenia so • 
bą. Etatyzm zajmuje miejsce libe
ralizmu, biurokracja staje się 
wszystkiem, obywatel —  niemym 
podatnikiem. I jest chyba rzeczą 
zrozumiałą, że w tych warunkach 
przestrzeń między życiem, a kon
stytucją jeszcze niezmienioną roś
nie. Gdyby jakiś przewrót przyniósł 
nam z powrotem pełnię praw, mniej 
i gorzej korzystalibyśmy z nich, niż1 
poprzednio.

Obie nasze konstytucje, maiow™ 
i marcowTa, pozostały tylko pomnij 
kami. Nie byłoby w  tem nic tragicz 
nego, gdyby życie polskie dążyło dó 
zrównania się z ich poziomem. Ale 
życie cofa się i obniża.

Defilada wojskowa 
w Warszawie.

Warszawa 2. ma/ju. (st) Jutrzej
szą defiladę na pl. Marsz. Piłsud
skiego przyjmie p. Prezydent Rizpli- 
tej w  otoczeniu członków rządu z 
premjcrem świitalskim na czele i 
szeregu .generałów z wiicerain. gen. 
Konairzewslkinn i goni- Pisko rem. Pa 
rei Prezydentowa Mościcka i Mar
szałkowa Piłsudska będą obecne 
podczas rewji w jednym z salonów 
recepcyjnych szlalbu głównego i 
przypatrywać się będą z okien de 
fiiładzid wojskowej.
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dziel) świętu Nar:-doweoo.
OBCHODY W  STOWARŻ SZENIACH. -  NALEPF" ILUSUNACYJNE.

Łw iw , 3. maja.
Dnia 3. maja po pochodzie mię

dzy godz. 11 a 12 odnędą się koncerly 
orkitali cywilnych -ł przernówitmiaim 
i deklamacją artysl iw tkaorain sceny 
Iwo w: kiej:

pl. Unji Brzer' iej; ork. Sokoła II., 
prz-ern. prof. M. Stecków, deki. J. Ta
tarkiewicz; pi Bema, or!k. Warszta
tów kol., przem. proi. S. Wilk, deki. 
St. Kustcwski; W. Misjonarski, onk. 
Prac. Gazowni miej., przem. prof. W. 
Chaiblo, deki. Hr. Modrzewski; pl. 
birzcecŁi, ork. Prac. Browarów lw., 
przem. prof. dr. J. Gasawi oid, deki. St. 
KielanowsLi; pl. św. Antoniego, ork. 
wychowanków Bursy im. Deckerta, 
przem. dyr. W. Smolicki, deki. Łucjan 
Żurawski; pl. Oosaewside&o, otik. Okr. 
Zw. niż. prac. Pocizty, przem. prof. L. 
Zypowski, deki. L. Aloszyńdki; przed 
remizą MKF. ul. Kopernika, ork Prac. 
MKE., przem prof. S. Balicki, deki. 
T. Frzysławski; przea Gmacnem po- 
sejmowym, uil. Marszałkowska, ork. 
wych. Bursy im. św. St Kostki, przem. 
pioi. J. Zalewski, deki. ...; przed Wiel
kim Teatrem, Chór Koła TSL. im. P ił
sudskiego „Hejnał", przem. prof. Bal. 
Gzunuk, dekil. A. Szczepański.

*
Związek Pracy ObywateirMej Ko

biet urządza w dniu uroczystości sze
reg koncertów dzielnicowych ceiem 
uczczenia Konstytucji 3. Maja: o godz. 
5-taj w lokalu Zw. Podoi. Rez. (Długo
sza 20). Przemówienie posłania Ma- 
rja Jaworska; o godz 5-te)j w lokalu 
Legionistów (Gródecka 69). Przemó
wienie p. Marja Btutlatenówna; o godz.
7-mej w  lokalu Zw Strzeleckiego (Z ie
lona 7) Przemówienie po-stanika Marja 
laworska..

W części koncertowej wystąpią 
artyści opery; p. dr. Janina Frenfclów- 
na, ip. Romuald Cygan* i p. KielarSkł 
Marjan, widlonczelistka p. Pawińska 
Stef. i uczenice „Studia" P. W. Sie- 
maszkowej .i W. P. Domiszewiska ze 
szkoły W. P. Kozłowskiej. Wstęp 50 
gr. Przy fortepianie prof. Kopp.

*
Staraniem Zje Lnoczenia Chrzęści 

janskaen Zwiiązkóiw zawodowych we
Lwowie Dom Katolicki przy ul. Gró
deckiej 2 to, odbędzie isię w  piątek dnia 
3 maja 1929, uroczysty obchod roczni
cy 3-go Maja z  następującym progra
mem:

0 godz. 8-nnej zbiórka członków 
Związków zawodowych,, skąd ze szitan 
darami odimarnz na Mszę św;yj udział 
w ogólnym poohodlzaja i powrót do Te
atru Małego, gdzie bedzń miała miej
sce Akademia o godzinie 11.30, na któ
rej Słowo wstępne wypowie honorowy 
prezes Zjednoczenia Ch Z. Z. prof. U- 
niwersytetu ks. dr. Szczepan Szydel- 
ski, zaś profesor Uniwersytetu dr. Tkam 
ciiszek Groer wygłosi odczyt o znacze
niu Konstytucji 3-go Maja.

Dalsza część programu zapowiada
się bardzo uroamaicona, przeplatana
deklamacjami i grą.

*  *  *

Nałeufci ilnuiinacyjiie. Komitet Wo 
jewódzki Obchodu Trzeciego Maja za
wiadamia, że nalepki dla ilaminacji, 
wydane przez Towarzystwo Szkoły Lu
dowej, są już do nabycia w sklepach 
w cenie 10 groszy za sztukę. Komitet 
apeluje do wszystkich mieszkańców 
Województwa, aby wcześnie zaopa
trzyli się w  nalepki i ozdobili niemi w 
dniu Swaęiai Trzeciego Maja okna do

mów.
W zbiórce ullicznej na rzecz Danu 

Narodowego 3-go Maja weźmie udział 
szereg oirganizacyj społecznych oraz 
młodzież akademicka.

*
Obchód rt czaicy Konstytacji 3-go 

Maja "irządza Komitet ob^aM isk* gm. 
brzuchowic wraz z Dowódiztawem 6.
Cbr. Składów amiumdcji w  Hołoską w 
piątek <łnd«, 3 maja br. w Brziudtiowi- 
cach z następującym programem:

Liwów, 3 maja.
(jp) Wczoraj, j-ako- w  wigilję wieko

pomnej roczn icy  Konstytucji 3 Maja, 
miasto naisze pirzyDrało odświętną sza 
tę Z domów iprywatnyclh i gmachów 
publicznych powiały chorągwie o bar 
wach państwowych i miejskich, w  o- 
knach ukazały się malleipki iluminacji 
ne na cele TSL. Z zapadnięciem zmro
ku, o godlz. 6.30 zebrały się orkiestry 
cywilne pod gmachem Uniwersytetu, 
zas wojlskowe na pl. św. Ducha, po- 
cizem iz dźwiękami marszów i pieśni 
narodowych rozeszły się w ulice mia
sta.

W  sali ratuszowej odbyła się trady
cyjnym zwyczajem, urządzona stara
niem TSL. uroczysta Akademia ku 
uczczeniu pamiętnego i chwalebnego 
aktu dziejowego. Rozpoczął uroczysty 
wiecizór Chór Tow. śpiew. „Echo" od
śpiewaniem „Gaudę Mater Betania". 
Następnie wiceprezes Zariządu GłóW- 
neigo TSL. dyrektoir Uhma wygłosił na
der interesujące prze,mówienie na te
mat „Ewolucje pojęć gospudaruzych w  
Fclrce w  okresie Koulstj ttiicji 3 Maja", 
naświetlając w rzeczowo ujętym zary
sie mało dotychczas znane strony ży-

Warszawa, 2. maja (ab) Na miejsce 
komandora Łątkiewic za, który objął do
wództwo okrętu ,,W iIja“ , zastępcą szefa 
kier. marynarki wojennej został koman 
dor Petełemz (dotąd narzelnik wydziału 
morskiego w Banku Gosp. Kraj.). Sze
fem sztabu marynarki wojennej został

jGodiz. 7 rano —  Pobudka, odegra
na prze./, m.uizykę miejscowej Ochotni
czej Straży Pożarnej. —  Goćuz 9 rano 
Ur-ocizylste Nabożeństwo z  kazaniem pro 
boszcea ks. kan. Dziędzielewioza. —  
Godz. 10.30 rano —  Defilada i pochód 
na miejlsce ustawienia Krzyża pamiąt
kowego. —  Godz. 11 przedpoł. —  Po
święcenie i ustawienie Krzyża pamiąt- 
kowogo. —  Gadiz. 7 wieoz. —  Uroczy
sta ALadiemja w sali miejscowej Ocho- 
tmijcizpj Straży Pożarnej.

cia PolMd u schyłktu 18 wieku i prze
obrażenie, jakie i w tej dziedzinie wpro 
wadzały wiekopomne postanowienia 
Konstytucji majowej.

Na program artystyczny wieczoru 
złożyły się: deklamacje aTtystów ie.a>- 
tiru p L, Bari.tóstkiiej (Or Ota Trzeci 
Maj), J. StraohcicWiego i J. siziynalera 
(Konc. Jankiela), oraz produkcje chóru 
„Echa", który odśpiewał Galila „W i*aj 
majowa jutrzenko" i Walewskiego 
„Zaszumiał 1 as", a na zakończanie u- 
roczystego wieczoru hymn państwowy 

W Akadumji wzięła udział liczna 
pubili-cizmość, młodzież szkolna ara-z 
przedstawiciele władz i instytucyj, 
wiśrod których zauważyliśmy: wojefw. 
GchichoWsHegu, gan. Popuwicza, kom. 
miasta prof. Nadiodskicgo wraz iz wice- 
k-.m Obiriń3im.m i Frankowskim, prez. 
IaŁy Skarb. Połajka, prez. Prok. Kamer- 
skiego, praz. .kdleji PraoMla Morawiań- 
Skitgo, prez. Poczty Mkszorę, wicepreiz. 
Izby Łaindll. i- nrzeim. dra Radkora i 
Hołlinigetra, -dr. Mcnidysa im. Kiurato- 
rjuirn, isan. Thułlie^c, posła Streńskie- 
go, dr. Lmsiwfenherza i w. im. Akad-emja 
miała nader ,poidn;o,sły clhairakter_

 o -

kom. Frankowski, komendant szkoły 
podchor. mar. w  Toruniu. Kierownictwo 
s'źkoły podchor. objął ppor. Korytowskj. 
Szefem sztabu dow. floty został koman
dor por. Solski, dotychczasowy dowódca 
dyw. torpedowców którą objął komen
dant „W ilj i“  kom. por. Stankiewicz.

805336, 131230, 62U356, 719d*4,
80366, 727607, 867795, 766307,
119985, 945902, 721828, 377019,
279986, 107493, 119339, 2 3445,
321919, 867747, 155747, 470514,
8721611.

» ■ c -
PROGRAM POBYTU P. PREZYDENTA  

RZPLTEJ W  KATOWICACH.
Katowice, 2. maja (Teł. G. P.). P. Pre

zydent Mościcki przyjeżdża do Katowic 
5. bm. w niedzielę. Po śniadaniu u woj 
Grażyńskiego, odbędzie snę nabożeństwo 
w katedrze i  poświęcenie nowego gmachu 
urzędu wojew. i Sejmu śląskiego P. Pre
zydent dokona dcKoracji zasłużonych o- 
bywatelj woj, śląskiego. O godz. 21. raut 
w  salonach recepcyjnych nowego w o je
wództwa 6. bm. Prezydent zwiedzi budo
wę Szkoły technicznej i zawodowej, po- 
czem odjedzie z Ratowic,

 o— -
POGRZEB ZASŁUŻO NEGO  D Z IA 

ŁACZA.
Toiruń 2, maija. (TeS. G. P .) Qb-

rżęd pog1! zebtoiwy Starosty kirajo- 
/welgo polmobSkiciga, Ib. miiniislra, sip 
-Dra Józetfa Wyihiclkiiiigo zatn e-tmł 
isiię w  ołbirzymiij manifestację spo
łeczeństwa pomorslkiiegio. Tytsiąicznie 
llłiiiimy piuiblicznościi zatlcgiljy kościół 
ł  rynelk. W  clhiwdlli odijazdu trumny 
do Mazany, wojislko sprezentowało 
(broń, a orkiestra odegrała hyrmn 
nairodciwy. Za zwiłclkami ruszył ko,n 
(diujkt żalłolbny mai Kilkudziesięciu 
.samocl odach. Popoł. orszak żaiłob- 
iny przybyli do Mszamy, gdzie złożo- 
ińo zwłdlci na cmentarzu.

DAR I PODZIĘKOWANIE P. DEVEYA
(Ti ..doucm od naszego korespondenta.') 

Warszawa, 2 maja. (st) P. Devey 
nadesłał na lęce komendanta PP. pułk. 
Jagrym-Maleszerwskiagc łysiąo złotych 
na Wdowy I sic^oiify plo poległych puli. 
oj ant ach m. Warszawy, dziękując w 
liście za ułzyimanie wzaro-w-ego porząd 
ku -podczas urocz ygfcaści ślubnej swejj 
córki.

i— -o -
ODZNiACZlEI.MfE G ENERAŁA R U 

MUŃSKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a 2. m aja. (.st) Dziś 
(gen. Pisko r udekorował ordei em 
P-cłonia ResŁiliuia II. kil. gen. rumuń 
slkiiego Jucianu, szefa uzbrojenia a r- 
m)jii ruimiuńskiej,, od dlruiżlstzego czasu 
'Lawii.ące.go służbowo tw PoJsce.

 o------
W Y J A Z D  GEN. M ATSUŁ

(Telefonem od naszego korespondenta.)’ 
W arszaw a 2. lnaija. (ś t) Baiwią - 

■cy przez kiilllca dni w  stollacy gm . ja
poński Matsui odjechał dżiiś do Pra- 
<gi. Przed odjazdem gen. M-alsui zo
stał udekorowany orderem Polonia 
Restiltnita II. ki.

 o------
BOC. ZAKRZEWSKI SZEFEM BIUR4 

PERS. PRE£. R. LI.
(Telefononi o<j naszego korespondentaj 

Waraziawa, 2 maja. (ab) W  kołach 
izbliżo-nych do rzadiu utrzymują, że na 
stanowisko Eszeia biura personalnego 
ąjrzy Prezydium Rady Mim. ma zostać 
powołany docent Uniw. lwiowiskiepo dr. 
Laikrzer Ni . Wydział praisowy PneoBy- 
djmm Rady Mim. ma być całkowicie 
areorganhsowamy.

 o------
PPOF. DR. BALICKI WIZYTATOREM 

W  KURATORIUM LW 0W3KIEM .
(ToWonem ° l1 naszego ko-e^ponilenta.)

Warszawa, 2. maja. (ab). Min. o- 
światy powierzył obowiązki wizytatora 
w  'kuralormm lwowśkiem prof. dr. Ba
lickiemu, w kuratorium lubetekiem 
wizytatorami zostali dr. Barchan i p. 
Komornicka.

?g m  ed m i  © s i t n
W YW O ŁA Ł ROZGORYCZENIE W  SFF PACH PRACOW NIKÓW  PAŃSTW OW.

(Telefonem od naszego korespondenta).

wiadomo —  wynosi obecnie 15% pobie-Warszown, 2. maja (ab) Min, skarbu 
zarządziło, aby począwszy od 1. maja 
ściągano podatek dochodowy od dodatku 
do poborów urzędniczych, który —  jnk

immm
Warszawa, 2. maja. (Tel. G P.). 
I. maja odbyło się ciajgnienie dola- 

rówek. Wygrane ipadly na numciry 
następujące.

8.GOO doi. nr. 81975.
3.000 dcl. nr 779700.
1.000 doi. ifr. 17194-3, 688209, 

146386, 838027. 316288

ranych pensji. Zarządzenie powyższe w y
wołało w kołach urzędniczych wielkie 
zniechęcenie.

MwmA*
500 dok nr. 238168, 807411, 

614519, 239627 , 795013, 501084,
800136, 793089, 194G37, 69972...- 

100 doi. nr. 463260, 416354, 350932, 
406008, 882558, 104567, 693410,
2-4340ó(" 875202, 573677, 543193,
643089, 509238, 554444, 999655,
373993. 821479, 177304, 255469,

Uf©OFSt@§(i u? p ie fe irm
T rz e c ie g o  ^ a ja .

Isln^ vmMml ftm
w o je n n e j.

(Telefonem od naszego korespondenta).
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iaie ziśiiteM  m  pempoipiU.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

C z e m u  r a z i ć  o c z t r ?
P.zecież możesz Twoje

P  i e  ii i  — -
znakomicie
usunąć

L e s c h n i t z e r a
m aścią i m ydłem

W aptekach i drogerjaeh nuść ST5, mydło 2'30 Gd de niema, wprost 
u firmy Apt. Drancz i Ska B e'sko.

II:
Komun ści wznieśli barykady, z trudem zdobywane przez pol’cję,

WALKI KOMUNISTÓW Z POLICJĄ. —  RANNI POLICJANCI. —  STRZa ŁY NU POSTRACH. —  9 DEMONSTRAN
TÓW ZABITYCH, WIELU RANNYCH, 500 ARESZTOWANYCH.

LerŁK 2 maja. (Tełl. G. P.). We 
wianek wieczorem w dzielnicy robotni
czej doszło do pierwszego starcia. —  
Sprawi! unp alarmujące wirażenie 
krwawej przyg. ywtki. Wieczorem u 
tworzył się pochód z akolo 1000 osób, 
Z tiluimiu rzucano okrzyki „Precz ■z pre
zydentem policji". Oddział policji zo
stał pizez tłum zaatakowany. Z tłumna 
dano killka strzałów, które zraniły je
dnego z podoficerów policji, drugi zaś 
polłdjamt został raniony sztyletem w 
szyję. PaKcfa użyła broni palnej i dala 
salwę na poirtracn.

Bcriin 2. maja. (Te l, G P .) W  
godziinacih pcipoił. utarczki.,przyibrai- 
ły  cnairaktcr poważny. W  dzieł ni
pach rolboLniiczych s ta r c ia  trw a ły 
niemal Loz przerwy.

3 osoby zostały zabite Ilość ran
nych nie da się dotychczas u stą lŁ  
iGnuipki kioinamiislów obrzucały po
ił icję kamienia mii. Policja zmuszona 
była do oddawania strzałów w po
wietrze.

Berlin^ 2 maja. (Tal. G. P.). Wczo
raj w dzielnicy północnej toczyły się 
walki karabinowe. W dzielnicach Neu- 
kóllILn i Waedding. Komuniści u stawili 
prawidiz-we baiyikaidy, wyrywając szy
ny tramwajowe, przewracając automo
bile ciężarowe i rozibieiając bairaki. Ba 
trykady te zdobywała policja w 'kilku
godzinnych atakach.

W dzielnicy północnej obsadzili* ko 
nauiniści Koeslin strasie, zanarykado- 
w a wszy ją ze wszystkich stron i trzy
mając się lam niemal do północy. Od
działy policji p-syjmowame były gę- 
jyym ogniem karabinowym i rewotwe- 
lowym. Demomstrancii pogasili wszyst
kie Ialtarnie tak, że walki toczyły się 
w ciemności. Policja zmuszona była 
wprowadzić automobile z reilektorami, 
którymi oświetlała fasady domów, by 
wykryć okna, skąd padały strzały. Nie 
bawcim musiano wprowadzić do akcji 
auta ] anceme.

Dzienniki sdrwiieirdizaiją doitych- 
iczasową ilość ofiar na 9 zabitych i 
,100 rannych. °o  stronie policji pa
dło 12 rairanych, z czego 4 ciężko. 
,Po zdiobycnu ulicy1 ipoilicja zaczęła 
przfciprowadizać rewizję. Kcmuiniiści 
ukryci w domach, zdecydowali: się 
i wyjść na uiLirę, gd‘zie byli prizyjtmo- 
(Wani rozkazem „Ręce do góry“ i 
rewidowani.

W  cailyim Berlin ie ipaniuje dziś 
silne wzburzenie i zdenerwowanie.

„Rothe Falrne" w zyw a  do przyl
gni oiwan la masowego strajku poli
tycznego na znak protestu.

Posłowie komuiniilst. cibraucaili obel
gami, socjalistów. Poseł Bieok gwalł 
łowniie wyistąipił (przeciwko rządowi 
ii 'socjalistom, zrzmcaljąc na nich od- 
ipaw.kdZiailnioiść za przelew krwi. —  
Groził, że klaisa robotnicza oikaizo im 
iSiwdją sillę i przepędzi prezydenta

Inny mówca twierdził, że przeciw
ko robotnikom wystąpiły także oddzia
ły Ruchswehry, przebrane w mundu
ry policyjne. Komuniści zaintonowali 
hymn III. Międzynarodówki i opuścili 
salę.

Berlin, 2. maja. (Tel. G. P.). Dziś 
popoł. doszło w okolicach pl. Biilowa 
do nowych starć. Kilkuset komunistów 
próbowało utworzyć pochód Policjan
ci pimowcmi pałkami rozprószyli 
zgromadzanych. 500 oisób aresztowano.

Essen, 2. maia. ((Tel, G. PI. Na 
znak protestu przeciwko wypadkom 
w Berlinie "5C0 gornćkó# odmówiło 
przystąpienia do p^acy. Trzech przy 
wódców aresztowano.

A R E S ZT O W A N IA  U KR. KÓAflU- 
. M S T Ó W  W  ŁUCKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 2. maja. (st) W  Lu 
cku oneigdaj aresztowano dziesięć 
osód pod zarzutem należenia do 
kcmileuu miejscowej ‘Kioimiuniistycz- 
nej paintiji zachodniej Ukrainy.

W  WARSZAWIE NA0GÓŁ PANOWAŁ 
SPOKÓJ.

Warszawa, 2 maja. (Tel. G. P.). 
Wbrew aDawom mainifasłacje odlbyły 
się w zupełnym spokoju. Dominującą

Katastrof lotnicza w Krakowie
W SKUTEK URW ANIA SIĘ SKRZYDł A, 

Kraków, 2* maja (Tel. G. P ), W czo
raj podczas ćwiczeń loiniczych 2. pulkn 
lotniczego od aparatu pilotowanego przez 
sierżanta Stancę, odpadło skrzydło. Sa
molot spadł z wysokoścj 400 metrów. Za 
alarmowane przez strażnika z wieży Ma

SAMOLOT RUNĄŁ, A PILOT ZGINĄŁ, 

rjackiej pogotowie ratunkowe przybyło 
na miejsce, gdzie znalazło pod szczątkami 
samolotu zniekształcone zwłoki śp. Stan
cy. Tragicznje zmarły pilot cieszył się o. 
pinją znakomitego lotnika.

Hćisi® a ża&g; eia
„ L r  .j ja tana “

KONFERENCJA P. MIN. KOHNA Z PRZEDSTAWIGIiELAAII W IEL
KIEGO PRZEMYSŁU.

(Telefonem od naszego korespondenta,.

W arszawa 2. maja (ist) Dziś min. 
Kflhin odbył konferencję z przedista 
wiciellami Cemtr. Ziwiaizku przemy- 
ślin, rolin ictlwa i finansów (le w ia -  
tan), z prezesem Wierzbickim na 
czefle. Ze stromy Min. komunikacji 
byili obeani: podsiekr,. Czapski, dyr. 
Sikuipniowsiki i Uhniat. Zbyt szybki 
rotawój życia, gospodarczego utwo- 
rzylł u nas sytuację uniemożliwia
jącą rozbhdowę urządzeń kolejo
wych i taboru, co łączy się z niemoż 
nością uzyslkania śroidków pienięż
nych na inwestycje kolejowe.

Na konferencji dzisiejszej wy-

gloisił imjn: Kiibn .przemorwiiemie, wy  
■jaiśniając stainowiiislko fcaldji 'wcbeic 
przemjHsłu. Wskazał ma trudności 
techniczne i finansowe, z jak i mu 
walczyć musizą koleje. [P. Miniister 
wyiramiił jtdmalk zgodę na niezwło
czne rozpatrzenie propoizycyj prze- 
inysloM ców ; obiecali zwołać wkrót
ce nowa konferencję. M. i. wysuwa
li przemyśliuiwcy życzenie, jaik naj
szybszego nadania osobowości pra
wnej kolejom, co ma być jednym 
z najskuteczniejszych środków7 usu
wających truidmciscj finansowe.

Umm
TRANSYTEM SAMOLOTY MOJiEMNIE.

WALKT KOMUNISTÓW Z POLICJĄ. —  RANNI POLICJANCI. —  STRZaŁY NA POSTRACH. —  9 DEMONSTRAN
TÓW ZABITYCH, WIELU RANNYCH, 500 ARESZTOWANYCH.

Berlin, 2 maja. (Tełl. G. P.). We 
wtorek wieczorem w dzielnicy robotni
czej doszło do pierwiszego starcia. —  
SpuaiwiJ unp ałarmejĄce wrażenie 
krwoiwej przy^.ywlki. Wieczorem u 
tworzył się pochód z około 1000 osóbj, 
Z tiluimiu rzucano okrzyki „Precz -z pre
zydentem ipoliejil“ . Oddział policji zo
stał przez tłum zaatakowany. Z tłumna 
dano killka strzałów, które zraniły je
dnego z podoficerów policji, drugi zaś 
polidjatnt zo-stał raniony sztyletem w 
szyję. PaKoja użyła broni palnej i dala 
salwę na poirtracn.

Berlin 2. maja. (T e l. C P.) W  
godzinach pcipół. ularcżki.iprzyibrai- 
,ły cniairakter poważny. W  dzidni- 
,cacih rolboLniiczych starcia lrwały 
niemal Loz przerwy.

3 osoby zostały zabite Iilość ran
nych nie da się dotychczas mstatió. 
iGnuipki kommniisbów obrzucały ipo- 
ilicję kamteniamii. Policja zmuszona 
była do oddawania strzałów w po
wietrze.

BerlitDj 2 maja. (Tal. G. P.). Wczo
raj w  dzielnicy północnej toczyły się 
walki karabinowe. W dizielinieac'h Neu- 
kalltn i Waedding. Komuniści uisKawili 
prawidlz-rwe ba^yikądly, wyrywając szy
ny tramwajowe, przswraerjąc au.Jomo- 
biile ciężarowe i rozibiei ając bairaki. Ba 
rykad^y te zdobywała pólicja w 'kilku
godzinnych aiakaelh.

W  dzielnicy północnej obsadzili* ko 
mumiści Koeslinstrasae, zanarykauo- 
w a wszy ją ze wszystkich stron i trzy
mając się iam niemal do północy. Od
działy policji p-zyjmowane były gę- 
jyym ogniem karabinowym i rewolwe
rowym. Demonstranci, pogasili wszyst
kie Ialtarnie tak, że wałki toczyły się

Posłowie kcmumiilst. cbrziucaila obel
gami, socjalistów. Poseł Picok gwalł 
iowniie wjisląipił (przeciwko rządowi 
i  socjalilbitoim, zrzncaljąo nai nich od- 
ipaw.iedżiaiinioiść za przelew Ikrwm —  
iGrOziiiłi, że klaisa robotnicza oikaizo im 
iSwdją sillę i przepędzi prezydenta

Inny mówca twierdził, że przeciw
ko robotnikom wystąipiły także oddzia
ły Ruchswehry, przebrane w mundu
ry policyjne. Komuniści zaintonowali 
hymn III. Międzynarodówki i upuścili 
salę.

Berlin, 2. maja. (Tel. G. P.). Dziś 
pepoł. doszło w okolicach pl. Bólowa 
do nowych starć. Kilkuset komunistów 
próbowało utworzyć pochód Policjan
ci gumawemi pałkami rozprószyli 
zgromadzanych. 500 oisób aresztowano.

Essen, 2. maia. ((Tel, G. P l. Na 
znak protestu przeciwko wypadkom 
w Berlinie "5C0 gom*kó# odmówiło 
przystąpienia do prauy. Trzech przy 
wódców aresztowamo.

A R E S ZT O W A N IA  UKR. KOMU- 
. M S T Ó W  W  LUCKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 2. maja. (st) W  Lu 
cku oneigdaj aresztowano dziesięć 
osód -pod zarzutem nałożenia do 
klcmiileuu miejscowej 'Kiomiunnstycz- 
nej paintiji zachodniej Ukrainy.

W  WARSZAWIE NA0GÓŁ PANOWAŁ 
SPOKÓJ.

Warszawa, 2 maja. (Tel. G. P.). 
Wbrew aDawam mainifastacje odlbyły 
się w zupełnym spokoju. Dominującą

Katastrof lotnicza w Krakowie
W SKUTEK URW ANIA SIĘ SKRZYDł A, 

Kraków, maja (Tel. G. P ), W czo
raj podczas ćwiczeń loiniczych 2. pułku 
lotniczego od aparatu pilotowanego przez 
sierżanta Stancę, odpadło skrzydło. Sa
molot spadł z wysokoścj 400 metrów. Za 
alarmowane przez strażnika z wieży Ma

SAMOLOT RUNĄŁ, A PILOT ZGINĄŁ, 

rjackiej pogotowie ratunkowe przybyło 
na miejsce, gdzie znalazło pod szczątkami 
samolotu zniekształcone zwłoki śp. Stan
cy. Tragicznje zmarły piłol cieszył się o. 
pinją znakomitego lotnika.

Hćisi® a ża&g; eia
„ L s n  ja tana “

KONTERiENCJiA P. MIN. KoHNA -Z PIRZBDSTiAWiICffiBLAMI W IEL
KIEGO PRZEMYSŁU.

Warszawa, 2. maja. (st), Samo
dzielny wydział woLa.owy przy Min. 
spraw wewn. zawiadamia okólnikiem 
wojewodów, żę Min. spraw wewn. w 
porozumieniu z Min. spraw wojśk. w 
cela ułatwienia i uproszczenia akcji 
wystaw:ania zaświadczeń poborowym.

B U R Z L IW E  SC EN Y  IV REICHS
TAGU.

Berlin 2. maja. (T e l G. P.) Wczio 
iraijisze krwawe zaburzenia odbiły się 
burziiiwera echem w Reichstagu.

wydawanych przez komisje poborowe, 
zezwoliło na uprzednie drukowanie w 
drukach zaświadczeń poborowych ka- 
tegorji zdoluaści do służby wojskowej. 
Druk ten ma Dyć dokonany czcionka
mi grubs.zemi j wydnlkowamy na pa 
pierze odpowiedniego koloru.

Ryga 2. maja. (Tei, G. P.) Urzę
dnicy celni zalćwesłjonawaTi cztery 
samoloty przesyłane trainzytem z 
Memiec do (Rosji, ailbowiiem Tze - 
czoznawcy wojsikowii stwierdzili, że

dwa z nich są lo samoloty w oj
skowe, zaiś drwa inne samoloty w y
wiadowcze. Transport będzie ode- 
słamy z powrotem do Niemiec.

 o----

ralę odt-grala PRS Frakcja Rtwoiucyj- 
la, utóra urządzua w^ec z udziałem 

przeszło 10.000 osob. Wiec PP8-GKTT 
na Pl. Piłsudislkiego nie odbył się. Na 
'Pl. Grzybowiskiim koiinuniści doprawa- 
dailla do starcia z policją. Aresztowano 
kilkudziesięciu deimonisiramtow.

SZARŻA POLICJI W  LUBLINIE.
Lublin, 2, maja (Teł. G. P.). Organi

zatorzy pochodów wzięli na sieDje za
pewnienie, że zakreślonej trasy nie prze 
kroczą. Jednak pos. W ojtow icz, który 
prowadził pochód komunistyczny, chciał 
sję udać do centrum miasta. Po trzy- 
krotnem wezwaniu do rozwiązania po 
chodu, oddział konnej policji dokonał 
szarży, rozpędzając całkowicie e^hód  
Rannych nie ma.

STiRCIA W. W ILN IE
Wilno, 2. maja (Teł. G. P.). Stosun

kowo najburztiwiej minął dzień 1. maja 
w Wilnie, gdzie doszło do poważnych 
starć. Na ul. W ileńskiej pochód komuni
styczny zaatakował podkomisarza Pol, 
Szusykowskiego, którego ciężko poturbo- 
bowano. Rannego odwiezino do szpitala. 
Podczas starcia z komunistami, rany od
nieśli równjeż 3 wywiadowcy, których 
odwieziono do szpitala

NA G. ŚLĄSKU.
Kałowioe. 2 maja. (Tel. G. P.). 

1 maja pnzesizedł na Ślaiskiu zupełnie 
spokojnie. Praca w zakładach przemy
słowych odbywała się prawie ziupełnie 
niojim?Ini-e. Ogółem nie 9tasvilo się do 
pracy 2 proc. górników i półtora pro- 
cant hutr.ilków. W Zagłębiu Dąibrow- 
akie.m nie stawiło się do pracy 10 do 12 
proc. robotników, kóyalnie natomiast 
były nieczynne.

ERWJ5 W Y DZIEŃ W  KOWNiE.
Kowno, 2 maja, (Teł. G. P.). W w y

niku krwawego 1. maja w Kowinie liaz 
(ba rannych w starciu z połicją wynosi 
25. AreszLiwauo około 170 osób. Do- 
P;ero przy pomocy oddziałów wojsko
wych udało snę przepędizić demonstran 

 ̂ tów,
"W PARYŻU

Paryż, 2. maja. (Tel G, P.). 1 ma
ja panował ziupełny spokój. Policja a- 
resztowała szereg agitatorów, m. i. 
wielu cudzoziemców

ZAJŚCIA W  AMSTERDAMIE.
Amsterdam, 2. maja. (Tel. G. F >.- 

Doszło tu wczoraj do starcia między 
komunistami, zwolennikami Trockie
go a zwolennikami Stallina. Interwen
cja policji zaiootoiegła zajściom, kilka 
osób aresztowano.

W  MOSKWIE.
Moskwa, 2. maja. (Tel. G. P.). W  

manifestacjach z okazji 1. maju wzię
ło udział pół mPjona osób, Na placu 
Czerwonym Woroszyłow dokonał prze
glądu wojsk.

ARESZTOWANIA W  TOKIO.
Tokio, 2. maja. (Tel. G. P B  Are

sztowano tu około 100 manifestantów7. 
Na ogól jednak dizień 1. maja minął 
spokojnie
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DYGNITARZE Ł0TET73CY W  Y7SR-
S2AWIS.

Warszawa, 2. maja. (Teł. G. P ). 
Przybyła do stolicy delegacja łotewska 
w osobaŁh wicemarszałka se ‘>!Tfu Kwie- 
śisi,'Ł oraz itScz. wydziału Muntersa, 
S  tzyła wizyto p. - min Zaleskiemu, 
p icż»'m p»zy;ę’ a byia na 'uroczystej 
audiencji n p, T rezydenta na Zamku, 
pouczaj której wręczyła p. Prezyden
towi insygnia na’ ryższeęo odznaczę 
nią łołcwGiiegc, wie kiej wstęgi z łań- 
carl eBi radem trzech gwiazd. Po u- 

"jrra-zyj-toś-ci odbyło,się na Zaniku śnia
danie.

Warszawa, .<2. maja. (sL)., Niezależ
nie od ordenu trzech gwiazd, przyzna
nego przez. Łotwę kilkudziesięciu oso- 
bietoąciom polskim, delegacja łotewska 
przywiozła 3 tys medali i odznak pa
miątkowych. Będą cne rozdana ofice
rom i szeregowym armii pciskicj, któ
rzy brali wdział w walkach o oswobo
dzenia Łotwy.

 o------

PRlOiOBS -P C Z E C H O W IC ZA  
W  CZiEiRW.CN.

W arszawa 2. mada-.. (T ek  G. T .) 
P o  zamknięciu śfedztwa przeciw b. 
mila. Czechowic-zow1 Trybwnał Sta
jni 'wyznaczy sędziego referenia o- 
,raz termin rozprawy, nie weześnbej 
iiydnaik, niż w czerwcu rfc

------------- ■j— ~

KO NTRO LA ROCHU LUDNOŚCI.
'Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. maja (ab) .lak Sżę do
wiadujemy, Min. spraw wewn. wyda w 
najbliższym >ezssiie rozporządzenie wyko
nawcze do dekretu Prezydenta Rzpitej 
o ewidencji t kontroli ruchu ludności.

■" ; O——"

TEATR STANJISŁ A W SE IFG G  
W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 2. malja. (st) Sihmny 

teatr artystyczny Stanisławskiego, 
(przebywający clbec.nie w  Paryżu, 
ma otrzymać 'pozwolenie na przy
jazd do Połfiki, gdzie/da szereg go
ścinnych występów po większe clh 
miastach.

 o,------

SPORT KATO W ICKI-BO JKO TUJE
NIEMCÓW.

Katowjee, 2. maja (Teł. G. P,). W  
związku z zajściami w  Opolu, zarząd po- 
Iic. klubu sportowego i klub bokserski 
w Katowicach odwołały 'zapowiedziane- 
na 4. bm. wielkje międzynar zawody 
bokserskie z udziałem pięściarzy nie
mieckich.

  o------

ZAEIOFBOWAN Y  Na  GRANICY.
Wiedeń, 2. maja. (Tel. G. P.). 

Dzienniki donoszą z Sofji: Pewien du
chowny bułgarski, który sprzedał swój 
dom za 1UU.000 dolarów i chciał wró

cić do Rułgarji, został przy przekra
czaniu granicy zamordowany.

  o— —

p i*1watelski
ZAPROTESTUJE PR Z E C IW  GW AŁTO M  PRU SKIM :'

Lwów, 3. maja.
Pod wrażcńjfcm njesłjtchanego wystą

pienia dziczy niemieckiej w Opolu orga
nizuje się we Lwowie manifestacyjny 
W iec Obywa Solski. IaÓflajHpa pocliodaji 
łe  Związku Obrony Kresów Zachodnich. 
W jec zwołują organizacje b Obrońców 
Ojczyzny, niemal wszystkie zrzeszenia 
gospodarbże, społeczne, zawodowe oraz 
polityczne. Doiąd zgłosiło swój alcćes 66 
zrzeszeń. W iec odbędzie się w niedzielę, 
5. go maja o godz. 12-tej w Rynku. Z 
trżbch trył-.tin przemów;;) wszyscy Scna.

forowłŁ i Posłowie zamieszkał; we Lw o
wie, Po uchwaleniu re^.olucyj zebrani u 
dadzą się przed gmach W ojewództwa. 
Potem utworzy się pochód, który przy 
dźwjękach „R oty " rozw i’ąże się u stóp 
pomnika: Mickiewicza.

Organizatorzy zwracają się z prośbą 
do wszystkich o tłumne jawienie się na 
Wjecu. Ponadto proszą mówców, którzy 
dziś przemawiają na zebraniach, by we- 
zwalifisłuchaBzów do., masowego udziału 
w Wiecu niedzielnym.
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ie b ę d zie  zn iże n ia
€ 0 1  p a s z p o s r f Ó W a

W arszawa 2. m aja. ( r )  Jak w ia- 
tdomo, niedawno poj-Twiły się poigtfo 
'litki o zam ierz on om 'zarządzeniu 
mlladz, zpJiż.ająic€aii cenę paszportu 
.zaigr. na 25 zł. Inne wersje stk&rygń-r

.wały tę kw otę na 125 zł Jatk się do- 
lądujemy, poiglliodk. te są zupełnie 

bezpodstawne, gdyż żadna zmiana 
obecnie pobieranych opłat nie jest 
.przewidziana.

f r  iiS iIfe riijrs ts iifa s s  s 9 ,

ZGON Ś W IE T N E J  A R T Y S T K I.
W arszawa 2. maja. (s l )  v\- dniu 

wrąprajiszym zmarła w W arszaw.e 
znakomita artystka śp. Fe lic ja  P - 
chor - śiiw icka.

 o-----
W  BERLIN4E DUSERY, W  OPOLU 

DOKSERY...
(Telefonem od naszego korespondent:!.';.

Warszawa, '2 maja (ab Przew. Ręiclis 
tagu Loebe urządził z-* pjkazjj pobytu w 
Berlinie p Thugutta i posła Prago a 
przyjęcie towarzyskie (przy udźióle świata 
politycznego i dziennikarskiego. Prow a
dzono żywą wyirfcsuię zdań o uregulowa
niu współżycia i stosunków między obu 
narodami.

I i i  hieny, mikmgroby.
HTTTLERCWOY W  HaMBUTWU OHYDNIE SPROFANOWALI

MŁODEJ ŻYDÓWKI
felefonżmu od naszego korespondenta).

TRUPA

WsiEJiawa, 2 maja (sOjWyszła na 
jaw niebywale ohydra zbrodnia spro- 
tsiłowania trupa p&eiz nisaiisi friioh 
nscjonalisiów na cmentorza żyAow- 
skiai w  Esmbnrgn. Eam la Kit Jer ow- 
oów rc«k«paia śwdaży gróli i wydabyw- 
szy trupa młodej niewiasty., aopneii—ł

się mialającego się wprost opisać zbez- 
czeeznzsniia, puczem zawiesiła zwłoki 
w pozycji uikrzyżowasiw na dr.zewie.
iNa nagrubk/u umieszczono plugawy 
antysemicki napis. Za ujęcie zbmdinia- 
a-zy pollicja wyznaczyła nagrodę 509 
maren.

tdownictwie
p 3 l s k se m

KCAf ANECiTJĄ PC TSK I.

W ^ ssa y ta  2. malja'. (Tel!. G P )  
j2. hm. p. miilnisl-er Ca(r djUkenad d c -  
■keraeji odznakami Krzyża Komam- 
dorskiego oir.tlerm (lldiifi1 Jzenia Pcd- 
fltó pip.: Baty-ddego, 'naJczt \vylr!®iaijii 
jniln. sprawiiejd.lNYaśni. Korsaka, sę- 
jdiaiiagti Sąidu NaijwjiżsizęgO', >J:eaęi.w- 
,£kiqga, sędziago Sąid'U N a j'w ., Scm.il 
^kicgajcpijelkuralora Sądu Nsi.jiw.,, Se 
ikfulewicza. ipre?ęsa Sąl$u Aipc'1. iw 
LuHilmo, Lewairudoiwlelkifigo, pircikiu- 
ratnra aipcll. w Waidoiwicaidhi, P rzy - 
jiuskiieigC', niroik. aipćilaid. >w W iln ie, 
Jieliżyńlslkiieigo, ptezasu Saldu ckr. w 
.Lodzi, Bzciwiskiagci, iprczosa Sąidu 
(Ar. w Wilinie, Króż-zlkicwriieza., p re
zesa Sądiu ckr. w Tainnowie, Cibcr- 
ityń.skiegu, prezesa Sądu wkr. we 
,Lwewie, PiłoskLogo, iprezesa Sąidu 
pkr. we Wliceławiku, Przeismjic.kie-

t i C l ^ D Ą K L Ł l I M Z E j D M Z J E W Y J r A W Y ;

,gió, pnożtsa Sąid.u ckar. w  Lufcliinto, 
Ajteirikiewdiciza, prztsa Sądn okręg, w  
/ZiłcOTCiwie ćiraz Dira W ik tora  Swo
bodę, prck-iiiratora okręg, we Lw io -- 
.w ie.

Oidiznaiczćpia te zostały naid.ane 
.'Tikrrkm z 10. Ii's'tcipada 1928 za za- 
ftT g i na P'o!iu orga'niiza:cj.i i adim.ini- 
iSlracij: sj-dciwnirciwa era-z na polu 
.pracy•'społecznej i n.airtoiclo|\vej.

 o-----

KRÓL ALB ERT W  PARYŻU.

Paryż, 2. maja (-Teł. O, P.j Przybył 
tu król Albert belgijski » podróżujący in 
rognito.

DYMISJA PREZYDENTA POLICJI 
W  OPOLU.

Berlin, 2. maja. (Tel. G. P \  Prasa 
berlińfika dono.si o dymisji udzielonej 
prezydentowi policji w Opolu. Dzień 
niki prawicowe występują przeciwko 

j temu zarządzeniu.
 -o-—

POW RÓT SCHACHTA.
Berlin, 2. maja (Tel G. P.), Komuni

kat półurzędowy zaprzecza, jakoby 
Schacht miał wrócić z nowemi p ro p o z y  
cjami nicmieckierni. Njc nie zmieniło się 
w sytuacji w rokowaniach parysk'c.h ćo] 
(io cyfrowej strony.

Paryż, 2. maja (Tel. G. P.). Dziś Pr. 
■jSćliacht odbył naradę z Youngiem.

ZNÓW BOMBY W  BARCELONIE.
Warszawa, 2. maja. (Tel. G. P.). 

Donoszą z Barcel-ony, że wybuchły 
łam nowe zaburzenia. Wczoraj eks
plodowały na wielkim moście 2 bom
by, które zniszczyły most. —  Uległa 
przerwie komunikacja telefoniczna.

  o—

28,272 009 Zł.
w m esjćj wygrane w l9-e] 

Pańsiw . LcYer/ k!asow ej.
ti« I. kl. patera:

!i< sta Z iiNSii Pkr. T3X. 
iiZKEłp LMISH IBM FttPlT J.

.mu nu Mm!.
DGBiFiAlNA TRÓJCA N A  LAAYIE  O SK AR ŻO N YC H . —  GNOTL1 \VI O- 

SiOBMICY D Z IE L IL I % IĘ  LE PE M , K T u R Y  O CZYW IŚC IE ... „Z N A -
LEŹ,I.II“

L w ów  3. maja.
( —)  Przad Ścinałem V. pod prze- 

wodn. radcy Bęnda^zowtsikiego to- 
gjzylła się wczoraij rozipraiwa o Mczne 
kratlzieżc. Na ław ie oskarżonych 
zasiedli': Józef ■ S a lwroaptzy0.sk’  do 
lani niie karalny, W ł. Jasiński W o j
ciech Pępek, nałogowi złodzieje, cd- 
siadiujtycj"1 obecnie karę 3-letniego 
więzieTiia..

Rankiem 4. sierpnia ub. r. poster. 
Szcwyzyk przytrzymali i-eh na ul. B. 
Głowackiego w chwili, gdv dzielili 
się łupem, p-achodząicym z kradzie
ży na szkodę Cyw . Radowej, właść.

,re)si!aiiira!e.ji iprz\' ul. Giródeck‘e.j, 
gdzie sJkr.aid/li w iktuały, oraz biżu- 
terję. Tłum aczjili się, że rzeczy te 
/znaleźli Ikdto kościoła św. E lżbie
ty. Jasiński i Pępek ponadto byit 
oskarżeni o jeszcze jedną kradzież.

Zapadł w yrok  skazujący Sała- 
raas/zyńsikiego na 4 mieś. w ięzienia 
z zawieszeniem  kary, zaś Jasiński 
,i- Pępek zostali skazani po roku 
więzienia.

Trybunałow i przewodniccy? rad 
ca Bendaszewski, oskarżał prnk. Pa 
klikowisfci, broniili adwokaci dr. Mci 
sed i dr. Fruchler.
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we Lwu i*.
KLaSi ROBOTM 4JZE N id  DAŁY SIĘ SPROWOKOWAĆ K O M U N IS T O M  I ZACHOWAŁY SPOKÓJ, —  ZGROMA
DZENIE I POOHÓD. —  NIELEGALNY WliłC KOMUNISTÓW. —  STRUGI Z IMNEJ WODY ROZPĘDZIŁY WjIBC

LEWICY FOALEJ SJONU. —  INNE WIECE.
'Lwów, 3 maja.

(— ) Tegoroczne święto robotnicze 
1 Maja oczekiwane 'było w nerwiaweim 
napięciu, albowiem ze wz,ględu ma 
wzmożoną agitację żywiołów antypań
stwowych zachodziła obawa, że ży 
wioły te z«chcą zamącać spmoj w •nie
ście, oraz załatwić swe poracmmki z 
PPS. Na szczęście pokazało się, że 
mimio groźnych zajpewiedzi, siły dlkon- 
oentrow unego obi zu antypaństwowego 
tj. komunistów, óelraou i PPS'lewicy, 
okazały się nikłe tak, iż nie zdołały 
wybić swego piętna.

Iimjponująco przedstawiła się nro- 
Gzysttrść, zmraanlilzoiwana przez PPS. 
Karne szeuegi robotnicze w olbrzymim 
pochodzie wykazały, że niema olbaw, 
by elementy komniniatiyc_iie mogły n 
ras odegrać ialkąJ większą rolę.

Uroczystość 1 Maja rozpoczęła się 
o 6 rano ode.gratn.ieim polbudki pnzez 7 
oikiestr tna ulicach miasta. Przed goćtz. 
10-tą plac GosiewlnHiego ząpeitmi się 
ImiłlkntyFięoznym tłumem robciiasików. 
Odlbyło się wielkie zgromadzenie. Do- 
dkoła tr/buny zgromadzono sztandary 
wszystkich związków zawodowych i 
organizacji. Na Wstępie chór robotniczy 
odśpiewał Międzynarodówkę, a orkie
stra odegrała „Gzerwony Sztandar'‘ ’ó 
Pierwszy przemówił polseł Artur Hau- 
suer, następnie Mikołaj Hankewyc.z po 
irusflou, Laskowski, Drobutowa i iinni. 
Uchwaliwszy odczytane rezolucje, u- 
tworzono pochód, który .ruszył ulicami 
miasta pad Teaitr Wielki. Porządek u- 
hizymywała milicja. W pochodzie wzię 
ło udział około 4 tys. osób.

Pod tetatrem przemówił adw. dr. 
Hersztail, poczerni poseł Hausner wez
wał neforamyoih do spokojnego rozejścia 
się.

Żywioły komunistyczne, zamierza
jąc zepsuć poważny nastrój zgromadze
nia PPS-ai, wyznaczonego na godz. 
10.30, już o 9-teTj zebrały się na pi. Go
siewskiego w liczbie około 150 osób, 
z posłaftni WlaimidkLm i Wołyń cem n'a 
czele. Zebranie to nie miało zezwole
nia władzy, nie było nawet zgłoszone, 
mimo to p. Waillnicki począł przema
wiać w drohn wybitnie antypaństwo
wym, a agitatorzy poczuli rozrzucać u- 
lotki. WobPC tego wkroczyła policja i 
zelbrainych poczęła rozpędzać. Usnnię- 
ńe odbyło się przez nele-zenie i roz-

W 7R03Y KOSMETYCZNE
SŁYNNEJ FIRM Y

ELtZABETIJ MDLn

P O L E C A  

wyłączny skład  

A LA V I LL  E DE P AR > 3

GABRYEL STARK
LWU./, PL MARIACKI 11.

prószenie tłumu, dotaonalne niezwykle 
szybko i sprawiric przeć oddziaiy poli
cyjne. Wskutek upadku złamał rękę 
niejaki Mozes Gn anowitzer, a ponadto 
kilka osób doznało potłuczeń.

|RćWinoctzośin.ie na Starym Rynku 
odbywało się zgromadzenie Pealesyjio-

nn - Lewicy. Ponieważ wygłoszono mo
wę antypaństwową, policja zgroma
dzanie rozwiązała. Gdy zebrani ni? 
chcielli pllacu opuścić, puszczano na 
uach wodę z hydrantów. W  tej chwali 
wseyścy się rozbiegli. Aresztowano';Et- 
lę Flugellmana, Jana Stawarskiego i

Hermana Fedc.ra za rozrzucanie ulotek, 
oraz Hermana Wasęermaina, Jonasa 
Fischera i Józefa Witllina za kolportaż 
bibuły i waneszenie okrzyków anty
państwowych.

Na pl. Sotekiah odbyli zgromadze
nie członkowie „Bundu", w  sali gma
chu hr. SKarbka „Pnalejsjoiu“, a w sali 
przy ul. Ossolińskich-, ukraińscy socja
liści.

Osobną uroczystość urządziła PPS 
(frakcja rewolucyjna) wT gmachu Izby 
rękodzielniczej, poozom zebrani w po
chodzie udaili się prze ul. Grodzickich 
do Rynku, gdzie nastąpiło rozwiązanie 
pochodu. Pochód tort liczył około 300 
asdb.

CHAM DOSTAŁ LIĘGI W  EORYbŁAv/Ib. —  KOMUNIŚCI WYKa ZAł-I SW A SŁABOŚĆ. —  W  IGH DEMONSTRA
CJACH BRAŁA UDZIAŁ PRZEWAŻNIE SMAPKATERjA.

Lwów, 3. maja.
Obchpdy l-imajowe na prowincji 

(w  obrębie Woj. lwowskiego) odbyły 
się w zupełnym spokoju i porządku.

I tak w Drohobyczu odbył się 
wiec, na którym przemawiał poseł 
.Żuławski (PIPS.-GKW.). Obecnych by
ło przeszło 1000 osób, które po wiceu 
uformowały pochód, ipoczem w  spoko
ju rozeszły się. Członkowie PPS. Frak

cja Rew, urządzili wiec przy udziale I prowadził poseł Liebcrmann, który
około 500 osób bez pochodu.

W  Borysławiu urządził wiiec poseł 
Cham (z Selrobu), został jednak przez 
robotników borysławskicb dotirnwie 
pobity i schronił się do Drohobycza. 
Równocześnie ooslanka Pira.ussowa od
była wiec przy udziale 2000 osób. 
Porządku nipa: re nie zakłócono.

W  Przemyśla pochód BPS.-OKW.

LOSY .
I-ej Klasy 19. Państwowej Loterji Klasowej poleca największa 

i najszczęśliwsza Kolektura w  kraju

„NADk-iEJi;-1, Lwów. Sykstuska I. 6.

Co dragi los w ronm !
GłÓWiii 1

Ponadto wygrane:

1 na m . m zł. Ł m Zł,
1 ■ jfi., ?o p 2 n 35.090 n

1 n 159.000 yy % » 2 5 ,0 0 n*
» 100.000 » U » ty

2 n n 79 i 5.900 n

« 75.I yy 5c yy 10.090 »

2 » 60.0 3 yy 98 yy 5.000 o

3 yy yy

vs

ponadto wielka ilość wygranych poniż jj 5.COO złotych na 
ogólną sumę przeszło

28  m i L1 o  n ó w ziotysh. 
Ciągnieni* już 23. i 24. maja b. r.!

Ceny losów: 1/4— zł. 10.— , 1 2 —zł. 20.— , 1/1— zł. 40.
Na zamówienia w ysy ’amy losy odwrotną pocztą, załączając 
blankiet P. K. O. na przesyłkę należytośei po odbiorze ory

ginalnych losów.
Naszej Ko1ekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście 1

W tern miejscu wyciąć i wypełnione nadesłać!

Karta zamówień. Po
DO „NAD ZiEJi {  Lwów, Sykstuska 1. 6.

Pro ze o n d sła ie następujących losów  Pańttw. Loterji Klasowei
  losów < iiłych po Zł 4Q —
..................losów połówek po ZŁ 20 —
 losów  ćwiartek oo Zt 10 —

Ncleżytcść Zł...................wyrówoa □ natychmiast po otrzymaniu ory
ginalnych iusów blankietem P. u., o . „o n ^ .o  jym  pczez Firm ę do losow.

Imię i nazwisko . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Dokładny a d r e s ......................................................................................-

przemawiał dwukrotnie.
Mniejsze pochody odbyły się w Ja

rosławiu, Rzeszowie, Sanoku, Sambo
rze. Udział uc-zestników wynosił prze
ciętnie od 250— 500 osób. Pozatem 
drobne manifestacje odbyły się w Żół
kwi i Rawie Ruskiej. W Żółkwi grup
ka około 40 robotników huty szklanej 
pod egidą PPS.-Lewica usiłowała ma
nifestować, wznosząc okrzyki anty
państwowe, zastała jednak rozwią
zana.

Naogół należy podkreślić, że na
strój mas robotniczych, biorących u- 
dział w manifestacjach, był spokojny 
i poważny. Komuniści wszędzie oka
zali się rozbici i bardzo słabi. Nigdzie 
nie zauważano z ich strony jakiejś 
planowej akcji, prawdopodobnie dzięki 
tenjuJ że w  ostatnich dniach policja 
przeprowadziła aresztowania. —  W  
drobnych awamturach, wywoływanych 
przez komunistów, uderzał brak star
szych robotników, a wszędzie wysu
wały się na czoło elementy niedoj
rzałe.

Na wsi prawir nigdzie nie urzą
dzano manifestacyj, co zrozumiałem 
jest ze względu na sipóźnioną wiosnę 
i zajęcie wszystkich rąk przy pracy 
na roli.

Na terenie woj stanisławowskiego 
i tamopolskiegu obchód piea wszo^ma- 
jowy przeszedł w zupełnym spokoju i 
porządku.

obiady Z 3  Haft

1 Zł. 80  BP.
kuchnia pod własnym  zarządem.

Jager, ul. lYIMja 11.

owiętokrodzfwo 
w cerkwi ruskiej.

Lwów, 3. maja.

(— ] Onegdaj w  nocy nieznany spraw
ca włamał się dc cerkwi w Lipnikach, 
pow. Łańcut, skąd skradł kielich wraz z 
patyną i koroną metalową pozłacaną, 
wartości 150 zł., oraz jedną monstrancję 
wartości 350 zł. Kradzieży tej dokonano 
w  zakrystji, poczem sprawca usiłował 
jeszcze włamać się do tabernakulum 
którego drzwiczki uszkodził.

Lekarz chorólb skórno-wener.

n

04028733
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jest w Polsce klęskę społeczną.
CHOROBA ULECZALNA, A JEDNAK.... —  W LjLEA ROLA ODPORNOŚCI USTROJU. —  WAUKA ORGANIZMU 

Z INJEKCJ* —  STAN, FTÓRY NIE BUDZI OPTYMIZMU.
Lwów, 3. ma:ja.

(e j Skoro gruźlica jesr chorobą ule- 
cjsainą, zachodzi pytanie, dlaczego w  
iednyeh przepadkach tej choroby prze 
bieg jest łagcdmy, w innych zaś zło
śliwy —  w jednych choroba przebiega 
powoli, w innych znów bardzo szyn
ko, sprowadzając śmierć Lub też mila, 
nie pozostawiając żadnego śladu. Ki we 
stje te jeszcze niezupełnie są w yjaś- 
nione.

Sądzono, że różne piątki gruźlicze 
posiadają niejednakową zjaTiwość,
jednakowoż te przypuszczenie mało 
ma podstaw naukowych. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że odgrywa 'tutaj 
rolę

odporność ustroju 
w walce z gruźlicą, że im organizm 
jest silniejszy, lepiej odżywiany, im
w koraystmejszych warunkach łiigje- 
nicznycn, klimatycznych, dietetycz
nych, socjalnych, walczy z gruźlicą, 
im silniejszą, korzystniejszą budową 
organizm posiada, iim mmiejszą skłon
ność do gruźlicy wykazuje (a skłon
ność ta jest dziedz.ozna) —  tern więk
sze i ą szanse na wyleczenie.

Również wiek odgrywa tu wueffiką 
rolę, wiadomo bowiem, że ludzie do 
40, a zwlajzcza do 3(1 lat są bardziej 
zagrożeni, o de. suchot płucnych się 
naibawtią, niż In uzi e starsi, n których 
suchoty mają właśnie przebieg 

niezwykle lapodny.
Dalej, ogólne odżywianie ohorego, stan 
jego płuc i innych organów odgrywa 
rolą w walce z gruźlicą. W płucach, 
które niejednokrotnie choroba były 
nawiedzone (zapali ende płuc lub prze
wlekłe napalenie oskrzeli itp.), prątki 
gręSlźlteze znajdą lepsze waaunkl dla 
swego rozwoju, niż w  płucach zdro
wych, dotąd chorobą nie dotkniętych; 
podobnie u osobnika

zniszczonego fizycznie, 
wychudzonego, trawionego przewlekłą 
chorobą, jak np. syfilisem lub srale 
zatruwanego np. alkoholem —  prątki 
grnźHcze większe spustoszenia czynić 
będą.

Organizm waiczy z gruźlicą podo
bnie jak z Każdą iminą chorobą za
kaźną, motilizująt: wszystkie swoje
sKy wystawie na próbę wszystkie 
czynne śrc dki, wiszystkie rezerwy, ąfov

REFERAT INŻYNIERJI SANIT VRNEJ.
(Telelonem od naszego korespondenta.)

Wrrszawa, 2. maja (ab) P. min. Skłud- 
kowski powołał do życia w  obrębie w y
działu hygjeny społ. w  MSW. osobny re
ferat lnżynierji sanitarnej. Referat będz,e 
skoordynowaniem działalności całego 
Min. spraw wewn. w zakresie spraw sa- 
ndtarnvch.

PLECEAWIOZIUS W  RZYMIE.
Kowno, 2. maja. (Tel. G. P.). B. 

szef stzaibu gen. Hechawiczłus miano
wany został litewskim \ttaohe wojsko
wym w Rzymie.

GRa NUI W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 2 maja (Tel. G. P.). D?«ś 

przybył tu podsekretarz stanu Grandi w 
towarzystwie małżonki.

- <■— —«

tę okropną choTobę zwąlozyć.
Właśnie ta walka ustroju z  gru

źlicą, ta odporność organizm1 w sto- 
srniŁU do prątków decyduje o dobrem 
mb ziem rozwiązaniu, a nie <anui tyl
ko wniknięcie zarazka do ustroju.

Jeżeli zważymy fatalne naogół 
warunki higjendiczne, jakie u nas nie
stety panują, przedewiszys-tkiem brak 
izolacja od chorych gruźliczych, to tru
dno sopie przedstawić, aby prawie 
każdego z nas nie nawiedziły 

prątki gruźlicze; 
do przecież stykamy się z gruźlikami 
na każdym kroku, w  tramwaju, Mnie, 
w szkole, na zebraniach publicznych, 
każdy taki gruźlik wypluwa tysiące 
i mi’jcny prątków na podłogę Lub na 
nucę, piwocina wysycha, a wiatr unosi 
jej pyłek, zawierający te straszne za
razki. Nic więc dziwnego, że te prątki 
gruźlicza wdychamy lub zjadamy. 
Nie wszyscy jednak zapadamy na gm-

Lwów, 3. maja. 
(e ) Już przed ty s ią cem  lat istnia 

la na ziemiach polskich kwcstja 
walutowa. Ścierały się najrozmait
sze systemy monetarne, kursy ule
gały wahaniom, zdarzały się też 
krachy,

paniki giełdowe 
zupełnie jak w  wieku XX.

O stosunkach ówczesnych ma
my wiadomości dość dokładne dzię 
ki pamiętnikom dwu podróżników 

1 arabskich, Al. Bekricgo i lilasudic- 
go, którzy zwiedzili Polskę, pozo
stawiwszy nam najstarsze opisy kra 
ju i obyczajów. Cennem uzupełnie
niem tych źródeł są wykopaliska, 
lak zw.,„jskarby“, na których pod- 
slawie można odtworzyć nietyłko 
stan waluty w  danej epoce, lecz i 
stosunki handlowe.

Cóż nam mówią le garnki, znaj
dywane przez chłopów podczas o- 
rania ziemi? Dowiadujemy się, że 
pierwszą monetą obiegową w  Pols
ce był

denar rzymski,
najczęściej z okresu od Aleksandra 
Sewera do Teodozjusza (208 do 394 
po Chr.).

W raz z upadkiem Imperjum, 
znikły też i rzymskie pieniądze. 
Przez kilka stuleci przodkowie nasi 
obchodzą się bez ogłówdd, płacąc za

Lwów, 3. maja.
(— ). Ubiegłej nocy posterunek woj

skowy :̂ pełniący służbę przy magazy
nach wojskowych przy ul. Kadeckiuj, 

I zauważył dwóch osobników podkrada- 
1 iących się pod magazyny. Gdy nawe-

źldcę, bo posiadamy
niejednakową odporność!

Mówiliśmy juiż, ie  gruźlica jest 
chorobą uleczalną; jednakże zdobycze 
współczesnej medycyny me upoważ
niają nas do optymizmu. Statystyka 
wykazuje, że gruźlica plac czyni o- 
kropne spustoszenia wśród wszystkich 
warstw społeczeństwa, szczególnie 
wsrod Lndnoscii ubogiej, że panuje u 
nas epidemicznie, że kładzie kres ży 
oia ludzi wybitnych, zdolnych, stano
wiących chlubę społeczeństwa, że na.j 
chętniej dotyka ona

ludzi młodych, 
że wśród wszystkich chorób zakaź- 
nw h i ustrojowych pod względem czę 
stośoi zajmuje pierwsze miejsce, że 
najwięcej ofiar pochłania i że jeżeli 
w dalszym ciągtu bodzie mogła tak. 
bezkarnie grasować, słanie się klęską 
nie tylko rodziny, lecz i całeg„ społe
czeństwa.

towar skórami zwierząt, bądź piata 
mi1 tkanin. Dopiero około połowy 
VIII. wieku ukazują się w  Polsce 
pierwsze

dirhemy arabskie, 
bite w  Bagdadzie w  roku 724 przez 
dynnstję Abbasydów.

Pieniądz ten ze zdumiewającą 
szybkością opanowuje nasze rynki, 
by przez 200 lal z górą odgrywać 
’ olę waluty podstawowej.

Stopniowo zaczynają pojawiać 
yię inne monety, pochodzące rów 
nież z mennic arabskich. A wiec 

fulsy północno-afrykańskie 
dirhemy hiszpańskie, kufy z Samar 
kandy, z Puchary, z Kabulu, wresz 
cie z EJindostanu. Pieniędzy tych 
c bfitość była lak wielka, że dziś od
kopujemy ,,skarby“ zawierające po 
kilka tysięcy sztuk.

Lecz po okresie powodzenia, na
stąpił

krach waluty arabskiej.
Opowiada nam o lem sam Al Bekri, 
w znakomitem dziele?!,Drogi i oko- 
bce“. W edług tego pisarza, Mieszko 
I. przed wprowadzeniem chrześci
jaństwa największe miał zaufaum 
do pieniądza bizantyńskiego. Nie 
posiadając własnej mennicy, wyola 
evtł żołd swym wojskom mitkalami, 
bilemi w Konstantynopolu. Arrnja 
polska składała się wtedy z 3 tysię-

zwanie, by się zatrzymali, osobnicy ci 
poczęli uciekać, szeregowiec pełniący 
wartę strzeli* do nich dwukrotnie, ale 
nikogo nie zranił. Osobnicy ci korzy
stając z ciemności, zbiegli.

- — o-----

2$  190 - 220  - 240
ubrań e kamgarnowa do miary, materjały 

pierws orzędne, ostatnie no ości.
Oglądajcie nasze 3 dû e wystąpi.

cy rycerzy, a każdy z nich zarabiał 
rocznie po 5 do 8 mitkalów.

Z  chwilą zwycięstwa nowej wi'a 
ry, Polacy-chrześcijanie nawiązują 
stosunki z Europą Zachodnią. W  
ciągu paru lat, kraj nasz zostaje za 
lany pieniądzem krajów łacińskich. 
Lecz Mieszko I. szybko zmierza do. 
emancypacji. Zakłada mennice i za 
czyna bić

polskie monety,
narazie tylko ze srebra.

Pierwszy krok ku samodzielnoś 
ci był zrobiony. Waluta polska tę
żeje, wypierając obce, siwarzając 
podstaw}' dobrobytu. Za Bolesława 
Chrobrego pieniądz piastowski kur 
suje na Rusi, zasila skarb W ielkie
go Nowogrodu, sięga do Wołgi, do
ciera do Skandynawji i służy na
szym braciom-Słoiwianom osiadłym 
na zachód od granic Polsk'

jSkrytobójcza kula 
powaliła Kozaka.

Lw ów , 3. maja.

(— ) Urząd śledczy zawiadomiony 
wczoraj, że we wsi Rudno w  powiecie 
lwowskim, przedwczoraj wieczorem do- 
konano skrytobójczego morderstwu na o- 
sobie Iwanu Kozaku, którego na drodzó 
koło lasku zastrzelono z rewolwerm 
Mordu dokonano na jpraw dopodobn iej 
z zemsty

NA OBCnÓD TRZECIEGO MAJA 
W  FRUSAGH

kutnsowąć hędą 2 autobusy, a to jeden 
wyjedzie o 9 ramo z  dworca autobuso-' 
wego przy pl. Strzeleckim, zaś autobus 
miejski wyjedzie o god'z. 11 z przeć? 
gmachu Województwa (ul. Czarnecki** 
go 18).

Payaż Kilkoiascha. Tel. 18-29-

CO M Ó W IĄ  PODRÓŻNICY AR ABSCY  O NASZYCH  PRZODKACH. -  
MA ARABSKA JAKO M ONETA O B IE G O W A  WŚRÓD LECH ITÓ W . —  

ŻOŁD W  MONECIE B IZANTYŃSKIEJ. —  POCZĄTEK

D ENAR  RZYM SKI I D IRH E- 
MIESZKO I. P ŁA C IŁ  ARMJ1 
W A L U T Y  rO LSEIEJ.

podkradały sie pod magazimij wojskowe,
STRZAŁ WARTOWNIKA SPOWODOWAŁ ICH SZYBKĄ UOIJCZKĘ.
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Panorę szoferzy rozhulali się
n a  d o b r e !

TRZY WYPADKI SAMOCHODOWE W  DNIU 1. MAJA. —  AUTA PRZEWRA
CAJĄ LUDZI. —  USIŁOWANE 

Lwów, 3. maja.
(— ). Dzień 1. maja upłynął pod 

znakiem katastrof automobilowych,
które w ostatnich dniach poczynają 
coraz częściej się wydarzać. I tak auto 
nr. 7778 najechało ma stojącą przed 
bramą domu przy ul. Leona Sapiehy 
2KŁ auiodo-ożkę nr. 7-454, która dozna
ła silnego uszkodzenia. Kierowca auta 
nr. 7778, przesadziwszy pasażera na 
inny wóz —  zbiegi.

Na ul. Leona Saiptehy tego samego 
dnia wydarzył się drugi wyipadeik: 
ńŁchal Polak, szofer autodarośki nr. 
8029, jadąc ul. Leona Sapiehy, potrą
cił 18-letniego Michała Babi,a (Łaza
rza 18), który odniósł poduczenia pra 
wej ręki i nogi, tak, że musiało go za
opatrzyć Pogotowie.

Trzeci wypadek wydarzył się przed 
poł. u zbiegu ul. Zyfolikiewdcza i św.

SAM03ÓJSTWO SZOFERA.
Manka. W  kierunku miasta jechał wo
zem z cegłami 19-letni woźnica St. 
Sowa z cegielni dra Sohorafdda. Z ul. 
Marka zjeżdżało w  dół auto nr. WL. 
6551, prowadzone przez ssaofera Grze
gorza laMmowicza. Równocześnie 
nadjecl al tramwaj, a SŁofea zmniast 
zatrzymać maszynę, postanowił tram
waj wyminąć i wjechał całym impe
tem na furę z cegłą. Skutki okazały 
się fatalne: Sowa spadł z werau i do
znał złamania żebra i poranienia o d u  

nóg. Ciężko k oniuzjo n o w an v został 
koń. Sawę opatrzyło Pogutowie i od
wiozło do szpitala, a konia odstawiono 
do weterynarii Szofera Jakimowicza 
sprawaazono do Komendy policji, gdzie 
spisano z nim protokół, poczem odda
no go do aresztów. W  drodze do are
sztów Jakimowicz wydobył rewolwer 
i nagłym ruchem usiłował się za-Mrze-

(fiU W IE
elegaiKKfetio

świata

W y ł ą c z n a

sprzedaż
Lw ów , ul. L e g im ó w  23. T e l.  1 5 -6 6 .

■1C. W skutek zdenerwowania kula za- 
'rasnęła tylko lewą rękę. Po zaopa
trzeniu przez Pogotowie, Jakimowicza 
pozostawiono w aresztach.

BY BuKUCZYĆ SY1NGWII, KTÓRY NIE  DAIWiAŁ MU BiOlST ATEiGZNIE JEŚĆ, DOiROZPRUWAŁ B R ZU 
C H Y - CAŁEM U ŻYWiEMU IN W E N T A R Z O W I.

Przemyśl w maijiu.
(>M) Wioska Solca w pow. sądo

wymi Niiizamkowic-e byila widownią 
osobliwej zbrodni.

Piotr Lewicki, śirodinw) zajwp®y 
gospodarz, zajpisai za zySKa caleswo  
je mienie synowi, który zobowiązał 
się za to żywić go i ubie/rać i pie
lęgnować do śmierci. Lewicki fesl 
clbecn.ie 67-Jetaiim starcem. Zraau 
miody Lewidki z żoma zajimioiwaił się 
jaiko talk o ojlcam. Z biegłem czaęiu 
jodmalk sytuateja starego ojca sta
w ała się coraz przykrzejsza. Mlodizi 
■dokuczali mu, dawali cceraiz gorzej 
i mniej jeść, aż d-oSzlo do togoi, że 
stanowilna calenii dniami chodził 
wygłodzony, nie Otrzymując naiwet 
kęsa oMdbai, tak, iiż często zaspoka
ja ł dolkuiczlliwy swój głód odpadka
mi, przeznaieziMiemi na karmę dla 
bydła! Czasem dopomagali mu do
brzy sąsiadzi, iprzeid którymi gorzko 
się uiża lal na swoją Mielddię.

Doprowadzony do sflerajnej rozpa
czy, Mirzec wreszcie zemścił się ooec-

(Od naszego korespondenta).
dy. Zaczaił się w  stajni i tam ętoro-z- 
Prnwal brzudby dwem wieprz c-m, kro
wie i koniorM, wyrządzając tym spo
sobem swoim krzywdzicielom niepo
wetowaną szikiedę.

Rany zadame sp-ec/jataie wyostrzo
nym .nożem, okazały się prawie wszyst 
kie śmiertelne. Nierogacizna zginęła

natychmiast, a konia musiamo dobić, 
tyllko krowę udało się uratować szybko 
sprowadzonemu z Przómyśla lekarzo
wi, który zeszył pokiereszowaną oponę 
buz uszną.

Sprawca krwawiej łaźni zgłosił się 
w  poste nurtiu policji, gdzie przedstawił 
motywy swojego osobliwego postępku.

l i g ź i l  la M itp i kolegą.
ZDRADZIECKI C0&3 NOŻEM Z TYŁU POWALIŁ PYKA ^RZY PIWIE.

scłu, .udał isię na jego poszukiwania, a 
nie w niebywały spuaób za swe krzyw- j ujrzawszy go w szynku Grosmana, pi-

Lwćw, 3 maja.
(— ) Wclzoraj raino w  rzeźni gmin

nej w Zmiasinniu przyazSo do Wielkiej 
ajwoniury między pracującymi taim rze 
źraikaimi, która zakończyła się tragicz
nie. Oto Andrzej Róiżydkś, pokłóciwszy 
się z kolegą Stauisławem Pykiem, po 
sprzeczce -pobiegł do dozorczym Siani 
sławy Bojko i <z mieszkania jej zabrał 
nóż, z którym powrócił do rzeźni. Nie 
znalazłszy Pyka na poprzednim miej-

jąeego przy stolo piwo, z tyłu ;‘ali oął 
go nożcan pad leo rą łopatkę. P^k padł 
na po.dłcigę i w kilka minut później wy 
zionął ducha. Różyckiego arbszlowa- 
no.

N A D E S Ł A N E .

DONIOSŁE ODKRYCIE.
Wiadomo, iż u wyższych gatun

ków zwierząt, i u człowieka znajdu 
ją się tzw. gruczoły dokrewne od 
których sprawności zależą najżywo 
tniejsze funkcje fizjologiczne i psy 
chiczne.

Niedawno odkryto i w  skórze gru 
czoly, których zadaniem jest utrzy
manie jej w  młodocianej elastycz
ności. Zbadano też warunki, wśród 
których czynność owych gruczołów 
się wzmaga, względnie słabnie. Z 
zadowoleniem konstatuję, że do
świadczenia publikowane w mych 
artykulikach pokrywają się z pra
cami klinicystów. Zimno, częste na
świetlania słońcem i głębokie wcie
ranie tłuszczów osłabiają czynność 
ożywczą tych gruczołów. Ołów i 
bizmut porażają je. Dlatego pole
całem do pielęgnowania oraz oży
wienia suchej i marniejącej ceryi 
powleczenie twarzy ożywczym kra 
mem „Oxa“ Dra Lustta a po 10 mi
nutach spłókiwanie gorącą wodą^ 
Również polecałem w j łącznie roś
linny puder egzotyczny Dra Lustra.' 
Myjąc głowę Shampoonem Dra Lu 
stra, radzę długo, spłókiwać gorą- 
ca woda.

Dr. Z. B. *

yftnofe ssdu dorainag^w Kołomyj,!.
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja w majiu.
W  trzecim dniu sądu doraźnego 

przeciw Iwantowi Goirdijczukowi o 
morderstwo ralbunlkowe, -zapad! wy 
rofc, na podstawie którego dla bra
ku jetdnomyiślinośei 1 rylbunałiu prze

kazano sprawę sądowi zwyczajne
mu. 1

Bezpośrednio po ogłoszeniu w y 
roku kat Maciejowski i jego poimo- 
niic.y Kalit i Braun upuścili Koło
myję.

NaSaai: spddł x diabinj i z&bił s;ę
TRAGICZNY W YPADEK PRZY BUDOWIE. 

Lwów, 3. maja.
(— ) W czoraj przedpołudniem przy ul.

Lenartowicza 17, wydarzył się grozą 
przejmujący wypadek. Oto w realności 
tej pracował na drabinie, na wysokości 
6 m. malarz pokojowy Adam Popławski,

zam. przy ul. Kętrzyńskiego 27. Naraz 
dostał zawrotu głowy i spadł z drabiny 
na podłogę, zabijając się na miejscu. 
Tragicznie zmarły rzemieślnik osierocił 
żonę i dwoje dzieci.

M il f&mtik na placach
a duszą na ramieniu,

STRZAŁ POSTERUNKOWEGO ZA UCIEKAJĄCYM ZŁODZIEJEM.

Lwów, 3 maja.
(—) Ubiegłej nocy rocłatenuakowy, 

pełniący słu'zbę <na terenie Ewioroa ko
lejowego, spostrzegł jakiegoś osobnika, 
niosącego duży uaiuak ma plecach Na 
widok posterunkowego, osJibntk ów po
czął -uciekać, a gdy imumo w^izwainia

do -zatrzymania się, uciekał dallej, po
sterunkowy sartze«llł do nieigo, ale beą 
skutku. Osohnik ów porzucił niesiony 
tłuimok, zawierający dużą pl-aohię nie" 
przemakalną, Skradzioną z wozu kole 
jowego.

A Bit -luścr. Bezistia z kwitkiem
N a b r a ł  i-r o w i n c  j o n a l i s  t ę  n a  c e g ł y  i  b l a c h ę .

Lwów, 3. maja,
(— ) U niejakiego Salomon:. Bezcna 

w Pełszowcach, obok Rohatyna zjaw ił 
się onegdaj jakiś nieznany osobnik i 
przedstawiwszy się, że jest delegatem a- 
merykańskiego „Tow . Pomocy Żydom", 
zawiadomjł go, że krewni z Ameryk! 
przysłali mu 250 dolarów, które są złożo
ne u adwokata dra Moritza Beigla przy 
ulicy Legjonów 18. Bezen wyjechał wte

dy z owym delegatem do Lwowa, a w 
drodze rzekomy delegat oświadczył, ż» 
może mu sprzedać większa ilość cegieł 
blachy po złożeniu J4 części ogólnej war 
tości, Bezen nie przeczuwając podstępt 
wręczył owemu osobnikowi 190 zl. i o 
trzymał kwtt. W e Lwowie Bezen przeko 
nał, że padi ofiara wyrafinowanego o 
szustwa, albowiem pod wskazanym a 
dresem, adwokata- tego nie mógł znaleść
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Z  TEATR U

Gościnne występy Janiny Strzeleckiej 
i Zenona Dclnickiego w ,,Xoscc“, 

operze G Pnccini‘egD.
Lwów, 3. maja. 

^ fT o sk i" , „Traviiaty“ , „Fatusty" i 
„Żydówki", oraz wszystkie ograne już 
u nas do przesytu dz/ieła operowe, 
mogą mieć obecnie jaszcze rację bytu 
na sconie, o ile przedisławiema ich o- 
kraszą ąkieś interesujące dla publicz
ności występy artystów pozaimiejsco- 
wych. Lecz dodarelk w formie obcego 
nazwiska na afiszu nie zapewni powo
dzenia wieczoru, gdy nawa dlla audy
torium kreacja operowa nie dorośnie 
następme do prawiaiziwie artystyczne
go poziomu i gdy wmiesza się w spra
wę rozczarowanie publiczności. Refle
ksje tego rodzaju musiał spowodować 
udatny tylko po części występ śpie
waczki p. I. Strzeleckiej, wykonaw
czyni oartji Flory Tosflu. Śpiew tej a r 
tystki, której ziresiitą nie można odmó
wić pewnych zasobów głosu i Muzy
kalności, przejaskrawi! w sposób dia 
słuchaczów chwilami niemiły wokal
ne efekty partji, a ostre i nieestetycz
ne brzmienie najwyższych tonów (no
tabene najczęściej niedoc-iągniętych) 
wpijało się nieraz w organy słuchowe 
nieszczęśliwych uczestników wtorko
wego wieczoru jak groźny dla bez
bronnych oifiar scyzoryk. Te rażące 
słuchaczów w dramatycznym rozma
chu p. Strzeleckiej momenty przechy
liły szalę na niekorzyść przedbtawi- 

'cilęiki Toski i zatarły niestety sumę 
tych wrażeń dodatnich, które dostar
czyła audytorium artystycznie prawa- 
d^ona tu i ówdzie —  mimo braku me
talicznego brzmienia w  głosie —  kan
tylena i umiejętnie opracowana gra 
sceniczna. Zestawiając te wrażenia, 
i uwzględniając nawet inteiiigentny 
sposób ujęcia swego zadania przez go
ścia występującego po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej, dujść musimy do 
konkluzji, że part,a Flory ToSki ze 
względów wokalnych nie odpowiada 
indywidualności artystycznej p. Strze
leckiej, a jej kreacja onegdajsza nie 
da się pogodzić z wymaganiami na
szej prowincjonalnej, lecz dość wy
brednej publiczności.

W roli baro-na Scanpji wystąpił ce
niony u nas śpiewak, p. Z. Dalinicki,

Z e  spraw miejskich

S tfrm l plic pracswiiftw

FEJLETON , GAZ. POR.“ z 4, V. 1329.

Mimochodem*

PRELEGENCI.
—  Cóż porabia Marcelek?
Hi'ary odparł
—  Zmusiłem go po ciężkiej walce, 

by poszedł na szkolny poranek 3. Ma
ja. Twierdzi, że nie dowie się nic no
wego. Starałem się go przekonać-, że 
pogadanka, jaką na temat ma-jo.wej 
Konstytucj- ma wygło&ić jego profesor,/ 
może być pouczająca. Odparł, że ma 
co do tego pogląd wyrobiony. Podsłu
chał mianowicie, jak ów profesor 
zwierzał się w  niszy dkna swemu ko
ledze. jjPsia -krew, mówił, ten dyrek
tor znowu mi wlepił wykład na 3. 
.Maja. Co ja, mogę nowego o tpm po
wiedzieć? Przez 7 lat z rzędu robię 
to samo i wreszcie mam prawo być 
wyczerpany. Żeby '■hoć ten temat ko
go interesował! Ludzie dostają drga
wek n erw ow ych , gdy im siię wspomina 
o zmianie Konstytucji, a młodzież nie 
jest pod tym wzdędom wyjątkiem. 
Pe-wien Anglik zauważyłaś że Polacy 
od XVII. wieku rozprawiali o Konsty
tucji, a gdy tylko odzyskali ponownie

ECHA KONKURSU DRAMATYCZNEGO. —  ZN IŻEN IE  O PŁAT. —  FEZPR AW N E  
W PR O W A D ZE N IE  S ILN IK Ó W .

z ł, pozostałej z ostatniego konkursu dra-Łwów, 3. maja 

(jp) Na komisji finansowo - budżeto
wej rozpatrywano referowany przez na
czelnika W ydziału I. p. Wolcńskiego no
wy schemat plac robotników w zakladacb 
i przedsiębiorstwach miejskich. Uchwalo
no wybrać subkomisję, która w  porozu
mieniu z zarządem miasta ma ostatecz
nie ustalić schemat i przedłożyć go ra 
dzie Przybocznej do zatwierdzenia. Sche 
mat ten miałby obowiązywać od L  lipca. 
Dr. Brzeski przedstaw ł zamknięcie ra
chunkowe teatrów miejskich za czas od
1. września 1927 do 31. sierpnia 1928 
(za okres przed dzierżawą), przyczem o- 
kazało się, że w  porównaniu poprzednie 
go okresu z obecną dzierżawą —  miasto 
dokłada do teatru o 450 tys. złotych mniej 
nje przesądzając ewent. dalszych wydat
ków. Na Komisji teatralnej odbytej pod 
przewodn. prof, dr. Groera przyjęto re
pertuar teatrów na miesiąc maj. Po ob
szernej dyskusji polecono Magistratowi 
aby w najbliższych dniach przedstawił 
wmoski w sprawie zużycia sumy 10.000

matycznego z okazji 25-lecia Teatru W iel 
kiego i  ewentualnie przedstawił wnioski 
w  sprawie rozpisania nowego konkursu 
dramatycznego.

Na Komisji technicznej umorzono o- 
płaty za czynności administracyjno-bu- 
dowlane, przyczem dla domów mieszkal
nych o mieszkaniach 2-pokojowych zni
żono te opłaty do 50%.

W ydział przemysłowy Magistratu 
stwierdził, że w iele zakładów przemysło
wych wyposażyło swe zakłady w nowe 
silniki bez zatwierdzenia projektu urzą
dzenia. Wobec tego Magistrat przystąpi 
wkrótce do kontroli tych zakładów i w 
razie stwierdzenia uchybień winni zosta
ną pocjągnięct do odpowiedzialności, zaś 
silniki zostaną opieczętowane. W łaści
ciele zakładów zatem, którzy ustawili no 
we maszyny, powinni najdalej do końca 
maja zgłosjć te silniki, z przedłożeniem 
planów i opisów technicznych w 3 eg
zemplarzach. Po tym terminie zastoso
wane zostaną rygory.

który doznał —  po licznych sukcesach 
na scenach zagranicznych —  i tym 
razem bardzo sympatycznego przyję
cia. Pomijając zbyt wyraźną, zbliżoną 
często do tremola wibrację głosu, 
brzmi jego piękny baryton oikazale, 
(która' to zaleta zaiaśnia-ła p.rzode- 
wszyslkie w scenie kończącej akt I), 
subtelnie opracowana gra sceniczna 
stwierdza zaznajomienie się artysty 
z pierwszorzędnymi wzorami, a całość 
kreacji zasługuje więc na zapełnioną 
superlatywami ocenę. O talkiem u- 
znaniu świadczyły również, serdeczne, 
rozlegające się w amfiteatrze oklaski. 
Publiczność nie szczędziła również 
głośnych objawów zadowolenia — 
zwłaszcza po arji ITT aktu —  p. Fr. 
Bedilewtcaowi, wykonawcy parlni Ca- 
vairadcssi‘ego.

Do udatnej pod kierownictwem dyr. 
I. Lebrera całości przedstawienia przy

niepodległość, kłócą się bez przerwy 
o Konstytucję. Sądzę, że jest w tem 
pewna przesada. Gbywatelte„ są prze
syceni Konstytucją. I wiem .z góry, że 
gdy ja wymęczać będę patetyczne 
zwroty, moi słuchacze myśleć będą o 
popołudniowym meczu. Jeżeli 3. Maja 
ma być świętem, należałoby w tyim 
dniu, jedynym w roku, zakazać mówić 
o Konstytucji —  wszelkiej. Zresztą 
niech to...“ Dalsze skargi, upiększone 
silnym zwrotem, unikanym w  towarzy 
stwie ludizi o skłonnościach apoplek- 
tyóznych, przerwało zbliżenie się ter- 
cjana. Skromny ten człowiek uchodzi 
w oczach grona za zbyt oddanego dy
rekcji.

Hilary zwiesił głowę i milczał w 
głębokiej zadumie. Wreszcie przemó
wił.

-— Mojem zdaniem, rocznice nale
żałoby obchodzić co dwa lu/b trzy 
lata. Prelegenci i dziennikarze zdoła
liby w międzyczasie nabrać 'tchu i 
może wymyślić, coś oryginalnego. 
Wiem — niech pan nie zaprzecza —  
że referaty i artykuły na takie roczne 
tematy powtarzaną się niekiedy do
słownie. Gdyby publiczność czytała 
lub słuchałą? uważniej, z pewnością 
mile zdziw dabv się ustępami zasta

czynili się też rzetelnie ptp. SI. Tar
nawski (Angelotti), T. Łowczyński 
(Spoletta) i L. Jolendki fZakrystjaii). 
Udział publiczności zaznaczał wy
mownie, że odświeżenie repertuaru 
operowego nowościami —  lub chociaż
by interesującemi wznowieniami —  
byłoby Lardzo pożąidanem.

Fr. NeaŁaiisei.

SPECJALISTA CHGROB SKÓRNYCH 
i W ENERYCZNYCH.

D r ,  " „ A U T 2 R S T E IM
Lwów, Syksluska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie w>osów plam, znamion elektio- 

lizą, lampą kwarcową. 8115-10

„V rT A “ . Tabletki „H U N YA D Y". ,A- 
PE N TA " jH „FRANCISZKA JÓZEFA" 
przeczyszczające zastępują w działaniu, 
a są o 200% tańsze od wód tej samej 
nazwy. Na sktadzie w aptekach i droge
riach 2802-10

pawiająco znajomymi. Na szczę.ście 
odnosi się do tych enuncjacyj z pew 
nem roztargnieniem. A propos tych 
spraw opowiadano mi niedawno o 
\yyijąad:ku, jaki zaszedł w pewnej 
szkole ruskiej na prowincji. Równo 
r&k demu. Miał się tam odbyć uroczy
sty poranek z okolicznościową pre
lekcją na temat Konstytucji majowej. 
Szkoła bowiem jest państwowa i w y
chowuje młodzież na patriotycznych 
obywateli. Otóż tak się złożyło, że 
powołany do wygłoszenia referatu po
lonista dostał grypy, a historyk do
niósł w  ostatniej chwili, że zaipadł na 
anginę. Różnię, zresztą o tej anginie 
mówiono. Dość, że:} dyrektor był w 
ciężkim kłopocie. Bał się zarzutu nie
lojalności, sarn zaś mi?ł żonę i dzieci
i także się bal. Wreszcie przypomniał 
sobw, że poza polonistą, jedynym Po
lakiem w zakładzie, jest nauczyciel 
wyi hewania fizycznego. W zywa go 
więc do siebie i powiada: „Polonista
lesfjśrhcry, a historyk też. Po defila
dzie, którą pan poprowadzi, trzeba 
będzie powiedzieć cokolwiek, byleby 
spokojnie, nikogo nie drażniąc i bez 
polityki". -'Nieszczęśliwy wychowawca 
fizyczny zdębiał, ale w  końcu uległ. 
Wieczór 2. maja przyniósł swój refe-

PRAWDZ ; f WE
Ś l lR B E U f t Y Ś

SŁYNNE PŁASZCZE  
NIEPRZEMa Ka l NE.

w y ł ą c z n y  SKŁAD 

A LA VILL E DE PARJS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL MARJAUKI 11.

K a s z e l ,

Chrypkę,
Z a  . a t a r z e r i a

g a r d lta  i o s ^ r ^ e l i

iBtza iikituti „E m s -
Magistra K LA W E

które dzięki specjalnym sposobom przy
rządzania (aktywowanie) dają przy roz
puszczeniu w wodzie rozczyr. możliwie 

zbliżony do śwjeżej wody naturalnej. 
Otrzymać można w  każdej aptece i dro- 

gerji. 3694-7

i= iii= iiG= iH=:iii=m =iiis

. t e f l  ] : .

na suknie, pteittoe 
i garsonki damskie

polew w olbrzymim wyborze Firma

u r o i
L W f t t f .  U L  H Ł U t K ł  1 0

(Sotyutf równ e f liljl w Tarnopolu, Stryju, 
Drohobyczu, Tarnowie.

E S ! ! E 8 H E H I E I I I E U I E ! n = I

rat dyrektorowi do cenzury. Okazało 
się, że ta cenzura była bardzo potrze
bna. Referat zaczynał się od komen
dy: „Baczność —  Spocznij", a kończył 
krytyką Konstytucji majowej, która 
nie przewidziała Państwowego Insty
tutu Wychowania Fizycznego, budowy 
boisk szkolnych i zawodów o odznakę 
sprawności. Referat poszedł do kosza.

—  I w  rezultacie?
—  W rezultacie znaleziono w ar

chiwum szkołnem skrypt referatu o 
Konstytucji majowej, napisany i za
pomniany przez jednego z dawnych 
polonistów. Nauczyciel wychowania 
fizycznego odczytał ów referat w  ca
łości, opuszczając jedynie młaktóR 
mniej czytelne. Czytanie bowiem pis
ma ręcznego sprawiało mu niejaką 
trudność. Okazało się potom, ż a " ów 
skrypt pochodził z roku 1907 i mówił 
parokrotnie o „jutrzence wolności, 
świtającej naszej uciemiężonej ojczy
źnie".

—  Nikt tego nie zauważył'5 
Hilary uśmiechnął się pobłażliwie
—  Audytorjum było dostatecznie 

roztargnione. A zresztą —  któżby się 
ośmielił zauważyć?

/
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A P O L L O

P O N A D
UROCZYSTA PREMIERA FILMU STANOWIĄCEGO CHLUBĘ OLSKiEJ

,  KINEMATOGRAFJI

Ś N I E G STEFANA 
ŻEROMSKIEGO

WYSOCKA, - KOREYWO, - JARACZ, - CYBULSKI
Udział kswalerji i artyierji po skiej —  wspaniałe szarże —  Pui;zą<słk o 3-call

w  główr>y< h 
rolach

SPRAWY POCZTOWE.

m
i  wyższem wykształcaniem,

NAJWV ZSZF Sm rT A  I NAJBARDZIEJ ODPOWIEDZIĄ LITA PRACA ZA NAJGORFSE UPOSAŻENIE. —  NO
W A PRAGMATYKA WINNA STWORZYĆ ODPOWIEDNIE WARUNKI DLA PRACOWNIKÓW NAJWYŻEJ UKWA-

Lwów, 3. maija.
(.) W  przysłowiowych już nędz

nych waruntkach, w  jakich pracują 
poilscy urzędnicy państwowi, najgor
sze bezwątpiemia miejsce zajmują u- 
rzędnicy poczt, tenegraifów i telefonów. 
V z kolei wśród tych najbardziej upo
śledzonych najgorzej znowu są sytuo
wani ci, którzy według wszelkich 
praw logiki i słuszności pow:nm po
siadać największe prerogatywy, a 
mianowicie uassędnicy I grupy z aka- 
demiokiem wykształceniem.

Jalk w innych działach służby pań 
stwowej, tak i w przedsiębiorstwie 
państwowem (,",poczta, telegraf i tele-

LlFiKOW AN iOH .
fon") istnieje podział na administrację 
i urzędy wykonawcze Na czele admi
nistracji stoi Minister Poczt i Telegra
fów, a organami administracyjnemi 
są Ministerstwo, Dyrekcje oraz organy' 
inspekcyjne. W Ministerstwie i Dy
rekcjach pocztowych pracują urzędni
cy I. gruipy, tj. Ukończeni prawnicy 
i inżynierowie z tytułami referenda
rzy, radców i naczeumilków Wydziału* 
służbę wykonawczą pełnią urzędnicy 
II grupy ze średniean wykształceniem, 
t. zw. asesorowie oraz orzędnicy 111 
gruipy n.ic posiadający ukończonej 
szkóły/średn lej.

rzeczy wynika z tego, że w Foiisce 
rfflsga automatycznego awansu, który
by umożliwiał urzędnikowi, bez wzglę
du na wolne miejsca, posuwanie się

do wyższ'ego stopnia, w miarę wysługi 
pewnej liczby lat, ffodobnie jak to by
ło w w ad ach  austriackich, gdy urzę
dnik posuwał automatycznie jeżeli 
nie do wyższej rangi, to do wyższego 
stopnia płacy.

Ten brak automatycznych' podwy
żek płac odbija się^niokarzystni!^ na 
wsiz y stk ic h ur z ęd n i k ac h je. n a j dci lik 1 ii w i e j 
jednak na urzędnikach I grupy? zaję
tych w  administracji, ponieważ nie 
mają oni żaanych dodatuów ani bscz- 
jiych dochodów, jakie istnieją w J służ
bie wykonawczej, nip. w formie dodat
ku za noce, za jazdy służbowe i t. p. 
Urzędnik administracyjny siedzący 
przy -•biurku, jest pozbawiony tego 
wiszystkiegóf a ma tylko odpowiedzial
ność za akta i za sprawne funkcjono
wanie1'-całego aparatu administracyj
nego.

Wielka odpowiedzialność » żadnych dochcdów

C i f  k t ó r z y  k i e r u j ą  m a c h i n ą .
Grównem spiritus mowens całej i Takie widoki przedstawiają »i| 

administracji są zatem prawnicy i in- przed’ człowiekiem o ukończonych stu 
żynierowie. Oni kierują poszczególne- I djach uniwersyteckich w nąjlapszym 
rai działami dyrefc-cyjnemi, na ich i wypadku, Ij. jężtfli są wolne etaty, w

przeciwnym rdzk?! siedzi ten biały mu
rzyn na ósemce przez długie lata i wy 
czekuje bądź to na awans, 'ha dz to na 
przejście na emeryturę, bądź też na 
wymarcie swoich poprzedników w 
szematyźmie służbowym. Ten stan

SPRAWY KOLEJOWE.

głowie spoczywa organizacja służby 
Jest to rzeczą zupełnie naturalną i 
wszystko byłaby w porządku, gidyiby 
ci urzędnicy, posiadający najwyższe 
kwalifikacje i najwyższą odpowiedzial
ność, byld zarazem najlepiej dotowani 
i mieli przed sobą widoki na najlepszy 
awans. Niestety, o ile wogóle w urzę
dach za mało są wynagradzane wyż
sze stiudja, to już przy Poczcie urzę
dnicy z uttonczuaBmi studiami wyższe 
mi nie tylko nie są uprzywilejowani 
w stosunku io innych, nie posiadają
cych równych kwa ifikacyj, ale prze
ciwnie są nawet upośledzeni.

Gdy bowiem taki urzędnik adirrmni 
stracyj-ny I grupy, to jest ukończony 
słuchacz Uniwerstyteta lub Politech
niki, wistępuje do służby ma już co 
najmniej 24 lat skończonych, podczas 
gdy inni urzędnicy nie majacy stu- 
djów uniwersyteckich magą już roz
począć służbę w 18 czy 20 r. życia. 
Byłoby zatem usprawiedliwionejaby 
lata zpedzone na studjach zastały 
zrównane nadaniem wyższego stopnia 

nżbowego i szybszym awansem. Tym 
czasem urzędnik I grupy otrzymuje X 
stopień służbowy i związane z nim 
mnniimalne pobory i trwa to aż do 
złożenia egzaminu fachowego tj. od 2 
do 3 lat. Po złożeniu egzaminu otrzy
mują wprawdzie stopień VIII, więc 
zdawałoby się, że otwierają się przed 
nim lepsze widoki. Jest to jednak złu- 
dzemię, bo na tern nie otwiera się, ale 
kończy jego karjera na długie lata. 
Do VII stopnia bowiem, o ile są wolne 
miejsca w etatach, dochodzi po kilku
nastu latach służby, zaś do VI stopnia 
po 25— 30 laiach, kiedy już jest znu
żony życiem i pracą.

W innych instytucjach państwo 
wych, jak np. w Bankiu Polskim, w 
Banku Gosp. Kraj., w wojskowych są
dach itp. m~ją urzędnicy z wykształ- 

‘oeritem akademi-ćki-ein specjalne do 
datki w kwocie 100 zł. miesięcznie. 
Przy Poczcie niema t-ago drobnego wy 
nagrodzenia za wyższe stiudja. Naio- 
miast w I grupie jest znacznie słabszy 
awans, niż w urzędach pocztowych 
wykonawczych, w których otwiera się 
ustawicznie mnóstwo wolnych etatów. 
Z tego wynika, że właśnie prawnicy 

inżynierowie mają przy Poczcie zna
cznie garaże warunki, aniieii mniej 
ukwalifikowani od nich urzędnicy 
wykonawczy. Nic więc dziwnego, że 
coraz mniej jest komipetantów na te 
po-sady, ludzie z wy.ższom wyfcszlał 
cenieim, 'którzy już wstąpili do Poczty, 
widząc te beznadziejne stosunki, w 
których nic się nie zmienia na lopsze,

ttE fflSKKTi i
kosztem personelu parowozowego.

fcJUw

Lwów, 3. maja'.
Ze sfer K o le jow a* otrzymaliś

my następujące pismo:
W  budżetach Min. Komunikacji 

są specjalnej i to nie małe —  sumy 
na czyszczenie parowozów (na r. 
1928-9 suma 6,762.300, na r. 1929-30 
6,939.000 zł.).

Mimoto, że są pieniądże^'na za
trudnienie odpcw iednicj ilości ro
botników —  w parowozowniach, nier 
spotyka się prawie czyścicieli paro
wozów (mamy tu na uwadze D y 
rekcje małopolskie).

Oddziały mechaniczne i zarządy 
parowozowni wywierają nacisk na 
maszynistów, aby parowozy były 
czyste. Z kolei zafem zmusza >'ię 
pomocników maszynistów i palaczy 
do czyszczenia kollów parowozo
wych, kół, tendrów i innych części 
parowozu, oU klórcgoto czyszczenia 
w myśl regulaminu nie są oni zo
bowiązani

Na skutek wystąpienia zainterc 
kowanych pracowmików Minister
stwo jeszcze, w r. 1926 skierowało 
zarządzenie do Dyrekcji w  Krako

w ic, Lwow ie i Si mislawowie, w  
klórem przypominało postanowie
nia instrukcji dla pomocników ma 
szynisty.

Niestety, to wyraźne .zarządzenie 
nie wsiędsie zoslalo wykonane, '•'ą 
wobec przestrzegających go pracow
ników stosowano represje.

Parowozy nie jednokrotnie* stoją 
na bocznych lorach po kilka tygod
ni, dzięki czemu są caikowdcie za
niedbane, brudne i zardzewiałe, j 
Pomocnik lub palacz odbiera taki 
parowóz nieczyszczony i pada nic- 
wimiie-pfiarąś gdyż karze się go za 
zly stan parowozu i zmusza się do 
wykonania pracy. która nie leży w 
zakresie.-jego obowiązków. W  rezul 
lacie n: p. prowizoryczni palacze, I 
klórzy pełnią służbę na parowozie 
w rezerwie, mimo to, że wieczorem 
zyszli ze-służby, muszą rano przyjść 
ciyśdip parowozy^ u po skończonej 
pracy idą do służby na parowozie 
bez żadnego odpoczynku.

Są to słosunki, którym należało 
Dy w imię dobrze zrozumianej 
sprawności służby, kres położyć. |

bądź to umykają z miejsca na inne 
posady, bądź tĄ uzyskawszy prawo 
do emerytury, pensjoniują się, aww szu
kać innego, intratniejszego zajęcia.

N4e .potrzeba dodawaćjfże taki brak 
luiizi ukwalifikowanych odlbija się 
niekorzystnie na sprawności funkcjo
nowania danego działu administracji 
państwowej, co przynosi zarówno 
szkody dla całego życaa goapodarcwS- 

% jak i dla skarbu państwa, takftjze 
bezwątpienia leiwsze-" uposażenie urzę
dników mniejby^ kosztowało, aniżeii 
skutki wszystkich niedomagać niena
leżycie sprawnej administracji.

Od chwili powstania państwa pol
skiego walczą organizacje urzędnicze 

pragmatykę służbową, która-by ure
gulowała wreszcie stosunek urzędnika 
for państwa i zapewniła mu należytą 

egzystencję. Jednak dotychczas stara 
nia te pozostały bez skutku. Czas', już 
najwyższy, aby załatwić ię’ (śsprawę, 
bo jóst to bolączka, odbijająca simnąica 
lym organizmie państwowym. W no- 
701 pragmatyce powinni prawodawcy 
zwróęić .szczególniejszą uwagę na po- 

! trzebę należytego uposażenia urzędni* 
itów z wyższem wykształceniem. 
Przez stworzeń™ dla lej kategorji naj- 
yyżej ukwalifikowanej' odpowiednich 
warunków egzystencji, zostaliby dany 
■mpułsM któryby skłaniał mlod; leż 
kaideimicką do wstępowania do służby-' 
pocztowej, zaś przez uzyskanie .sił 
((kwalifikowanych i usunięoic' nieza
dowolenia, nurtującego dzisiaj w tych 
sferach, udałoby się bezwailipienia po
sil wiA ten ważny dział administracji 
państwowej' na. wysokośe-i jego ■zpd .i- 
nia z wielkim pożytkiem dla naszego 
życia gospodarczego.

K o r c z y n
Iclnjsko u stóp Paraszki, przy Sun" rn 

brzegu rzeki Stryj rozpoczyna sezon 
z dniem 17. czerwca 

Kilka pokoji z kompletną pościelą na 
<hvi;e okoby, reszta zaś na jedną osobę.: 
Wszystkie pokoje słoneczne. S Kuchnia' 
we własnym zarządzie. Ceny bardzo przy
stępne. Kręgielnia. 5. km. od stacji kole
jowej, Synowódzko Wyżne. Zgłoszenia 
przyjmuje Bałłabanowa, Lwów, ulica 

Piaskowa 11. 3637-2
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„GAZETj\ PORANNA“ w STANISŁAWOWIE.

Seria wielkich pyżarc u na pro Jirhcji.
SZKODY IDĄ W  DZIESIĄTKI TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Stanisławów, w maju.
W gminie Nejowce powiatiu kałus- 

kiego wybuchł wczoraj wiellki pożart, 
który spowodował spalenie obejść kii- 
kuinaistu gospoiaarzy. Akcja ratownicza 
była ogromnie utrudnioną ze wtzględu 
na brak odpowiednich narzędzi pożar
niczych, ponadto silny -wiatr wpłynął 
na rozszerzenie się ognia. Wprawdzie 
mieszkańcy wisi rozumiejąc niebeizpie- 
ozeńsiwo, baadizo energicznie zajęli się 
akcją ratunkową, mimo to nie dało się 
uniknąć wialkich strat i szkód. Pożar 
powlstał z nieustalonej na razie przy
czyny w  zagino-dzi.e Iwana Łytwynca 
Przy ratowaniu w taj zagrodu-e ciężko 
poparzona zastała. Anna Łytwymec. 
Następnie ogień przeniósł się i wów>- 
czas 3płonęły zabudowania Dimytry 
Bojka syna Krycia, Dmytry Bojka sy
na EDnaba, Iwana Semczuka, Kcstia 
Berbecia i wielu imnydh. Wreszcie po 
kiilbu godzinach energicznej akojd rato
wniczej ogień zdołano ugasić. Wlszyist- 

, kie budyn*i były ubezpieczone
Wdzoraj wybuchł pożar w zagro

dzie Michała Sełepeja w Radczy ipow.

Stanisławów. Spłonął budynek miesz
kali ny oraiz dobudówka. Szkoda -wyno
si 3000 zł. Przyczyną pożaru był brak 
komina. —  Dzisiaj w  nocy wytbucna 
potżar w  szopie Herischa Artmana, kup
ca w Petrehmsku pow. Dolina. Ogień

został natychmiast ugaszony. Zadho- 
dizi tu niewątpliwie zbrodniaze podp-ae 
leniiie, Mc że na mliejacu pożaru znale
ziono naczynie z naftą, zawinięte w 
specjalne dohrzłe palne pakuły. Doźho- 
dizeinda w tolku.

B e s t j a l s k i e  m o r d e r t  l̂ o
niemów Bęcia.

MIŁOŚĆ I JEJ SKUTKI. PRZYKRY OBOWIąZEK. 
RZF,.

CZŁOWIEK ZWIF-

Słanisławów, w maju.
Że ludzie są czasem gorsi od zwie

rząt, to stara nżedz. Nie słysizano bo
wiem nigdy, by zwierzę normalne! swe 
młode świadclmie zabijało. A  u ludzi?! 
I oto znowlu jeden przykład takiego 
prawdziwego zbydlęcenaa:

W Jaaienowiie Gómyim w pow. koso
wskim nawiązał Mikołaj Ostapijctcak 
stosunek miłosny z Paraską Dany Ink. 
Miłość trwała wprawdzie krotKO, ale i 
nie długo dały na siebie czekać skutki 
bej miłości. Bo oto Paraska powała nie-

Szeregowiec strzeli! fto pislerynk.
LRW AW A ZALAW A PRZY

Stanisławów, w maju. 
Onegdaj odbywała się przy placu 

frynitarskim w pew ny.m lokalu zara- 
wa. W czasie tej zabaiwy powstało 
nieporozumienie, a w końcu wieilka

£ n . u i m
z m ie n i m ieszkan ie

i oraynuje w chorobach wewnętrz
nych i dziecięcych

w Stanisław ow ie
ul. San ieżyńska  11.

dom p Hauswalda

PLACU TRYNITARSKIM
kłótnia pomiędzy gośćmi tak, żc gos
podarze byli zmuszeni zażądać inter
wencji posterunkowego. I rzeczywiście 
przyszedł przywołany posterunkowy 
Rosołowski, który zamierzał zajście 
zlikwidować. Niestety, interwencja od
niosła wręcz przeciwny skutek.. Bo 
oto jeden z gości, a to szeregowiec 48. 
p. p., Gemza strzelił do posterunkowe
go, trafiaiąc go w brzuch. Sprawcą 
zaopiekowała się żandarmeria wojsko
wa, innych zaś awanturników areszto 
wała P P Posterunkowy ftosoł-o-wiski 
przewieziony został natychmiast do 
"zipitala, gd'zie poddany zoctał opera
cji, a obecny stan jego jest bardzo po
ważny.

ta
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TEODOR SOŁŁOG-UB.

B IA Ł Y  PIES.
Zbrzydło jej wszystko —  i praco

wnia, gdzie uczyła się i pracowała ty
le lat jako krojczym i suknie i kii 
jentki. Wszystko drażniło ją, wszyscy 
jaj dokuczali. Zawsze więc zła, mru
czała ciągle coś pod nosem, wszyst
kim czyniła wymówki.

Aż wreszcie Tania, najmłodsza z 
uczenie —- milcząca dotychczas i ci
cha, powiedziała je i dobitnie:

—  Pani jost psem, prawdziwym 
psem...

Aleksandrę jakgdyby coś uderzyło 
po głowie. Nie wiedziała dlaczego o- 
hurzyła się właśnie na to słowo. Krzy
knęła groźnie. Ale Tania nie ulękła 
się. Spokojnym głosem dodała:

s— Szczeka i szczeka cały dzień... 
Jak prawdziwy pies. 1 pysk ma taki 
psi.

W pracowni powstał tumult i 
krzyk. Aleksandra rzuciła się na Ta- 
nię i doszłoby chyba do bójki, gdyby 
nie weszła gospodyni, wysoka, w sze
leszczącej, jedwabnej sukni.

Niemal nieprzytomna ze złości, 
wróciła Aleksandra dq domu Słowa 
Tani ukłuły ją boleśnie. Czuła, że ka- i

żde inne słowo łatwiej zniosłaby, niż 
to... „pies". Dlaczego? Nie zdawała 
sobie sprawy. Ale coś tam w kąciku 
serca ją ukłuło.

—  Dlaczego nazwała mnie psom? 
Ozy ją kiedyś obraziłam? Gzy nazwa
łam żmiją, lisom. Dlaczego pies?

Zaczęła rozbierać się. Ale duszno 
jej było, cizula, że nie zaśnie. Wyszła 
na ganek. Letnia noc wypełniała cie
płem, cieżkiem powietrzem cały świat. 
Na niebie świeciła wielka? złota tar- 
pza księżyca. Na stopniach ganku sie ■ 
działa stara babka Stefanja, czarna, 
w  czarnej chustce.

Aleksandra usiadła obok i poczęła, 
skarżyć się na swą dolę. Młodość jej 
już minęła. Dziesięć lat strawiła w 
pracowni krawieckiej. Wszyscy nią 
pomiatali, nie miała szczęścia w ży 
ciu. A dziś nazwali ją psem... Dla
czego ?

Stara babka Stefanja starała się ją 
uspokoić. Siedziały tak przez pewien 
c.zas w  milczeniu. Słuchały, jak za 
wrotami rozmawiało dwóch ludzi.

—  Wyje i wyje, —  mówił jeden 
złym głosem.

—  A to go dziadku widziałeś? —  
zapytał chłopięcy głos.

Aleksandra poznała po głosie kę
dzierzawego, rudego parobka. Z tego 
podwórza. A ton drugi, to dozorca z 
sąsiedniego demu.

śU/ńbne dziecko. I byłoby wsEystko da
lej w  porządku, do dznecKO rosło i mia
ło juiż cztery miesiące, ale niespodzia
nie nastąpił krwawy epilog. Ote Para.s- 
ka Danytuk nie była w  stanie łożyć ina 
wyżywienie diziiedka wobec czego upo
minała się nieślubnego ojca by ten jej 
pomćigł. Spotkała się jednak z energi
czną odtmową. Ponawiała swe piośby 
kilkakrotnie, ale gdy przyszła do prze
konania, że wlsizefkie próby są darem
ne, wezwała do siebie Ostapijozuka i 
oświadczyła mu, że wniesie przeciw 
rniemu skargę anmetotacy jną do sądu. 
Wywołało Ło oburraemie u Ostapiiazu- 
ka, a gdy nieszczęsna. Paraska nadał 
pmz y belm obstawała, Ośtapiijazuk ude
rzył trzymane przez matkę na ręce 
niemowlę tanoreim w  głowę. Wiskute.k 
uderzenia dziecko upadło na podłogę, 
a wówczas zwierzę w  ludzkiej postaci 
uderzeniem buta w głowę zadało oista- 
tietcrną śimierć niewinnemu diziiecMu. 
Wstrętny morderca zbiegł, ale zarzą- 
dlzeno natychmiast pościg.

^ 2 a t r .

Stanisławów, w maju 
Przez dwa dmi bawał w Stanisła

wowie teatr Stadnika ze Lwowa. W y
stawione zostały „Orte-usz w  pieklle" 
i „Care,wlicz".

Obydwie sztuki wystawiono bardzo 
starannie i udatniie. Cały zespół doisko-

—  A czego on wyje, dziadku? —  
zapytał znów głos chłopięcy.

—  Nie wiem, czego wyie. Zaiwsze, 
gdy księżyc jast w pełni, przychodzi 
ten pies. Ogromny, biały. Leży tam 
na podwórku, koło łaźni i wyje na 
księżyc.

—  A może to upiór, dziadku?
Nie, to nie upiór. To musi być ja

kaś grzeszna dusza. Już my go złapie
my.

Aleksandra słuchała tych słów ze 
zdumieniem. Dziesięć lat mieszka tu 
w tom domu i nigdy żadnego białego 
psa nie widziała. Nigdy go nie sły- 
zała. Ale coś jakgdyby niepokój targ

nął ją. za serce. /
Aleksandra wróciła do pokoju. Po 

łożyła się do łóżka. Położyła się też 
stara babka. Zasnęły obie.

Jedenastą godzinę wydzwaniał ee- 
gar, gdy Aleksandra podniosła się z łó
żka. Patrzyła jak nieprzytomna w tar
czę księżyca.; który walał i. oszołamiał. 
Omotała jej serce tęsknota słodka i stra 
eizna. Szybko 'zrzuciła koszulę. Naga, 
biała, wysunęła isię na ganek, nie było 
nlikogo dokoła, przebiegła przez podwó
rze, pirzez ogród i zatrzymała się przy 
łaźni.

Patrząc przed siebie nic ni-ewidizą- 
oeimi oczyma., opuśi iła się wdlno na 
izi.etiridę. Uniosła się na łokciach, udwiró-

nale zgrany wywiązał się w  zupełności 
ze swego zadania, stwarzając muą ca
łość dla oka i ucha. Wiellce przyczy
niła się do tego własna orkiestra, bar
dzo piękne kostjuimy i specjalne deko
racje. M c też dlaiwlraego, że sala ukr. 
Sokoła była siaazellnie zapełniana pu
blicznością, która bardzo życzliwie ze 
spóa ten przyjęła. Nie Obeszło się jak 
zwykle naroralnie oez normalnych już 
w  sali ukraińskiego Sokoła efektów 
świetlnych, gdy w trzecim akcie zgasło 
światło elektryczne i dopiero po kil
kuminutowych ciemnościach przedsia 
wianie dalej się odbyło, ale —  przy 
lampach... naftowych!.. Zaiste stosun
ki jak na Wielki' Stanisławów opłaka
nia godbie.

Teatr AńsLiegc. wystawił znowu 
normalną swoją rewję (!). Poczciwa 
nasza publiczność szczelnie zapełniła 
salę, by pofcetm ze wstrętem i niesma
kiem odejść. Doprawdy, co się już z 
pUDlIiciznośjaią stanisławowską wyprą 
wia, to przechodzi ludckie pojęcie. Tea
trzyk ten zapowiedlział w szumnych 
afiszach występy, które naturalnie — 
jako wyssane z palca — nie odbyły się. 
Tan sposób to już najbezczalmiejszy, 
w  jaki nabiiera się ‘nubliuzność. Gały 
program tej szumnie nazwanej „irewji" 
to kiepskie i nieudolne powtórzeni:e 
ostatniej rewji ale pod ininym tytu
łem, e tą różnicą,, że dodano jakąś or
dynarną i trywialną jednoaktówkę. 
Panowie, trzeba przecież liczyć się co
kolwiek z publicznością, by potem nie 
m ^ion©, że się pieniądze wyłudza. A 
pkizecież to, co się robi, stanowczo tak 
wygląda 1!

Taneczną zabawę wiosenną na celu 
oświatowe i humanitarne „Związku 
Obywmte/llsikiaj Pracy Kobiet" urząldza 
się w dniu 4 maja br. w salach Kasy
na połlldkieigo przy ul. Sapieiżyńskiej
pod protektoratem JWPani Wojewodzi
ny Heleny Nakion^cznikow-Klukaw- 
skiej. Ruchliwy Komitet, w  skład któ
rego wchodizą Panie: Sridllerowa, Cho- 
waricowa, Ralmusowa, Buczowiska, Ja
worska i inne postarał się o przygoto
wanie całogo Szeregu niespodzianek. 
Ponadto odbędzie się przedstawienie 
z programem rzeczywiście artystycz
nym. Wistęp na salę kosztuje 2 Ełote.

ciła twarz ku bladej, nieruchomiej tar
czy księżyca i... izawyła przeciągle, jak 
pias.

—  Słyszysz dziadku, znów wyje — 
wyiszaptał lękliwy głos pod wrotami.

—  Znów izawył przeklęty —  ode
zwał 'się chrapliwie siary. —  Już my 
go uspokoimy.

Szybko pobiegli do domu i wrócili. 
Szczęknęła zasuwka przy wrotach. —■ 
Sźlii cicho, na przedzie tstairy z karabi
nem w ręku Za nim lęlkwiwic młody 
parobek.

Na trawie leżał olbrzymi pies. Wpa 
trzony w księżyc, w ył przeciągle i gilu 
cbo. W oświetleniu księżyca pies iwy- 
dawał się oigrołniiiy, tłusty, biały. Skó-; 
ira naga, pozbawiona isierści, lśniła ma-. 
towo Ogona ndo było widać, pewnie 
podwinięć

Stary podniósł karabin i wycelo
wał. Przedtem przeżegnał się. Głośno 
huknął strzał. Pies skoczył na tylne 
łapy. Zamienił isię w  kobietę i Ealany 
krwią, runął na ziemię.

Stary i kędzierzawy parobek w 
śmii.eirtelinym przestrachu gnali precz.

To kilku dniach odbył -się pogrzeb 
Aleksandry. Lekarze 'stwierdzili, że za
bito ja., gdy znajdowała się w transie 
Lunatycznym.

Tłum. B. R.
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Ze sportu.

PZPN-owi w odDOwledzll
Lwów, 3. maja 

W  związku z Komunikatem Ptraso- 
wytm PZBN Nr. V, tyczącym się sto
sunku PZPN dio PKS, PreEydjum PKS 
oświadcza co następuje:

a') Zaisadimicizie< ujęciie sprawy przieiz 
PZPN pcisiada formę wybitnie tenden
cyjną i jątrzącą, co może przynieść 
tylko szkodę dla całokształtu życia pił
karskiego w Polsce i nie liiouje z powa
gą i godnością oficjalnych wystąpień, 
■zia strony najstarszego i najpoważniej
szego związku sportowego.

•NliiewłaśoiwPść użytej przez PZPN 
formy podkreśliła cala prasa, która ni© 
wcihodiząc w meritom sprawy, bądź nie 
izamielściła wcale wspomnianego Ko
munikatu, bądź też podała go jedynie 
w wyjątkach z wyraźmemi Kaistaze.ż/e- 
maimi co do sposobu ujęaiia ptrzaz 
iP Z P iN , tak ważmej dlla ptiłkamstwa pdl- 

pkiego sprawy.
Konkluzja omawianego Komwniika- 

bu zawdiora się w krytej groźbie „two
rzenia korpusu sędzliów w łonie PZPN", 
czyili chęci wylwoirizemia nowego roiz- 
łatfnu w pilikairstwite, co może, a naweit 
musi być nazwane „sizkodniolwiclm 
sportowem".

h) Przechodząc do eanzulów er bra
nych, aż w 16 punktach, i stawianych 
pnz/ez PiZlPN —  Pdlskfemiu Kolegium 
Sędziów, Pretzydjuim PKS stwierdza: 

ad p. 7. Większość kolsgjów sę
dziowskich Euiroipy (zwłaszcza Euiropy 
Środkowej), uizaiećmiiionyich od klubo
wych związków państwowych, słynie 
z różnych, a częstych afer, powstają
cych dlzięki wpływam meneirów klu
bowych, na organizację i dobór sę
dziów. Jedynym krajem, którego sę- 
diziowiib piłkarscy poisliadają na całym 
świecie niieskazitelną opluję, jest Ain- 
.gtlja„ i taim właśniie istnieje niezależna 
orgiauizaicja sędziowska.

Tutaj przy okazji, musimy podkre
ślić, że głównie z  powodu pcnzeirasto 
adlminiiteitnacjii nad piracą perawdizdiwiie 
.sportową, jaki istnieje w  FIFA, piłkar
ski związek amgieilski wystąpił z  tej 
organizacji. Mimo to Jednak FIFA 
przyjmuje beiz zaistazeżeń i wprowa
dza w życie, w  całym świeciło piłkar
skim, wszystkie zimliany pmzopisów u- 
chwałone przez zupcłniie niieizależny tiry 
■buinał sędziowski —  lutęnnational 
Football Association Bioard —  składa
jący się wyłąozniiia z sędlziów angidl- 
.skich i jednego kontyncintałniego (dlr. 
Bauwcin©).

ad p. 10. Skierowujemy do Komuni
ka tiu PKS Nir. 2/29 p. 12 z  dlnia 13 rnair- 
ca rł)., który jak wiszyistkie zirldsatą Ko
munikaty PKS, został pnzeisłany Za
rządowi PZPN, i który w zupełności 
zbija nieścisłe twierdzenie PZPN.

ad p. 11. Zdaniem masziom PZPN 
ożyli omanacja wpływów klubowych, 
bezwzględnie nie powinien miifeć żad
nych wpływów na dobór i egzaminu 
sędziów, gdyż niestety, mamv w  tym 
kierunku smutne doświadczenie z prze
szłości.

O doborze kandydatów na sędziów 
decydują obecnie, wyłącznie tylko: 
wartość etycizna, znajomość przepi
sów, umiejętność prowadzania gry i 
zdrowie fizyczne.

ad p. 12. Tairć między sędziami nie 
•było i niema. Egzaminy unieważnio
no w jednym tylko wypadku z powodu

PAPIEROWA WALKA POMIĘDZY PZPN. A PKS.

rze delegata, p.ptrotejsbu jedynie do tego (kompetentnej 
władizy.

•ad p. 13. Goicim usprawniePia dys
cypliny sędziów ligowych i miiędizy- 
okiręgowych, opierając się na par. 3. 
Statutu PKiS, projektował Zarząd PKS 
iutwomzianie deiliegatur Komilsji Dyscy- 
pSinairnej PKS w poiszcizieigólnych ośrod 
kach ligowych.

Fakt tein świiadelzy wyraźnie o dąż
ności Zairządn FlKS w kiieiunikn pod
niesienia poziomu sędziów i  nioma nic 
wspólnego z kursami i izobramiaimiii 
dyskiuisyjmemi, które, ad półtora roku,, 
są. regularnie' pinzeprowadizane w po
szczególnych OKS.

■ad p. 14. Wobfec braku konkret
nych zamziutów potzostawiamy beiz odr 
powiedtó, gdyż o działaniach sędziów 
na srakioidę klubów, a zwłasizioza o „bez
wiednych" działaniach, nic nam nie
wiadomo.

ad p. 15. Opłaty za sędziowanie, 
które idą na: 1) ekwipunek sędziów, 
2) twomzanie delegatur, podkolegjów i 
nowych OKiS; 3) izakup fachowych 
podręczników; 4) organizowanie wy
kładów i egzaminów oiraz 5) wydatki 
adimiinlistracyjne OKS. wizgll. PKS; są 
ustalone izawsze w porozumieniu z kom 
petfeenlhrymi cizło/ńkami bezpośrednimi! 
PiZIPIN i nigdy tnie były p-zeiz nich 
kwiest jonowanie.

Odnośnie do sum wpływających 
z tytułu zniżek kolejowych posiada
nych przeiz niektórych sędziów, stwaieir 
dizamy kategoiryeiznie, . ilż nastąpiło w 
taj sprawia porozumiem* PKS z Zarzą
dem Lipa PZPN. O ile zaś chodzi o
klmby PZPN, to, iz© wizgiędu na; ich 
słaby stan finansowy, Zarząd PKS na 
zebraniu w  d. 10 marca br. w  obecno
ści i prizy Współudziale, w charaktie-

M. Korinfiaka, sckireta- 
nza PZPN, uchwalił, że różnice z tytu
łu zniżek kolejowych posiadanych 
pmzaz sędlziów będą pozostawać w ka
sach tychże klubów.

Jednocześnie miuisiimy zaznaczyć, 
że wspomniany wyżej uikład z Zarzą
dem Liigi PZPN, wygasa w końcu raku 
bieżącego, a pieniądze uzyskane iz te
go tytułu są przeznaczane, w myśl u- 
chwały Walnieigo Zgromadzenia PKS 
z d. 3 lutego br., na potrzeby OKS, 
zwiąizame z  rozwojom kadr sędziow
skich (tworzenie nowych dlełeigatur i 
ipodkokigjów).

ad p. 16. Twierdzenie niezgodnie 
z  nzedzywłlstościią, dowodem.: 1) zgło
szenie w rolku bież. po raz pierwlsizy, 
trzech polskich sędziów na sędziów 
międzynarodowych, pnzycizem inicja
tywa utworzenia fe ty  sędziów mdędizy- 
nairodowych przy F. I. F. A. wyszła ze 
strony PKS w  roku ubiegłym i została 
obecnie zrealizowana przy poparciu 
naszego kolegi dra Bauweinisa (Niem
cy); oraz 2) zaproszenie dra LuistganŁe- 
na na zawody do Pragi cizeiskiej.

Go się zaś tyczy zachowania pu- 
Mioamoicii Wobec sędziów, to było to 
już niletraz podkreślane w  prasie spor
towe1}, że najczęściej, raj wie wszyst
kich wystąpieniach publiczności na 
botókach, wodzą menemy klubowi, któ
rymi. na podistawiile par. 79 i 83 statu
tu PZPN, mraże i powinien się zająć 
W. G. i D. PZPN. Gżego niestety do
tychczas nie czynił, bynajmniej nie z 
wimy Polskiego Kdlegjutm Sędziów.

Odnośnie do zelbraniia Komisji Statn- 
towdj PZPN prostujemy przebieg jego 
jak następuje:

Słowa: „Proponowane zmiany go- 
dzą w  niezależność PKS. Preteydjuim

zabrotnliło ma brauia udiziałiu w kamfft, 
rencji nad temi sprawami" —  jakoby 
wypowiedziane przeiz p. Mailowa są 
nieś ci de i tendencyjnie sfotrmułcwa-, 
nie, gdyż w  klkumiiniutowiem pnzemó-, 
wieniu p. Mallcrw wyłmsaazyi punkt 
widzenia Pirezydjum PKS na projekt 
PZPN, podkreślił przeciwieństwa w  
różnych punktach samego projektu,' 
wskazał na 'niedopuszczalność wciąga
nia oinganizacyj sędlziiowtSkich w  wir 
walki mandatowej na Walnych Zgro -̂. 
madzania PZPN oraz niemożność pnze- 
prowadizemia tak istotnych zmian orga
nizacyjnych, w  pełni sezonu, bez szko-' 
dy dla sportu, —  poczerni dopiero opu
ścił żebranie.

lunie, pomdtniięte przez nas punkty 
Komunikatu PZPN są nieistotne i uda 
wymagają z naszej stromy odpotwiedzi, 

Z kolied- musimy zaanacEyć, że gdy. 
Komunikat Prasowy PZPN Nr. V. p o 
pasamy przez sekretarza PZPN p. M, 
Korniaika, głosi szczytne frazesy o „nie-| 
pogłębianiu fermentu", to jednocześnie 
p. M. Koiniak, poidpisamy wyraźnie ja
ko sekretarz PZPN, publikuje enuncja
cję będącą najjaskrawszym przykła
dem jątrzenia stosunków sportowych.

c) Meritum sprawy dotyczy koemsty-, 
tucyjnych praw Wafliniego Zgromadzę-; 
n/i a PKS i dlatego może być jedynie) 
przez tę instytucję załatwiane.

Dowodem zaś tego, że sędziom nie;
„chodzi o zaspokojenie osobistych aim-; 
bicyj‘,‘, jak podaje w ostatnim ustępie 
Komiufnlikat PlZPN, jest fakt, iż Breizeą 
PKS p. J. Małlow nie oficjał nie, z wy-j 
mienionych wyżej względów, ogłosił w 
Nmze 422 „Przeglądu Sportowego" j 
swój projekt przyszłej Współpracy PKS 
z PZPN na podstawie autonomji Kole
gium Sędlziów. Projieikt ten, zc wzgllę- 
dów formalnych (przyjęcie przez Wall- 
ne Zgromadzenie PKS) oraz że Wzglę
du na dobro sportu pafkamsktego (ńro- 
dibk sezonu) mógłby cwent. wejść w 
życie dopiero z początkiem 1030 roku. 
Z. Motsmajd m. p. J. Mallow m. p. 

sekrataiiz PKS, prezes PKIS.

Klasa ,A” walczy o punKty.
„PRZEBOJEM" DNIA HASMONEA —  POLONJA DRIUGA GRUPA ROZPOCZYNA. —  CZARNI Z LEGHTTAMI. —

UKRAINA SZUKA SZCZĘŚCIA W  STANISŁAWOWIE, A REWERA W  STRYJU.
Lwów, 3 maja. 

Klasa, A  ma dzisiaj wyjątkowe 
gztozęśrite. Mimo doskonałego terminu

i  prawdopodobnej pogody, pozostaje o- 
na bez kcmikuremoji. Dobrotliwe bogi 
sprawiły, ż.e atamsi bracia ligowi amu-

W Krzywczycach będzie gorąco.
9  4.30 WALCZY POLONJA Z HASMONEĄ.

Lwów, 3. maja.

W  piątek, dnia 3. maja bir. go
ściom Ilasmonei będzie przemyska 
Polonia, która rozegra z  gospodarzami 
na ich boisku za rogatką Łyczakow
ską zawody o mistrzostwo ki. A. Za
wody powyższych drużyn zapowiadają 
się jako prawdziwa atrakcja sezonu. 
Polonia bowiem jato poważny pre
tendent do tytułu mistrza PZPN. dą
żyć będzie do zdobycia pierwszych 
puinktówr mistrzowskich, zaś Hasmo- 
nea, grająca po raz pieriwiszy na wła- 
snem boisku, po połowicznym sukce
sie na gorącym gruncie rzeszowskim, 
zechce niewątpliwie powiększyć swój 
stan posiadania do 3 punktów, a tem- 
samem zdobyć prowadzenie w taibeM. 
Biało-niebiescy występujący w naj
silniejszym składzie, zdając sobie do
skonale sprawę z togo, żc w razie klę
ski z Połonją o zdobyciu mistrzostwa

okręgu marzyć nie mogą, to też starać 
się będą wiszelkiemi siłami zawody te 
rozstrzygnąć na swą korzyść. Z po
wyższych względów zawody piątko
we, które zawsze stanowiły niełada 
sensację dla lwowskiego świata spor
towego, zapowiadają się bardzo inte
resująco, tembardziej, że rozstrzygną 
najprawdopodobniej o tern, która z o- 
biu drużyn zdobędzie mistrzostwo gru
py. Zawody główne, rozpoczynające 
iq o godz. 4.30 pop. poprzedzi o godz. 

3 pop. spotkanie drużyn młodszych. 
Niskie ceny wtstępu przyczynią się 
niewątpliwie do nader lidzmaj frek
wencji zawodów. Gzłonlkowie klubu 
nabyć mogą bilety po cenach znacz
nie niższych jedynie w  lohału klubo
wym, ul. Friedrichów 5.

Wszyscy, którzy dotychczas nie 
podljęlli kart walnego wstępu, uczynić 
to mogą w  Sekretariacie (klubu,

szeni są prtzygdądać się bezczynnią, u- 
możiiwiaijąc (biednej A-klasie na zwró^ 
.cenie ma siebie uwagi.

Pogoń wyjeżdża do Ładzi, Czarni 
znajdują się w  'przededniu meczu z Po-1 
loują, dzięki więc tej iszczęśliiwej kom-' 
stelacji uwaga czwolennilców piłkarstwa’ 
skupi się całkowicie uia rozgrywkach: 
mistrzowskich klasy A, która występuje 
dziś z  wcafle pokaźnym programem.

Naijwięklsze zaiinteiresowanie budzą 
natoraltnae zawody

Polionja —  Hamionea.
Haamonea cieszy się od witelu lat 

wielką ilością zwolenników, (którzy nie 
opuścili jej szeregów mawet mlimio tra
gicznego wypadku. Z drugiej stromy 
rówlnież praemyska. Polouja ma we 
Lwowie wyrób i om ą markę. Pamiętne są 
jej występy z dawnych lat, kkdyto dru 
żyna prawmyska godnie stawiała caro- 
la lwowsdrita potentatom, sprawiając 
im niejednokratmiei przykre niespodzian 
ki.

Zawody drużyn powyższych zapo
wiadają się Katem bardzo ciekawie, 
gdyż . obydwaj przeciwnicy dołożą 
wiszełkieh. starań, ł>y zapewnić sobie 
dwa punkty. O szansach trudno coś 
powiedzieć. „Popis" Hasmomei w Rze
szowie nie świadczył bardzo komzyist-
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Z m ć ja  p a s a ż e r e m  s a m o l o t y .
GDY SAMOLOT UNIÓSŁ SIĘ W  POWJIJEI RZE BAN COiLEFNiSON SPOLSTP ZOBGŁ N IEPO ŻĄD ANEG O  

W SPÓ ŁPASAŻER A. —  R O Z P A C Z L IW A  W A L K A  Z JA DO W ITYM  GADEM.

nie o jej formie-, być iedinak może, że 
była ona wyjątkowo niedysponowana, 
a iz drogiej strony i obcy teren nie bar
dzo jej oapowi-adał. O Polonji brak natm 
jakichkolwiek damych. iTt-rajcila ona 
szereg .pypióborwanych jed^ootek d- 
nak spodziewać się należy, że utrzy
mał się w n.ieskarżonej formie dawny 
duch bojowy, który wyratował Przemy 
ślan z niejednej opresji.

Grupa U,
która dotychczas nie brała udziału w 
rozgrywkaoh, rozpoczyna z dniem dizi- 
9iej9zyim kampauję roistizowską. Do 
walki 9tają wszystkie drużyny. Z tego 
przypada na Lwów jedynie jedno spał 
kanie, a to Czarni I B  —  Lech ja, które 
odnędizie się o godiz. 4.30 ma boisku 
Czarnych.

Rezerwa drożyny ligowej miała 
sposobność kilkakrotnie popisać się 
wcale dobrą letnią, to taż Lechja bę
dzie musiała bardzo -się wysilić, by 
móc ipierwszy swój występ uwieńczyć 
sukcesem. „Płynny" skład Lechji unie
możliwia luistalein-ie jakidhkdiwiak da
nych o opiecnej wartości sympatycznej 
tej drużyny.

UKRAINA,
której ostatnie wyniki w walce z Ha- 
smomeą janatdż z Czainnymi byty dio 
pewnego stopnia rewelacją, wyjeżdża 
do Stanisławowa, gdzie izm-ierzy się z 
Hainoahom. Należy się spodziewać, 
że lwowiska. drużyna .potwierdzi dobrą 
s.wą formę i pinzywiązie pidrwisize dwa 
punkty.

W  Stryju
walczyć będzie z Fogania. stanisławo
wska Revera.

Po zawodach dzisiejszych będzie 
można wyrobić sobie zdanie o warto
ści poszczególnych drużyn i otwiera
jących się przed nimi widokach-

  o -

Kia grat talite w dum
PZPN-U?

Lwów, 3. maja.
12 maja -jest, jak -wiadomo, dsni-em 

PZPN-u, i. zm. dochód wszelkich im
prez wpływa do Skarbu najwyższej ma 
gietiiratmry, która z soków -tych czerpie 
żywotne siły na przeciąg całorocznej 
kadencji. Program iroizgrywck ustała 
sam PZiDN względnie iz jego polecenia 
Związki Okręgowe.

LZOPN wyznaczył na 12 bm. na
stępujące spotkania: ^ogoń —  Czarni, 
Lechja —  Sparta, Reprezentacja re
zerw drużyn lig. —  repraz klubów ży 
dowskich, Reprezentacja klubów ki. A  
—  Rapre>z. kil. B.

Hasmonea wydelegowana zostaje 
d-o Równego gdzie zmierzy się z  tamł. 
repneizeinil.aają.

 o -

Bteg m otocyklow y  
kra przsfaj

ODBĘDZIE SIĘ 5. MAJA BR.
Lwów, 3. maja.

W  nadchodzącą niedzielę (dnia 5. hm. 
godz. 10 rano) odbędzie się poraź pierw
szy w Polsce urządzony na wzorach an
gielskich m otocyklowy bieg na przełaj 
(Derby motocyklowe) zorganizowany 
przez Małopolski Klub M otocyklowy we 
Lwowje. Bieg ten stanowi objazd L w o
wa na około przez siedem punktów kon
trolnych rozstawionych na gościńcach 
poza rogatkami miasta przy użyciu ście
żek polnych i bezdroży. Start i meta za 
boiskiem Pogoni.

I. punkt kontrolny w  Kozielnikach,
II. na szosie pod Winnikami, III. w Sro
kach lwowskich, IV. w Zboiskach.. V. na 
szosie pod Brzuchowjcpmi, VI. na szosie 
za Rzęsną polską, V II. w Zimnej wódce. 
Długość trasy około 60 km.

Motocykle startują według kategorji, 
przyczem zwycięzcy otrzymują nagrody 
bonorowe i żetony, zdobywca najlepsze
go czasu przepiękny puhar srebrny dar 
d. Stanisława Żawidowskiego zDane^o

Londyn, w  maju. 
(jp ) Z  Brisbane w  Australji do

noszą o niezwykłem zdarzeniu, ja 
kie przeżył pasażer linji lotniczej 
australskiej Herbert W . Collinson 
podczas lotu do Melbourne. Wknit'-

miejsce olbrzymia żmija, która 
zwinąwszy się w kłębek widocznie 
gotowała się do skoku.

W  śmiertelnej trwodze p. Collin 
son, chwycił aparat fotograficzny, 
który zabrał z sobą, aby czynić pod 
czas podróży zdjęcia i usiłował w y 
mierzyć nim cios śmiertelny w  prę 
żące się groźnie cielsko gada. Lecz 
żmija niezbyt uszkodzona uderze
niem widocznie jeszcze bardziej zo 
siała niem podrażniona i rzuciła się 
wprost w  twarz nieszczęśliwego pa 
sażera. W  ostatniej chwili udało 
mu się uniknąć" ukąszenia przez 
chwycenie sięMachu kabiny. Chcąc 
za wszelką cenę umknąć przed ja -

Wariszawa w  maju, 
(e ) „W ybuchła" wielka sensacja 

w świecie filmowym. Przedsiębior
ca kinematograficzny w  Warszawie 
p. Slan. Rymów icz sprowadził z 
zagranicv obraz p. t. „Tragedja 
Rosji".

Wkrótce zaczęli ziglaszać się licz 
ni interesanci z propozycjami w y 
najmu filmu.

P. Rymowicz wszczął pertrakta
cję z pp. Romanem Midzińskim i 
Samuelem Książkiem, którzy osta
tecznie wynajęli „Tragedję Rosji" 
na czas z góry określony.

Jednakże wobec pewnych niepo 
rozumień p. Rymowicz zenvał u -

Iwowskjego sportsmena.
Zgłoszenia przyjmuje codziennje po 

godzinie 16-tej sekretarjat Klubu, ul. 
Bourlarda 5., w  lokalu Poradni Zawodo
wej, telefon 6996., gdzie można nabyć 
regulamin biegu wraz z objaśnjeniamii. 
Ostateczne zgłoszenia sobota od godz. 
,6—2 1 tamże.

ce po zajęciu miejsca w  kabinie, 
gdy samolot zaczął się wrznosić w  
przestworza, ujrzał nagle p. Collin
son ku swojemu niesłychanemu 
przerażeniu, że nie był sam w  ka
bin 'n  Tuz obok niego zajmowała

do w : tym gadem p. Collinson nie 
nantyslając się wiele nad niebczpie 
czeństwem, na jakie się naraża, o- 
tworzył drzwi kabiny i skoczył na 
jedno ze skrzydeł samolotu. Strasz 
ny towarzysz nie dał jednak za wy 
graną, lecz wypełznął za nim na 
skrzydło platowca. Tu nastąpiła dal 
sza walka człowieka z gadem, wsku 
tek której samolot zaczął się prze
chylać i zachodziło niebezpieczeń
stwo gwałtownego runięcia na zie
mię. Gwałtowne ruchy maszyny 
zwróciły uwagę pilota, który obej- 
rzawsz y się spostrzegł niezwykłą 
sytuację, w  jaikiej zanijclował się je
go pasażer.

mowę, oddał 5 tysięcy złotych i za- 
żadał zwrotu obrazu.

Ku swemu zdumieniu dowie
dział się on przypadkowo, że „Tra
gedja Rosji" jest wyświetlana w  
Płocku, Tarnopolu, we Lwowie i m 
nych miastach Rzeczypospolitej!

Władze zajęły się aferą. Midziń 
ski przyznał się, iż zaniósł „Tra
gedję Rosji" do pracowni „Labor- 
filmu" i polecił przygotowanie kil
ku t. zw. kontr-typów, czyli pozy
tywnych kopji z pozytywni.

Dowcipny obywatel dostał się 
pod dozór policji. Kontr-typy skon
fiskowano.

Bieg, który wywołał już wielkie za 
interesowanie njetylko w światku lwow
skiego motocyklizmu ale całej Polski, 
przyczem stanowić będzie klasyczną im
prezę w  każdorocznym programjp, M. K. 
M. będzie wspaniała i ciekawa impreza 
sDortowa na wrstępie nowego sezonu.

Nie tracąc zimnej krwi pilot 
czemprędzej począł lądować i nieba 
wem maszyna zbliżyła się do ziemi. 
Tuż przed wylądowaniem platowca 
żmija, jak gdyby znudzona tą nie- 
zwyiMą grą, opuściła pole walikii, zsu 
wając się na ziemię. Całe to tragicz 
ne zajście skończyło się zatem szczę 
śliwie a groźny gad niemal cudem 
nie uszkodzd pasażera.

Po Wylądowaniu i krótki n odpo 
czyniku celem doprowałdzenia ner
wów do równowagi dzielny pnot i 
jego pasażer podjęli na nowo lot, 
który tjm  razem odbył się już bez 
przeszkody. W  każdym razie pozo
staje rzeczą zupełnie niewyjaśnio
ną, jakim sposobem mogła się do
stać żmija do zamknięte' kabiny sa 
mdlolu. Ponieważ p. Gofcison jest 
bardzo ruchliwym przemysłowcem 
i daje się nieraz we znaki konku
renci j i, za tern .iis fenie! je iprzypuszc ze nie 
że odgrywa tu rolę szatańska zem
sta jakiegoś ze współzawodników p. 
Collinsona.

Rycina nasza podaje za dzienni 
kami angielskiem? tragiczny mo
ment walki człowieka ze żmiją n? 
skrzydle samolotu.

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Piątek, 3. maja 1929.
Warszawa (il395) 16.00 Audycja; dla 

żoliniterzy, 18.10 Trainsm. z Krakowa. Siu- 
chowisko pt. „Trzeci Maja", dij-amat h'Dto-i 
ryiczny J. Kraszewskiego w ludjcf- p. Hele
ny Zakrzewskiej i w wykonaniu ant Tea
tru Miejskiego, 20.16 Transm koncertu, 
symfonicznego z Filharmonii Warszaw
skiej, poświęconego muzyie polskiej.

Brajów (914) 18A0 Trzeci Maja'', dina 
mat historyczny KraszewSkiegos 00.08 
Transm. hejnału z W ieży Marjackiej, 20.15 
Transm- 'koncertu symfonicznego z War-' 
sławy.
wy. Marja Kisielewska (sopran), P,rcf. St 
Pawlak (skrzypce), M. Mierzejewski (a! 
liomp.), 20.90 Uroczysta Akademja ku czci 
Rocznicy Konstytucji 3-<go Mo.ja. Chór mę
ski „Echo" St. Wysocka (recytacje). Dr.' 
praw), 22.20 Muzyka taneczna.

Łanowiec (416) 18 10 Transmisja, z Km/ 
kowa.

Wilno (455) 19.15 Fragmenty zAtPowrą 
tu posła" J. W. Niemcewicza, 'wyk. Zest> 
Rózgi. W ii.

Frąoa ??,(,343) 16.05 Koncert kameralny 
kwartetu Ondriclka. 22.20 Muzyka popu
larna.

Londyn (3588) 19.45 Kecuteil śpiewaczy 
GeorgUa Hensenela. 20.00 Koncert sekste-" 
feu Olef. D. Weibb (alt).

Rzyui (443) 20.45 „Khfja Tancerka"", 
operetka 'Gilberta.

Laugtmberg (468) 20.00 Koncert radjo- 
orkiestry, 21.00 Mato znane skarby symfo- 
nji nemieakiej. Koncert i-adijoarkiestry pod 
dyr. Buschkotitera.

Borlm (475) 20.05 Transm. z F Karmo-1 
nji. Koncert symfoniczny pod dyr. W- Matu 
gellberga. W  programie: RaclMiraminow,
Liszt. Beethwen i Cherubini.

Daven.,ry (402) 20.00 Transmisją z Ope 
ry Królew. w Oovent Garden. , Zm arzch 
bogów"1 Wagnera akt. II.

MedjoJam (504) 20-30 Koncert symfoni
czny, W  programie między ianemi Kon-I 
cert symfoniczny. W  programie między 
inneknii Koncert skrzypcowy Yicktiogo.

Bruksela 551.1) 20j115 Fragmenty z ope-, 
ry „Laikme" Delibesa.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA,

Lwów 2. maja. Na giełdzie pieniężnej 
nuch ożywiony. W  poszukiwaniu Gazy | 
Tespy. Tendencja ruiezmf sniiona, usposobię 
ni© żywsze. — 'Na giełdzie ztbożowej ten  ̂
(tencja utrzymana usposobienie spokojna 
ceny niezmienione.

Taismrlca filmu „Tragedja Rosji44
L W O W IA N IE  O G LĄD ALI OBRAZ „BUCH NIĘTY" W ŁA ŚC IC IE LO W I  

PRZEZ N IE SU M IEN NYCH  AG EN TÓ W .
(Od naszego korespondenta.)



Nr. 8848 A Z I f i  \ POBAN.NA* -z unia 4. m aja 1929'; 3tr. 13

i  ttsas®. li
„ E S S E X "  I „ H U D S O M "

Obejmując przed paru miesiącami generalne przedstawicielstwo samochlro 
dów ESSEX i HUDSON, postawiliśmy sobie za jedno z pjerwszych zadań usunię
cie zasadniczej bolączki dotychczasowych posiadaczy tych wozów, a m.: braku 
.częĄci zapasowych i należytej opieki technicznej nad sprzedanemj wozami.

Prace we wspomnianym kierunku są już znacznie zaawansowane. W  ich 
wyniku powstata przy przedstawicielstwie;, naszem w Warszawie, fjrm ie MOTOll 
TRADERS, Tow . Handlu Samochodowego, przy ul.-'Twardej 64. centralna skład
nicą części zapasowych samochodów ESSEX i HUDSON, obficie zaopatrzona 
w części zapasowe modeli 1928 i 1929 r. Za dalsze zadanie postawjliśmy sobie od
powiednie zaopatrzenie centralnej sKładnicy również w za-adnicze ćzęści mojiąt;;' 
lat poprzednich.

Cęjem sprowadzenia właściwej. :iiośćjp;czĘŚć.i prosimy wszystkich pp. posia
daczy samochodów ESSE\ i HUDSON, dawn.ejszyth. modeli, o łaskawe zareje
strowanie swych adresów i podanje^ćecli charakterystycznych wozów (nr. pod
wozia, numer motoru, rodzaj, karoserji, którego roku model, miejsce nabycia] 
pod adresem:

,j i o  p p r ,  l i  Pass, ln  S a m o c iio d  u ie g o .
3p. z ogr. odp.

W arszaw a, uP. Tw ^ dri 64
W ydział części HUDSON'-ESSEX

¥■■ U  3 > S cX \V  T
op. z o. o. Gdańsk 

Generalne przedstawicielstwo na obszar 
Polskj i w. m. Gdańska HUDSON MO 

TOR CAR Co., Detroit U. S. A,

KRONIKA
m A  £ AA P ią te k

K on s i. 3. M aja

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI:
Piątek, tt. maja o godz. 3-ciej popot 

Halka .
Piątek, 3. maja o godz. 7.30 wiecz.. 

Twardowski na Krzemionkach*1, sztuka 
J. N. Kanijńskiego,

Sobota, 4. maja o godz. 3-ciej popoł. 
„Twardowski na Krzemionkach**, przed
stawienie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, 4. maja o godz, 7.30 wiecz. 
„Twardowski na Krzemionkach *.

Niedziela, 5. maja o godz. 4-tej popoł. 
Nóżki na stół“ .

Niedziela, 5. maja o godz. 7.30 wjecz. 
„Borys Godunow", gośc. wysl. Z. Zale
skiego.

*
Zygmunt Zaleski, światowej sławy ar- 

tysta-śpiewak, baryton, wystąpi gościn
nie na scenie TeaUu W ielkiego. Znako
mitego artystę po licznych triumfach w 
Medjolanje, w operze Paryskiej Metropo 
Iitain House w Nowym Jorku, Coven- 
Garden w Londynie i w. in. udało się 
dyrekcja Teatrów Miejskjch pozyskącj 
tylko na dwa występy, tj. w medzielę 5. 
hm. w „Borysie Godunowie" w partji 
tytułowej i we wtorek 7. bin. w „Fau
ście" w partji Mefista. Na obydwa przed
stawienia miejsca redakcyjne obowią
zują.

*r'
TEATR MAŁY:

Piątek, 3. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Murzyn warszawski".

Piątek, 3. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pociąg widmo

Piątek, 3. maja o godz. 3.30 popoł. 
„Moralność, pani Dulskiej .

Sobota, 4. mają o godz. 7.30 wiecz. 
„Pociąg widmo".

Niedziela, 5. maja o godz. 3.30 popot. 
„Murzyn warszawski .

Niedziela, 5. maja o godz. 7.30 wiecz 
„Niespodzjanka**.

*
W ystępy „Azazelu " w sali teatru ukr. 

przy ul. Szuszkiewicza cieszą się nadal 
olbrz3Tmiem powodzeniem t 'gy; frekwencją 
Cały Lw ów  pośpjesza, by zobaczyć* na 
wysokim poziomie artystycznym stojące, 
punkty programu. Pp. Ola Lilith , Godik 
i Strugacz są oklaskiwani, a poszczegól
ne punkty programu wypadają wprost 
imponująco. Jutro w sobotę początek 
o godz. 3.30 i 8.15.

*
REPERTUAR KINOTEATROM:

APO LLO : „Ponad Śnieg".
CHIM ERA: „W ięcej niż miłość".
CASINO: „Godzina miłości i śmierci".
COLOSSEUM: „Ekscentryczny Jego

mość".
GRAŻYNA: „Napoleon Bonaparte".
KO PERN IK : „Całuję twoją dłoń, ma

dame...' .
LE W : „Kozacy".
LU N A: „Oaza Miłości* .
M ARYSIEŃKA: „Całuję twoją dłoń

madame...".
OAZA: „Pan Tadeusz".
PAŁACE: „Kropka nad i"
PAN : „Szaleńcy"
PASAŻ: Harry Peel
PROM IEŃ: , Valencia‘ ‘

> JUCIECEA: „W icher".

PIERWSZE BURSĘ WIOSENNE.
Sezon bunz w tym .rota zaozął się 

z  dnietm 1 maia. W nocy okoto godz. 
pół do 2-gtej iz 1 na 2 maja, niebo za
snuło się gestęmi chimuraimi a nieba
wem ulewny deszcz spadł na ziemię. 
Równocześnie horyzont przelatywały 
zygzaki błyislkawic i odzywały się po
mruki grzmotów. Pierwsza ta majowa 
bunzn rotnęła jedinak prędko i niebo 
rozjaśniło się a dizień obudził się jasny, 
pogodny. Pogoda jedinak wytrwała tyl
ko do południa, allbo-wieim około godz.
4-tej znowu drazciz zaczął padać, z pe- 
wnemi przerwami, zaś o gada. pół do
8-mej lunęła gwałt ?'wna ulewa przy 
towarzyszeniu błydkawic i grzmotów.

Strugi deszczu były tak gwałtowne, 
że niebawem ulice mi-aista spłynęły 
strumieniami, a w niektórych puinktach 
nawet komunikacja została utrudnio
na. Tramwaje .niemal przez pół godzi
ny przestały kursować w  niektórych 
dzielnicach jak m. in. w  dzielnicy Ł y 
czakowskiej. Około godz. 9 deszcz prze 
stał -padać l nurza się uspokoiła. Nie
bo jednak zostało nadal zasnute chmu
rami, a w ciąigu nocy kilkakrotnie po
nowiły się opady.

Odczyt posłanki Marji Jaworskiej.
Dn. 3-go Maja w lokalu Związku Strzelce 
kjego ui Zielona 7, v ygłos' o gotlz. 7-mej 
Wiecz. p. posłanka Marja Jaworska o d 
czyt na temat: „Konstytucja 3-go Maja. 
a obecne dążenia do naprawy ustroju 
Rzeczypospolitej". Wstęp 50 gr. Dochód 
przeznaczony na fundusz dyspozycyjny 
Marszałka Piłsudskiego. Jest rzeczą, pe
wną. że tak aktualny temat, jak i osoba 
prelegentki ścii,ągn e niczawodnje tłum- 
Lwowian, którzy zaznaczą w ten spnsól 
że nad wszystko drogą jest im.‘ idea do 
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Zarząd Związku Podoficerów  Bczer 
wy donosi, że dnia 3. bm, w salj własne 
przy ul. Długosza 20.. godz. 5-ta popoł 
urządza ^Uroczysty Poranek, na któr7 
złożą się atrakcje, przemówienia, śpiew 
deklamacje itp. Prosi o ljczny udział 
członków i P, T. publiczność?; Wstęp 
wolny.

W ieczór ku uczczeniu Konstytucji 3, 
Moju odbędzie się w Polsk. Tow. gimn. 
Sokół HI. (Marcina 0.) w dnju 3. bm 
(piątek) o godz. fi.30 wiecz. Łaskawy 
współudział przyrzekli pp. Stcfanja Fa 
wińska (wiolonczela), Janina Hcckerów- 
na j Józef Sinkler (śpiewy solowo), Ma- 
rjan Ozimina (skrzypce), Edmund Laut- 
ner (deklamacje). Akompanjament ra
czyły objąć pp. prof. Helena Oleska, Ma
tylda Pawińska, Bożena Apfclówna i An
tonina Wozaczyńska.

Polskie Towarzystwo matematyczne. 
Posiedzenie naukowe odbe.dzje się w sór 
botę 4. bm. o godz. 20.15 w sali T.«;Uni- 
wersytetu J. K. Komunikaty: 1) Prof. S. 
Banach „O mierze kompletnie addytyw- 
nej". 2) P. St. Mazur „Z tcorji sumował- 
noścj**.

Poiskie Tow. filozoficzne. W  sobotę 
dnia 4. bm. odbędzie się o godzinie 19-ej 
w Semina.rjum filozoficznerri Uniwersy
tetu 291 posiedzenie naukowe, na któ- 
T im  p. FI. Bad wygłosi odczyt pt. „Teo- 
rja Kanta-Laplace‘a legendą". Wstęp dla 

'członków bezpłatny, dla gości wprowa
dzonych 50 gr., dla młodzieży akademi
ckiej 20 gr.

Obrońcy Lwowa 5„ Odcinka z Ifstopa 
da 1918 r., w ’ nni zgłosić ; się pisemnjc 
w celu skontrolowania ewidencji ucze
stników i otrzymanja nowych legitymu 
cji, uprawniających do noszenia odznaki

I. Odcinka i legitymujących przynależ
ność odejnkową. Z dniem 10. bm. unie
ważnia się wydane w r. 1919 legitymacje
1 posiadaczy ich uprasza się o zwrot. Na 
koszta zti iązane z wydaniem nowej legi
tymacji oraz jej doręczeniem przesyłką 
poleconą, należy przekazać kwotę zł,
 2 pod adresem: Stefan Kwiatkowski,
Lwósv, al. Sobieskiego 32.

Związek Zawodowy Pracowników 
Bankowych urządza w  niedzielę dnia 5. 
bm. oh godz. 10-tej rano wycieczką dla 
swoach członków i ich rodzin do M iej
skiego 'Muzeum Przemysłu artystycznego 
przy ul. Hetmańskiej 20. Zbjory będą 
Objaśniane przez p. Kustosza Muzeum. 
Wstęp 50 gr. od osoby. Punkt zborny 5:1 
bm* o godzinie 10 rano u wejścia do Mu
zeum.

Staraniem L ig i Katoljckiej przy para- 
lji GO. Bernardynów zostaną odegrane 
v sobotę dnia 4. bm. o godz. 3 popoł, 
.v salii Teatru Małego „Skftlmierzanki", 

opera koriczna w 3 aktach przez N. Ka- 
ąińskjego. Czysty dochód przeznaczony 

,-Ya budowa; domu ^tarców i sierót. Bilety 
liże.j jten popularnych do nabypia wcze- 
aicj w Sz.luęe Kościelnej, pl. Halicki 7., 
,aś w dnpt przedstawienia od godz. ;2< 
tizy kasie teatralnej.

Przytulisko dla zwierząt. Dzięki ży- 
p.liwośti:1 Rektoratu Akademji Medycyny 
.Veterynaryjńej we Lwowie, w s£,uz'egól 

Mości JMagnjficencJi Pana Rektora Dra 
śygmunta Markowskiego, powstała we 
Lwowie nowit instytucja, mająca na celu 
zaopiekowanie się bezdomnemi zwierzę- 
lami drohnumj, jak psami i kotami W  
przytulisku leni zwfórzęta umieszczone 
w specjalnych oddziałach, będą mogły 
-rzebywać jakiś fęzas, dopóki nie znaj

dzie się na nje nabywca względnie op'e- 
kun, będą mogły tu także przebywać 
zwierzęta, które skutkiem wyjazdu swych 
właścicieli np. na wywczasy, są przez 
czas pewien pozbawione opiekj. B liż
szych informacji w ,’fe j sprawie udziela 
sćkretarjai Tow. Opieki nad zwierzętami 
we Lwowie, ul. Kopernika 20., I. p„ w 
godz. urz. od 6— 7 wiecz., do którego na
leży zwracać sńę we wszystkich sprawach 
należących do opieki nad zwjerzętami.

Walne Zgromadzenie Oddziału Kon
nego S. M. odbędzie’, się w ujeżdżalnj So
koła przy ul. Cetnerowskiej w niedzielę. 
12. bm. o 10.30 względnie o 11 tej rano.

(— ) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nory njeznani Sprawcy włamali się do 
mieszkania Maksai Rosenmana, przy ul. 
Rutowskiego 23) gdzie skradli dwa futra 
i większą ilość bielizny wartoścj 2500 zł. 
Z prncowni krawieckiej Karola ŻucH  
kowsk ego, przy ul. Mikołaja 3 skradzjo- 
no wczoraj 28 kuponów matdrji, 2 smo
kingi, 1 kurtkę krymską, 1 futro, 3 ubra
nia, 20 m. klotu, 3 ubrania na wykończe
niu i 12 rn. 'czarnego jedwabiu ogólnej 
wartoślię: 7 tys. złotych. —- Nieznani 
sprawcy7 włamali .isię do kasyna fukcjona- 
ijuszów Zakładu umysłowo chorych Kul- 
parkowa, gdzie rozbili kasę wertheunow- 
ską i skradjl 40 zł

( -) U żyje niciticni lęta? Pod drzwiami 
Knpzefa Schw.tzera, przy ul. Niecałej 5, 
znaleziono wceoraj podrzucone dziecko 
pici mę.vkicj, ljcząre około ił miesi jj.ee. 
ftod.-zutka odduiio w o]i:ekę Komisnrją- 
towi miejskiemu, a dochodzenia prowadzi 
policja. —  Tegoż dnja w bramię. realno
ści -przy ul. Małeckiego 4 podrzucono nie 
mówię płci męskiej. Noworodka oddano 
do przytułku, a za matką wszczęto po
szukiwania.

(— ) Nagły zgon stuletniej staruszki. 
W  ąealnoścj przy ul. Głębokiej 8 zmarła 
weżoraj nagle licząca 100 lat Gita ja 
Brandt. Lekarz dzielnicowy stwierdził 
zgon wskutek tiwiądu starczego.

(— ) Porucznik okradziony na pocz
et?. W  westibulu na Głównej poćzcje 
skradziono wczoraj por. Jankowskiemu 
z 3 p. lotniczego portfel zawierający 400 
zł. i legitymację.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano: Antonjego W jazdkiew i- 
sża ze Zniesienia, poszukiwanego za sze
reg oszustw ulicznych Stanisława Szoł- 
drę za kradzież 20 dolarów na szkodę 
N ikifora Wgsytyka, Mozesa Gołdę i W il
helma Traugutta, schwytanych na kra
dzieży, 20 zl, na szkodę Pauliny R gnko, 

i W lad. Milewskiego, czeladnika szewskie
go za oszustwo na kwotę 300 zł. na szko
dę Pjotra Sanitowskiego, Romana Bogda
nowicza schwytanego na kradzieży koł
dry, Franciszka Dradracha, za usiłowaną 
kradzież mieszkaniową, oraz stawianie o- 
poru policjj, oraz Alfonsa Robakowskie
go za wspótudzual w wyrwaniu torebki 
ręcznej na szkodę Wt. Rowińskiej.

 o------
W pisy na kurs kroju damskiego 2-

miesięczny systemem „Academie de cou 
pe“ w Paryżu dla osób fachowych wzgl. 
dla początkujących, przyjmuje Krajowy 
Patronat przemysłową- we Lwowie, co
dziennie od 11— 13 godz. Plac Smolki 1. 
3. III. p. 3732-2

Ceng n a d a l  jubileuszowe
w magazvnie płó ien i biel.zny

J A N  R IE D L  Akademicka 2
Sensacyjne wygrane. Dowiadujemy 

sję, że popularna Loterja L igi Morskiej i 
Rzecznej ogłosiła dodatkowe cztery w y
grane w form ie bezpłatnych (bez żadnych 
kosztów przśjazdu i utrzymania) wycie
czek morskich z Gdyni do Londynu. Po
nieważ ciągnienje tej loterji odbędzie się 
nieodwołalnie 22. maja) będzie można 
zwiedzie już wkrótce stolicę- Anglji za 
3 zł. (koszt bjletu loterji).

FASCYNUJĄCA LADY.
W  ostatnich czasach przechodzącn pu 

hliczność, a zwłaszcza płeć- piękną za
trzymują znajdujące się w witrynach 
perfumerji i składów aptecznych wyroby 
perfumeryjne „C AZIM I" o fascynującej 
nazwie „LA D Y ".

Niepodobieństwem jest w ramach ni
niejszego artykułu wyliczać wszystkie za 
lety przedmiotów „LA D Y  CAZIM I" -i 
dość'-tylko nadmienić, że zarówno mydło 
tej marki, spreparowane według najnow
szych zdobyczy technikj, jakoteż krem 
idealnie zmiękczający skórę i usuwający 
zmarszczki, tudzież puder o subtelnych 
barwach i zapachabh stają się doprawdy 
czemś zupełnie nowem, istną rewelacją 
w dziedzinie kosmetyki, *iV'cieszą;się prze
to wszędzie zashiżonem powodzeniem.

Te parę słów ó preparatach „LAD Y 
CAZIMI podyktowane 'są n is z c z ą ,  czę- 
:.to nidzh.slużoną reklamą,, lecz rzeczywj- 
stemi sukcesami, jak*ie wyżej wspomnia
ne artykuły osiągnęły u licznej, o naj
bardziej wybrednych gustach, publicz
ności-

 o------
Uboga staruszka. 05 lat licząca kaleka, 

ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.

 r  -

Okradli kupca z po
strzelili.

Lw ów , 3 maja.

(— ) Dnia 1. maja, nad ranem, dwaj 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu 
Szymona Rotha w Rybnem pow. Ljsko. 
Sprawcy spłoszeni przez właściciela skle
pu, strzelili do niego kilkukrotnie z re. 
woiweru i zranił; go ciężko w pierś, po- 
czem zbiegli.

 O——
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GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 2. maja- (Tel. G. P.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 103 i  ćwierć, 7 prc, 
pożyczka stabilizacyjna 93, 5 proc. poży
czka dolarowa 78 i ćwierć- 6 proc. poży
czka konwOTsyjna 37, 5 proc. poi ycztoa ko
lejowa 1'9©0 59, 6 proc. pożyc-ak-a dolarowa 
84 i pól, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 
i pól, 8 proc. Listy ziaet. Ramk-u G-osp Kr. 
91, 8 proc. Listy za-st. Bantku Rolnego 91, 
8 proc. Olblig. Bainku Gosp. Knajj. 91, te sa- 
Ime 7 proc. 83 i ćwierć-

Waluty i dewizy: Holandia 357-70 Lon
dyn 43.18 Nowy Jomk 8.88 Paryż 34 77 Pra 
ga 36:38 Szwajcanja 171.112 Sztakho-lim 
237.7® Wiedeń 131.(92 Wiochy 16-03.

warszawa 2. maja. (Tel. G. Pb Bank 
Oyakion-towy 1123 Bamik Polski j.'&3 i ipół B. 
Zw . Sp- Zaroib. 78 i pół Lilpop 33 Moidrze- 
jo-w 83 3/1 Norblin 1-60 Ostrowiec 89 Rudz 
iki 10 3/1l Starachowice -33 i pćti.

GIEŁDA KnAKOWSKJL
K-.ikćw 2. maja. (Tel. G. P-) Bank P o l

ski 133 Chodo-r-ów 298.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Znryoń 8- m-aja. (Tel. G. P-) Paryż 

20.09 Londyn 25.18 7/8 Nowy Jork. 5 19.95 
Belgia 72.017 i pól W iochy 27-19 H szpan ja 
71 10 Holandia 008.70 Berlin- 133.05 W ie-‘ 
deń 73,90 Sztokholm 1'38 3/1 Oslo 1-38.15 
Kopenhaga 138.10 Sofia (3 3/4 Praga 15.36 
Warszawa 58 i ćwierć Budapeszt 90.47 Bia 
lognod 9-il2 i pól Ateny 6.72 i pól Kninstan 
tyn-opol 2.51 Bukareszt 3.08 Helsin-gfo-rs 
13.08 i pól Buenos Aires 21$ L8-

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 2. m-aja. (Tel. G- P.) Amster

dam 2(85.85 Baigra-d 12.50 ^  ćwierć Ber
lin 16.859 Br-uk-seta 98.71 Budapeszt 123-91 
Bulkaresrt 1 31 3/1 Kopenhaga l'89-OO Lose 
dyn 34J51 1/iS -Madryt. 100.05 Medj-ol-an 
B7-27 3/ł Nowy Jork 71(0.7:5 Oslo 189.5-5 
Pa-ryiż 07,78 Plra.ga -21.02 7/8 Sof ja 5118 
Sztokholm 189.90 Wainszawa 79-91 i pól 
Zurych (H36.97 Am-eryifcańsk-ie 710.50 N ie
mieckie l'G8.-34 Włoskie 37.27 J-ugos-lowiań 
sikto 12A4 i pól Pofekie 80.-00 Gze-skie 
20.99 i  pól Węgie-nski-e 104.05 Szwajcaire-kis 
l'36/75 (Bamkrerein 22.45 Bodenkredi-l 
100:30 'Krediitanstal-t 54 Kompas 1(5.80 
Tua-enderbaiWk 31.10 Merkury 21.65 Kolej 
póln. 11180 Żicnósteńslka 1(1® . Oze-rniowce- 
00 3/4 -A-ust-r. Kol. państw. 41.10 Ko-lej 
połuin. 9.85 Cement l'3-3 Atpiny 13.30 
Pold-i Huette 222.50 Rima lilS.Oó Skoda 
388 i ćwierć Fam-to 5-10 Galicja 61.

GIEŁLA LONDYŃSKA
Londyn 2 ma,a. (Tel. G. P.i JL J :k 

4© .3 ł Hcland-ja 12 17 Fma-n-cja 124.(7 Bel 
g;a 34 95 5/8 7. M b y  9S.62 N u - * . *  20 47 
Szwojcanja 25.28 5/8 Hisz-pamja 33.9i3 Ba
nja '18.450 Szw-e-cja 18:16 Norwegja- 18.19 
58/ Helsingtors 193-02 Praga 1-63,96 W ie
deń 31 56 Warszawa 43.28-

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż 2. maja. (Tel. G. P.) Londyn 

181-18 N. Jork 25.58 -Belgia 355 i ćwierć 
Hiszpan,ja 365 i pól W bch y  1(34 Szwuj-ta- 
r.a 492 3/l Dan-ja 682 i- ćwierć Hokińdja

1028 No-rwegja 682 i ćwierć Szwecja 683 
3,1 Praga 75 80 Bumu-nja 15.20 Niemcy 
606 i pól Wiiedeń 359.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2. maja. 

Tendencja chwiejna. Obrót slaby ty l
ko dolarach.

Dolar ameryk 8,89.00— 8.90.00, doi.
kanad. 8.82.00— 8.82.50.

m v * « .  Su m  iS

O G Ł O S Z E F J i i i l

POMOC LEKARSKA.

Dr. M. MONDSCHEIN  
Stanisławów, Goluchowskiego 30

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarz, wenerycz. Kosmetyka lekarska 

i leczenie żylaków. 2327-3

CHORObY WENERYCZNA i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr Frisch, Waiowa 11, Tel. 
55- 20. 1943-2

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze na -raz- I

OSOBA inteligentna, solidna, pracowita, 
łagodnego usposobienia, bezwzględnie 
uczciwa poszukuje posady samojstnej 
gospodyni lub do pomocy pani i na 
wyjazd za skromne wynagrodzenie. M. 
Pawłowska, Tyśmiemica. 3722

TECH N IK  dentystyczny samodzielny w 
technice i operatywiie technicznej zmie 
ni posadę. Łaskawe zgłoszenia: Biege- 
leisen, Stryj, Potockiego. 3653-3

WOLNE POSAjlI. 
10 groszy za wyraz.

PRZYJMIE panienki do nauki pracow
nia sukień damskich Karol Baran, Kur 
kowa 5. 3719

Młody księgowy ze znajomością języka 
[ niemieckiego, orjentująey się też w 

sprzedaży, zostanie przyjęty. Pierw 
szeństwo mają z branży dywanów, O- 
terty curieullum yitae osobiście przed
kładać do firmy: Filip Haas, Lwów, 
ul. 3-go Maja 7. 3735

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekulowicza, Warszawa, Żń- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalierji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografjii, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niem-ieckje- 
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajciie 
prospektów. 3634-14
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Poznanie o północy.
 o —

—  Dziś wieczór mia tu przyjechać, 
- odparła; Lydja.

—  A, bo ślicznie! to doskonale! 
Achme-d obrzucił Nowaka podejrzli-

wie-m spojrzeniem.
—  Co prawdami bardzio bym chciał 

wiedzieć, co w tej całej sprawie detek
tyw  ma do -rn-boty?... A le nie jestem 
broń Boże ciekawy... jeżeli to tajiem- 
nica...

Lydja podeszła do Achmiedia i objęła 
go ramieniem za szyję:

—  Oj, ty stary, głupiutki Aohmie- 
dzie... to -przecież takie proste... Maks 
zaangażował go umyślnie, aby mnie 
pilnował... obecnie wszyscy trojie żyje
my w najlepszej zgodzie...

Nowak widział doskonale całą. gro- 
teskowość tej sytuacji: i Acihmied i Ly- 
dj-a grali pop-rostu komedję... starając 
się wzajemnie podejść i oszukać... 

Lydja pochyliła się ku Achmediowi.

Lewą ręką gła-skała $0  pieszczotliwie 
po twarzy, mówiąc:

—  Oj ty stary, podejrzliwy nie
dźwiedziu!...

W  teij chwili' zauważył Nowak, że 
rówinuciżelśn-ie Lydja prawą ręką wsy
pała bi ytsfkarwlihcizinliG: trochę białego pro
szku do MeHazka Aehim-eda.

Proszek rozpuścił siiię baz śladu.
XXIV.

Wówczas Lydja adlgumęła aiię od 
Achmicda, wołając weisoło:

— ■ Napijmy się aabeim!
Achmed skiilnął ipobl-ażliwBei głową

i ujął kiidldsizdk. Lydja wziięła dnwgi-. 
Nowak tirzpoi.

Troszkę mu ręka drżała, gdy brał 
kiePiisiZek —  nerwy odlmawliały mu już 
po&lueizir-ńiStwa. Nile mógł pojąć że L y 
dja w tej chwili potrafi- się śmiiać je- 
eiziciz©! Cóż za wyrafinowana kome- 
djautka!

—  Na zdrowie! -—- rzekł Achmied, 
wychylając swój (kuelliisaek. Wyptlii 
wlsizyis-cy troje i odstawili na tacę.

Zaległo na chwilę miilczanfe. —  
Lvdja spoważniała jakoś, Achimed w y
glądał pirzdz okno, a Nowak zagryzał 
wargu, by zapanować nad wizruiszemieim

POSZUKUJĘ zawodowej bufetowej i 
klucznicy. Restauracja ,,Hygjena“ , 3-go 
Maja 10. 3698-2

A K W IZYTO R A  poszukuje Confidentia. 
Zgłoszenia Hotei Grand Confidentia, 
od 4— 5. 3650-2

RZĄDCY ze szkołą rolniczą, kawalera, 
poszukuję od zaraz. Zgłoszenia z po
daniem referencji i odpisami świaJ 
dectw nadsyłać do Administracji „G;. 
zety Porannej" pod „Okolica Lwowa".

3617-3

I NAUKA I W Y C H O W A N IE . 
10 grosłj za wyrar

POSZUKUJĘ młodszą inteligentną pan
nę do 9-letndego chłopca III. klasy po 
wszechnej we Lw ow ie; znające począt
ki gry na fortepianie ewent* język fran 
cuski mają pierwszeństwo. Mieszkanie 
w domu. In form acje udziela Abraham- 
czik, iLwów, 3. Maja 2. Konsulat. 3702

   .   1
KURS tańców rozpoczynam 4. maja. Do 

świąt wyuczę. Dancing 3. i 5. Nowicki 
junior. Piłsudskiego 16, 3673-2

OGLOS7ENIE. Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych w Krze 
mieńcu poszukuje instruktora ciesiel
skiego do tutejszej Szkoły. Posada na
tychmiast do objęcia. W  sezonie let
nim wynagrodzenie wynosi 350 zł. 
mies., a w okresie zimowym 244 zł. 
Podania należy wnosić do Dyrekcji 
Szkoły. Do podania zaląoiyć: 1) Abso- 
lutorjum szkoły przemysłowej z wy 
działu ciesielskiego. 2) Świadectwa pra 
ktyki zawodowej. 3) Metrykę urodzę 
nia. 4) Dowód przynależności Państwa 
Polskiego. Załączniki mogą być w ory
ginale albo w odpisie uwierzytelnio
nym sądownie lub notarjalnie. (— ) E. 
Kwiatkowski, Dyrektor. 3624-2

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za w^maz. i

POKÓJ frontowy umeblowany z osob
nym wchodem dla jednego Pana do wy 
najęaia. Ul. Magazynowa (boczna Be
rn,,) 1. 3. I. piętro, mieszkanje 11.-m ię
dzy 3 a 4-tą. 3718-2

STa RSZE małżeństwo bezdzietne poszu
kuje 2 pokoje z kuchnią lub 1 duży, 
nyża, kuchnia, komfort. Czynsz dwu
letni. Chętnie też w kamienicy przed
wojennej. Zgłoszenja: Adm. „Gazety 
Porannej dla „ Im “ . 8648-3

i KU PN O  I SPRKEDA2. 
12 groszy za wy-ia. I

FO LW A R K  70 morgów, budynki, inwen
tarze, komfort, elektryka, piękny sad, 
w obrębie miasta Lwowa z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiadomość! 
Hotel George‘a, Portjer. 3715-3

W (tpj chwili nile potrafiłby wytaszibuisić 
ani słówka.

Z pod-wónza dasziddł ilch stukot ko
pyt końiskiiich. To luidizila Aoh.m-pda, sto- 
sownlie do zHecenia, wybiiara-Li się gdiailcś 
■w dlrogę.

Ach, jak tein ctz-ais wlókł się niazino- 
Śniile1! Każda s/dkiuinda wydawała Się 
Nowakowi długą jak wdeozirioś-ć!

Nagle Achimed odiwirócl się od okna.
—  Aha, co to ja chciałem powiile- 

dziteić... —  zacizął —  alie nagle uirw-a-ł 
w pół -słowa. N-a twamzy malowało 
Ftię nkisipokojnie adlzilwiiem-ie, ręką slię- 
gnął p-od szyję, stara-jąc się rocapi.ąć 
koMemz kciSzuflii.

—  Go to... co to zinacizy?... wyjąk- 
ną-ł z tiru-dlem. Dowfiókł siię do stotu, 0- 
plelrając się o niego ciężka obiema rę- 
kaiml Próbował c-oiś mówiić, ale p,n|iiu 
sz-a-ł tylko belzisiilmiie wargami.

Ly-dja obserwowała go gorąiaz:ko- 
wo, aż wbeisizciie. wyibuchmięła głośny,m 
śmlilecheim, przysiu-wając sifę do Nowm- 
ka. W  ocizach jiej lśniła jistora triiuimfu:

—  Co to znacizy, pytasz? —  zacizę- 
ła, wpatrując Się w Acbroeda. —  To 
bardzo proste, Achimediziiie... tnuciizm-a 
zacizyina dizii-ałać!.. No, no, nie pazera-

O K A Z JA
(Ha !taiłŃikó»f opiM p!

Różne byUny i kłąteize azit. ud 20 
g-r., stokrotki, bratki, goźdiziki
kopezaki, kamipan-ule od JO do 60 gr., 
G-eorgimje ipo 1 z-ł., Jaśminy pachnące 
1 czeremchy po 1.50 zł. Sadzonki bzu 
na szpalery 5U ®zt. 10 zł. Truskawki 
wiiełkie owoce 100 sizt. 3 zł. Ruirfoar- 
banum 50 gr., porzeczki i minQ krzewy 
ozdobne. D-aikie wino sarnoczepne, je- 
siendą prękinie barwione szt. 1 -zł., 10 
sz-t. 9 -zł. do nabyicia w godz. rannych 
Pias-ko-wa 15 (dawni-ejj 11 a)

ROESLERA P IA N IN O  krzyżowe, czarne, 
mało używane okazyjnie sprzeda „M o
niuszko", Zimorowicza 10. 3700-3

2-H Ę TR O W A kamienica przy ładnej uli
cy, wolne mieszkanie do sprzedania. 
Zgłoszenia do administr. pod „Para".

3/04

RÓŻE, Dalje j inne krzewy 1 kwiaty w o- 
grodziie Połonieckiego, Ponińskiego 21. 
Spieszyć się z robotą w ogrodzie. 3753-2

M OTOCYKL Puch z wózkiem zupełnie 
dobry okazyjnie sprzedam. Koska, 
mechanik Chorążczyzna 24. 3751

KU PIĘ  rozjazd (zwrotnicę) używany po
jedynczy lewy na normalnych kolejach. 
Warunki Młyn Safrjan, Stanisławów,

POTRZEBUJEMY STALE  dziennie 30-40 
kg. masła deser. O ferty składać pod: 

, „Społem' w Administracji. 3738-3

„F lA T  509" mało używany okazyjnje do 
sprzedania. W iadomość: Romanoisicza 
7 m. 5 między 3— 6 tą. 3674-4

AUTOBUS okazyjnie do sprzedania W ia 
domość „P ilo t" , Batorego 4. 2500-10

D IATERM A aparat Term idion okazyjnie 
do sprzedania. Oglądać można u furmy 
Sauczey j Łopuszański, pl. Marjacki 8 
(dom Sprechera). 3639

KONSEKW ATORY na lody dla cukierni 
i restauracji poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37. 3415-12

LO D O W NIE  „Eskimos , lodowniczki w 
najlepszych jakościach poleca Rentsch
ner, Legjonów 37. 3415-12

------------- !--------------------------------------------------------------------------------------------------1

GDY się popsuje coś w twej złotej bro
szy —  Manili naprawi starannie .za 100 
groszy —  Kopernika 14 —  naprzeciw 
kina. 2187 30

 -------------------------------------------------------------------  1

M AŁE gospodarstwo rolne 5-morgowe w 
jednej parceli z domem o 4 ubikacjach 
w dobrym stanic, w Brzuchowicach do 
sprzedania. W iadomość: Rzeźnia m iej
ska, Łabowski. 3604 3

■we aa— — mm
ża-j stę! Z tflgo się nie umiar a.... tylko 
so-blie zaśiniielsiz sjKikojniiie... i będzie©* 
spał długo... długo... tak długo, jalś 
tnzieba.

Achimeid wpatrywał się w nną prze. 
torwiiio-mefni oidzyima. Nowak próbował 
u-cfeizy© Lydję, nie mogąc d-łużtej znfeść 
tej stcfelny.

Ale Ly-dja, nlitaubłagama, mówiła 
dalfej:

—  Sl-uchaj Achimrałziie.. słuchaj... 
ipowfiirtm cii wśzylstko, bo 1 taik nic na to 
pora-dlziić nie mo-żeisiz... Okłamałam 
clię... uciekłam od Maklsa... oszukałam 
w-ais oibu... n-ic nlie dostaniecie... nic- 
Eup-ejinliie! A tein pan... to nie jelst żad-m 
detektyw — to mój najlepszy pnzyja- 
rflod, mój obrońca i W-tenny pomoemk... 
'No i cóż ty na to Achmeidizi-e?...

—  Widlziilslz, i- cóż m-i- zirobisiz?... —| 
śmńala '-.siię: Lydja r^gżydercizo, .— dość 
d-tugo znęcałeś się nadaminą... teiraz 
przyszła ‘kolej na ranie!... A 'c o ? /— kto 
iz nas dwojga spirytniiejszy?... Jutro r‘ą- 
no będlzilrifiz zdirów jak ryba... ale jutro 
już będzie za późno!...

W ocizaćh Achmiada zapłonęły ja- 
kiiteś złe- og:nie.

(C. d. a.)
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F O R TE P IA N  pierwszorzędny, krótki, 
krzyżowy sprzedam tanio. Kopernika 
26, Skleniarski. 3703-3

SPRZEDAM pieski rasowe ratlerki, foks 
terjerki, w ilczury syberyjskie, W incen
tego Pola 2. podwórze. 3713

 J

DO SPRZEDANIA auto „M inerwa" 6-oso 
bowe 90 PS. kompl. motor 6-cylindro 
wy, 2 kola zapasowe, dalej kompl. pod 
wozie auta „Delaunay", z motorem 6- 
cylindrowym, kola z oponami, bez sie
dzeń, oba przedmioty używane, lecz 
w dobrym stanie. Zgłoszenia do firm y 

w  Wygodzie obok Doliny
3729-2

C H S W R 0 L E 1  i  C H R Y S L E R
stan dom jż okazyjnie do sprze
dania. — Biuro tnż. Brauna, 

Tarnowskiego 7.

K U P IĘ  w illę murowaną, składającą się 
z 10-ciu pokoj mieszkalnych z przynn- 
lcżytoścjami, z ogrodem, m ożliw ie z 
garażem, wodociągami clcktryczncm 
oświetleniem, kanalizacją, w okoljcach 
Zakopanego, Krynicy, Szczawnicy, Ja- 
rcmcza, —  Listy do biura Dzienników 
Buchstaha, Lwów, ni. Jagiellońska 7,
pod „W ygoda". 3739-2

NA R A TY : Materace (3 poduszki) 30 zł. 
W losjenne 75. W kłady druciane 26. Ka
napki do rozkładania gobelinowe 55. 
Foteliki rozkładane 45. Otomany gobe
linowe 5ęK Łóżka kuchenne 13. Skrzyń 
kowe tapicerowane 45. Łóżka siatko
we 40. Wieszadła stojące 25. Um ywal
ki 5. Łóżko mosiężne 200. Dziecinne, 
białe lakierowane 50. Fabryka Zaks, 
Łyczakowska 132. 3541-7

R O ŻN E  DO NIEŚrEN I ł , 
j0  groszy zn wyraŁ ,

BEZINTERESO W NIE ! Napisz imię, na
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo określenie charakteru, zdolno
ści, przeznaczenia. Warszawa, Redak- 
cja „W iedza Tajemna* . Załączyci zna
czek pocztowy na przesyłkę. 3691-4

M AOSENHAELTER Sobieskiego 5., po
leca oryginalne kapelusze .—• przyjm u
je przeróbki. Ceny umiarkowane. 3711

GRUŹLICĘ, zapalenia i t. p. leczy słynny 
preparat Krzysztofowicza „M ikrocid". 
Zastępstwo: Pawlińsku, Podhajce

3620-4

SYPIA LN IE , jadalnie, salony biurowe 
i kuchenne solidne poleca Miejska W y  
stawa, plac Halicki 10. w podwórzu

3299-10

FUTRA przechowuje najstaranniej, peł
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. T e 
lefon 69— 06. 3235-30

   1

KINO -APAR a T Y  teatralne, szkolne i po
dróżne Z. Kalinowski Warszawa, No- 
wy-Swiat 70. Tel. 4 U -22. 3080 10

TEODOR ZELISKO  r. 1898 z Krowice 
hol. pow. Lubaczów unieważnia skra
dzioną książeczkę wojsk, wydaną przez 
P. K. U. Jarosław 3721

GRZEGORZ DROZDA, syn Jana j Ana
stazji r. 1884 urodzony i zamieszkały 
w  gminie Nelerpince pow. Zborów u- 
niewainia skradzioną książ. wojsk, 
wydaną przez PKU. Złoczów. 3629-3

*-----------------------------------    I,
JÓZEF LAKOM SKI, syn Jakóba i  Kata 

rzyny r. 1904, urodzony i zamieszkały 
w Neterpincach, pow. Zborów, unieważ 
nia skradzioną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Złoczów. 3629-3

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową opiewającą na Herscha 
Grossa, urodzonego w  roku 1889, a w y
daną przez P K. U. Sanok. 3720-3

U N IEW AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Ra
wa ruska na nazwjsko Nute Jakób Bal
sam, rocz. 1901 z Lubyczy Królewskiej.

3722

U N IEW AŻN IAM  prawo jazdy wydane 
przez W ojewództw o Lwowskie na na
zwisko Gramski Zbigniew. 3614-3

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową P  
K. U. Lw ów  miasto Józef Kasperski.

3701

U N IE W AŻN IAM  książeczkę wojsKową P. 
IC. U. Stanisławów, Józef Bleiberg.

3706

U N IE W AŻN IAM  zguuioną kartę na broń 
wydaną prrez Starostwo w  Kopyczyń- 
cach dnia 17. stycznia 1929. Nr. .karty

4/29 pod L. 23333/28. Franciszek Wolak.
3754

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Brze- 
żany na nazwisko Marcin Łapszyński, 
Kohaczyn wieś, pow. Brzeżany. 3623-3

    _    1
ŻEGIESTÓW  pensjonat „B ajka" „Zorza" 

poleca pokoje słoneczne, las, rzeka, 
plaże —  wykwintna kuchnia. Cena 
Maj-Czerwiec zniżona. Zgłoszenia Że 
giestów. Bajka. 3717

MORSZYN, pensjonat „S tefan ja" poleca 
pokoje z wyborowem utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane. Informacje „Ste
fanja", Morszyn. 3364-5

DJETET TCZNO-klijjiaiyczne Sanatorjum
Dra St. Domańskiego w Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte caiy rok. 
Hydroterapja —  Elektrorerapja z u- 
wzglcdnieniem ginekologji i położnic
twa. Choroby płucne wykluczone. —  
Góry —  las —  rzeka. 2825-3

W IL L A  „Balogh" —  Łojowa —  poleca 
eleganckie pokoje słoneczne. Ceny ni- 
skje, okolica przepiękna. Stacja kole
jowa w miejscu. Zarząd Balogh. 3750-4

PRŻEB W YJAZDEM  zagranicę, zawia
damiam moje klijentki, że Zakład mój 
zaopatrzony w najświeższe nowości 
paryskie z dziedziny kosmetyki, pro
wadzę osobiście tylko przez mies. maj. 
W łaścicielka Instytutu kosmetycznego, 
Boularda 4. 3749

JAREMCZE willa „Lw ow ianka“  nowo 
założona w  A lejj Klubowej pod zarzą
dem znanej byłej współwłaścicielki 
willi „Hucułki" p. Gelberowej —  po
leca od dnia 20. maja br. pokoje ze 
slonecznemi werandami z pełnym kom 
fortem urządzona wedle najnowszych 
wymogów hygjenjcznycb po cenach na
der konkurencyjnych. W ikt wykwintny 
5-cio razowy. Zgłoszenia przyjm uje do 
dnia 1. czerwca br. Gclbcrowa, Lwów, 
ul. W olność 5. II p. i Potockiego 33. 
Siiberbnsch 3723-3

D LA  LE TN IK Ó W . W  Podleśniowie, w il
la „Nadzieja**/^ między Mikuliczynem 
a Tatarowem w  najpiękniejszej okoli
cy doliny Prutu do wynajęcia na czer
wiec i sierpień pokoje z wiktem lub 
bez wiktu, z kucłmaą lub bez kuchni, 
z calem urządzeniem. Stacja Podleś- 
niów oddalona 5 minut spaceru. 
Wzniesienie 650 m, Zgłoszenia: Jan 
Topolnicka, Urząd skarbowy Tarnopol.

3622-3

Każdemu bez porąkl '
:•* OL. SOBIESKIEGO 12 

I W .  Nr. 43-39,J H Ę

.rgzelkiŁgo rodzaju N A  DŁUGCTERAli- 
N O W f SPŁATY.

-  . ...  . . .  i

Truskawi&c
pensjonat

„A N A S T A Z JA *
Znany ze swej najlepszej kuchni otwiera 

10-tego maja 
JAN INA B REITERO W A 

Ossolińskjch 13 I. p na lewo.
3631-2

Silona, Kdiisgarroy. Kece, Kołdry, 
W\ Ptółna, (idu wie. - Gotowa i do 

miary Jdzież me- 
"" ska. damska i dla 

rai księży poleca na spłaty:
H i  „ R O D O H A N "  Lwów. Rynek 43. 

Te1 15-70.

NA OGRODY
miuSkle nawoź? sztuczne

poleca

J A N  S I D H O F F
Lwów - Akademicka Nr. 8.
S-6Gie M TI ‘f l  oSajrojeg 
„BiBZJoSiBjf" ąsLmd MyjasjoS u^zbSbki 

o H  3  I  3  I  J  I  O  3  J  A  i “  
a  n  3 A s v t “ 

«3AiXHOas“
,v,onnd Bjp afansją siujujso .fizsapsy

I * ia  R  I E  L “
i „GILLET“

N A JN O W SZE M O D ELE. JUŻ N A D E S Z Ł Y .
SCO TT & PAW ŁOW SKI

Lw ów , pi. HaLicki 7.
Hlustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 grt

-31C3BCDHr3BCDBC7)BOaOBC7>in>1C-3‘4C3* 7) BC *B ~D UC"j BCDBCD W

SAIMOCI JODY
B U G A T T I S T E Y R

u T E  M  I S “
Towarzystwo Maszynowe i Samochodowe, Ska z ogr. por.

W E  LW O W lE , ni M ikołaja 23. Tel. eó. 
przedtem 

„S TE Y R .PE Z E T "
donosi że przeprowadza swoje biura do własnego lokalu przy ul. Mikołaja 23.

Teł. 55.

T E  M i  S “99
Towarzystwo maszynowe j Samochodowe, Ska z ogr. por. we Lwowie, ni. M iko

łaja 23. Tel. 65 
przedl im „S TE YR -PE ilE T "

dostarcza: Samochody „S TE Y R " najnowsze modele, samochody sportowe „BU
G ATTI", wszelkie AKCESORJA I CZĘScI SKŁADOW E AUTOM OBILOW E, O- 
PONY, O LIW Ę , łożyska kulkowe samochodowe i przemysłowe marki „STE YR ", 
motory ropne „D IE S LA " agregaty elektryczne, walce szosowe nKRorowe i bagry 

„C L IM A X “ , obraLiarki do drzewa i metali.
, Kompletne urządzenja młynów, cegielni maszynowych.

ARM ATURA parowa wszelkiego rodzaju uliczne STACJE benzynowe, P A L E N I
SKA oszczędnościowe „DABEG" etc.

Własne W A RS TATY  samochodowe i lakiernia natryskowa systemu amerykań
skiego „DUCO", ul. Łyczakowska 27. Tel 60— 91.

Łakiernja „DUCO" W a RSTATY

P O l O l O B O h O L O J O L O l O l O l O L O l O l O l O l O l O l O

Destazsnmy. 
taH , JftLo
antyM.pl/egs 

nie preparo
wane. Udo- 

I wouulono od 
dziesiątek.

I lat, że „DL 
F.A“  Jeal

przodującą pod wrzględen, jakości mar. 
tą światową,, Pełna gwarancja za 1 iM e  

sztukę. 1028

Tel.
28-70 n e m  da Dlsaiiia

nowe I używa
ne od

Zł. 430
Cyklostyle rota
cyjne i „łasirio.

r.TASZYh i i  

do racnowania, 
Avarstat reperacyjny

JULIAN ŁO M AGA
Lwów, Sienkiewicza 8.

Czego wymaga pokój męski lub salon, 
Sypialnia, buduar albo klub,
W  trwałym gatunku i dużym wyborze

firm a sprzedać może 
Lwów, Chorążczyzny 8, Telefon 40— 11

3683 "

P&inpy Wiirthing.ona, Uenlry- 
fu rai rai" i Inne, P n s v  do oleju 
Prasy do dachówek, Mieszanki 
do batonu, Motory, Turbiny, 
Obrabiarki, Młyńskie masz/m

poleca
P S I  H T “  L w ó w  

f! » l - U l  B a t o r e g o  4 ,

Pierwszorzędny Pensjonat

„Trzy Lilie”
Drowej Z o fji W allachowej. Ogólnie znany 
ze swojej wykwintnej kuchni, skrzętnej 

usługi i sumjennej opieki. 
Otwarty od 5-go maja. Poleca poKoje 

słoneczne, w  I-szym i  III-cim  sezonie 
ceny znacznie zniżone. Opieka lekarsaa: 
Dr. ZYGM UNT W A jlLACH. informacji 
udziela: Zarząd Pensjonatu „T rzy  lfije ".

37 4 X -Z

l  TOKARNIE WIERTARKI. HEBLARKI, APARATY 
CO SPAWANIA, ŁOŻYSKA KULKOWE, NARZĘ
DZIA. m:tory. maszyi.y ro lu c z ł.  siatki, 

PASY. P0MIY. WAGI 
poleca:

I .  S Z U M O M  l w ó w ,
ul. Gróiecka 2 B. Telefon 4147 ,

s i a t k i
wkłady Ja l-io ..e  i wyroby z żelaza 

„D  R U T ‘‘ 
ZAM ARSTYfIÓ W  

ul Króla Jana I I I .  5.
Telefon 16— 18. 3561-3

Cntefiii n o w i
swiola m m b t i

zgłośce sie ao znanej światowej francuskiej

C h ircm artk i 
i Jasnow idzącej

Dzień wyjazdu 115300* 
ułOlainlB 13 mała. Cery 
od 3—6 zł. God/.iny 
Bnyjęć od 11— 1 i od 
3—8 wieez. Rzezi icita u 
ROlSl „P0iu!tś:“ pokoi 7.

LlSNlóli
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Hasiem
doświadczonej mik*

iest, żePUm i MYDŁO
bebe szofmana

Są bezkonkurencyjne do pielęgno
wania ciałek dziecięcych.

6 m m m w

Smaczne, niesłychanie plenne 
hodowli Modrowa

Z l E ^ ^ I A K S
„Prof. Dr. Gisevius“ I. odsiew.

zł. 15/—  za 109 kg. 
„Industria“ I. odsiew, zł. 14‘—  

z; 10 )  kg.
Odsiewy ziemniaków: W ohll-
oiann, Deodara, Pam asia, Si
lesia, Pol min, Świteź, Topaz, 

Boiar i t. p.

R Ó G A LK 1
Przyjmujemy zamówienia od 

100 kg. w  zwyż.

T a d e u s z  W a s u r g  i S k a
p jłów , Chorążczyzna <8.

dostarczamy.
Łubin żółty (95% kieik.)
Łubin niebiesm siewny i dla ryb 
Rajgras wescer..oldzai jednjro.-zny 
K o  aski atąb.

6 CYLINDROWI

w cenie 4 cyrirjdrowy< h
Nowe •nodeie nadeszły, obejrzeć m ożna

A L T S C r l U L E R  i
L w ó w ,  pl. M a r ia c k i  6-7 .

USzisIwy kredsrta! - - - Udzielony kredytu!

Pudapassteńskie Terjl  Mtedzyaarcdowe
4 .-4 3  Maj.

Ogólny przegląd przemysłu. Duża Ilość grup specjalnych.
25—50% -owa znśzka przejazdu. W iza wjazaoura zbądna.

Informacje i bilety wejścia otrzymać można:
W  Budapeszcie : Messeamt, V , AlhotmAuy-utca 8. 
w e  Lw ow ie: PolsKi Lloyd Sp Ak„ Jagiellcńska 8. 
w  Krakowie: Polski Lloyd, Transpo-towo-Kumisowa Sp. z o. o

ŻADAĆ W  APTEKACH I DROG5RJACH — WEDŁUG PRZEPISU

Dra med. ST. B R E Y E R A
Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrow ia w  W arszaw ie.
Z io t a  
psrsibcis

pkuteczne w gru- 
2f! Cli, katarach 
pierzowych o 
skrzelow,ch, za- 
flegmienipch.Ką-
szlHClt, asimlb
oraz jako ś odek 
wzmacniający 

płuca.

Cena zł. 3'50.

Z io ł a
na przemianę 

materii
skute ztp  jako 
cz sz"zą -e  k ew
w reuiiutyznKcn,

artretyzma h,
sHreliacn, > rzo-
dach. fistuła-h, 
ropienhrh, nie- 
c y. tości cery, 
zwapnień u tę
tnic i otyłości

Cena zł 3 50.

Z i o i j
ZołędKoiiio-

kisthouie
skuteczne w o- 
strych i prze
wlekłych Kat.
rocn LoiętiK tue
kiszkowych EflJ-
rob cn uiątr by
kamieniach, żół

taczce.

Ce aa zł. 3 '—.

Zicia
dla reruEUijich

skuteczne wner- 
wowyc Ulach
flłom t:cL ser
ca, Łazs nności.
nerwowej nte- 
strawnośf i,ogól
nemu osłabia

ją) a

Cena zł. 4 '—
Do powyższych cen dolicza się opłatą pocztową,

Wyr ibia i wysyła:

M r .  “a r m .  F E L I K S  Ż E L I Ń 3 K I  i B .  P lĘ T O W S K I
Laboratorium chem.-farmaceut. Kraków-PodgOrze L. 10.

Na żądanie wysyła się darmo broszur
kę. ,Jak odzyskić zdrowie" czyii 

„L jczen e ziołami".

N'ez'iczona ilość listów dz ękczyn 
nyoh świadczy że tysiące ludzi wy

leczyło się powyższemi ziołami. J
Tapetow anie

Pokoji
story do okien —  wykonanie solidne 

ceny niskie

l mmmm
Lwów, Chorążczywiy 8, 40— 11.

Lwów, Chorążczyzny 8, Telefon 40— 11.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz I.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. milime
trowy (szer. GO mm,) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpnlt. milimetrowy (szer. 
PO mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpatt. milimetrowy (szer, GO mm.) w 
tekśęie (kronika, repprttiar) 55 gr., ra

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. GO 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
sżpalf, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze
nia za stowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
stowo 12 gr., matrymonialne, korespon
dencje i prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przylmojemy t-!kojrV

Pinomethyi zarejestiowany w Minister
stwie Spraw Wewn. p Nr. 1198

G D Y  K A T A R
poleca się

P L N O f o L . H Y L
Cena 1.75 zł. Cena 1.75 zł.

Pinomethyi jest środkiem przeciw kata
rom nosa, krtani, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinomethyi używa się przy 
katarze. Pinomethyi jest znakomitym 
środkiem dezynfekcyjnym  dróg oddecho
wych, chroni od chorób infekcyjnych 
nosa, gardła i  piersi. Pinomethyi uży
wają dzieci, starcy i wszyscy. —  Winien 

być w każdym domu.
Do nabycia we wszystkich aptekach 

w Polsce.
Zast. na W s c h ó d  Malopolskę „OZON“ 

Lwów. 3200-16

M i g
w SBZEDE 
PHH3HNE]

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 301) 
zł,, cała strona tekstowa 600 zł., cala 
strona pod nagłówkiem (1 sza) JOfl zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie honlfikuiemy. —  Uwagiu

w s p t in i a l e  m a t u j e  l u d© -  
ijk^tFB*a c e r ę  d z i e l n y  

kirem

Kebfl potrzelnifesz, 
a bk Btosz pleniądzy?

M E  M ARTW SIĘ!
Fabryka mehii ,,Fameta“ Lwów, Krasic
kich 18 a, sprzedaje każdemu bez porę
czyciela także na prowincję meble wszel
kiego rodzaju, po cenach kś,ciśle fabrycz-
nych | {3  r a t y  O C l 5  z£a począwszy

191

K « Y S d l C A  

pęitsjofta! „LOTOS16
J. CHACIŃSKIEI

poleca ‘tHc pako  je  o l e w a n e ,  
centrum . Kuchnia u iyku iliitn a.

T y lko  dla Chrześcijan.

rolnicze i przemysłowe

Stale na składzie
w a r u n k i  d o g o d n e !

p̂rezentacja:,, RESKOD**
Lwów, ul- Sykstuska  22.

Telefon 61-09.

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

— —d —«
P R E N U M K H  ‘ T A  M I E S I Ę C Z N A !

Z dostawą na miejsce lub prze
syłką pocztową . . z> R 51

Bez dostawy . . . .  zł. G.__
Za grunicę . . . .  9 —

Z tlruLaru. bpólki Wydawniczej UiiODKi I  SPuŁKĄ, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, Odp. Red. STEFAN KRZYŻArsOUsiU.


